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Zaproszenie do przedpłaty. 
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Przedpłata na Gazetę Lwowską 
Wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
Pocztą 16 złr.; półrocznie (od igo 
Stycznia do końca czerwca) w miejscu 
$ złr., pocztą 8 zdr.; ćwierćrocznie 
(od igo stycznia do końca marca; 
W miejscu 3 złr., pocztą 4 zir.: 
Miesięcznie (od 1 do końca każdego 
wiesigca) w miejscu 1 złr., pocztą 
l złr. 35 et. 


Prenumeratorowie roezni lub pół- 
toczni (którzy prenumerują od 1 
„PCR do końca grudnia), otrzymują 
£ysewodnik naukowy i literacki, doda- 
$z miesięczny do Gazety Lwowskie; 
"8zpłatnie; ćwierćroczni zaś i 
liesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
"Tudzy 30 ct. Przewodnik, prenume- 
Wany osobno, kosztuje rocznie 4 
11 półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 
` alr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
Wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


s W przyszłym roku drukować będziemy 
alszym ciągu powieść 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY. 


Prócz tego mamy i nadal zapewnio- 
n WSpółpracownictwo w fejletonie Gazety: 
„ Z8szkowej, Jeske-Choińskie- 
0 M. Gawalewicza i wielu innych 

l STWszorzędnych powieściopisarzy polskich. 


ADAM PLUC. 


W połowie czerwca bieżącego roku spro- 

o swego mieszkania sędziwa poetka pol- 

ny, łeotyma, grono bliższych znajomych i 
ei pana Antoniego Piętkiewicza, by 

"a obecności ofiarować swemu długole- 

e koledze po piórze skromny podarunek 
Szowy. Na srebrnej papierośnicy wi- 
wyryty dwuwiersz : 


prie o tem Polska cała, że na Bożej glebie, 
Sg dla wszystkich pracuje, tylko niedla siebie“. 


I doprawdy trudno było w zwięźlejszy 
ite.. wiedniejszy sposób w kilku słowach 
i przezacny charakter człowieka, który 
ras W Warszawie obchodzi złote swoje z li- 
KS gody. Pięćdziesiąt lat pracować pió- 
tey Pracować bez wytchnienia i znużenia ; 
| ini oznaczonej na spoczynek, wykradać 
è jedną po drugiej, by wydołać jeno 
qm literata-publieysty, redaktora i 
yw aj rektora, tak... korektora — zasługa 
RU a, sił niespożytych zasób niezwykły, 
„dak Moc woli niecodzienna. Ale obok tego 
nę, Otacza sędziwą skroń jubilata aureola 
Pkten; TOdzaju. Społeczeństwo polskie chętnie 
ej, SIĘ w danym wypadku pisarzowi, 
R, atoli najgłębszą czołem uderzy przed 

gg iom. Bo też Adam Pług, którego za- 

l uczynność staje się wprost przysło- 


skiego w Stanisławowie, Władysława W y- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zl, kwartal- 
nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartal- 


nie 3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- | 


sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 


ct. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki'*, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 


cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyiko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końcą 


czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 c. — Przewodnik prenzmerowacy osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące naj- 
wyższe pisma odręczne : 

Kochany baronie Gautsch! Przyjmując 
Pański wniosek mianuję tajnego radcę, poza- 
służbowego Namiestnika Hermana barona 
Loebla Moim Ministrem. 

Wiedeń, dnia 16 grudnia 1897. 

Franciszek Józef m. p. 
Gautseh m. p. 


Kochany baronie Loebl! Mianuję Pana 
Moim Ministrem. 
Wiedeń, dnia 16 grudnia 1897. 
Franciszek Józef m. p. 
Gautsch m. p. 


Ministerstwo handlu zamianowało: e. ik. 
porucznika 55 p. p. Hugona Kollerta i 
c. i k. podporucznika 96 p. p. Emila Ber- 
ga, a następnie praktykantów pocztowych: 
Jana Mikosza we Lwowie, Aleksandra 
Koperskieao w Krakowie, Franciszka 
Denenfelda w Stanisławowie, Tadeusza 
Jastrzębiec Wadzińskiego we Lwowie, 
Władysława Rószkiewicza w Krako- 
wie, Józefa Wikara we Lwowie, Na- 
tana Weidmana w Krakowie, Karola 
Kozaka w Drohobyczu, Tytusa Franciszka 
Kauckiego we Lwowie, Antoniego Kra- 
marza w Przemyślu, Wilhelma Ignacego 
Olszańskiego w Krakowie, Piotra Re- 
gułę we Lwowie, Jana Kroguleckie- 
go w Przemyślu, Karola Edwina Ostacho- 
wicza we Lwowie, Władysława Nebe- 
skiego w Przemyślu, Bolesława Ilni- 
cekiego w Jaśle, Władysława Leona K ań- 


romantyka, zabłąkanego z czasów jakichś 
„niezwykle dobrych“; jest postacią tak od- 
mienną od otaczającego ją dokoła tłumu, że 
po prostu wierzyć się nie chce, iż tak szla- 
chetne i na usługi innych tylko oddane 
jednostki żyją, a raczej żyć są w stanie wśród 
zmateryalizowanego i rachującego się społe- 
czeństwa z końca XIX stulecia. 

Znając Adama Płnga, domyślać się ła- 
two, ile namów i zachęt zużyła radakcya Ku- 
ryera Warszawskiego, zanim skłoniła tego 
skromnego pustelnika do zgodzenia się na 
urządzenie jutrzejszej uroczystości. Czy to stało 
się z jego wolą, czy mimo jego woli, przy- 
klasnąć jedynie można myśli warszawskiego 
pisma, gdyż kto, jak kto, a Pietkiewicz na 
Jubileusz w zupełności sobie zasłużył. 

Antoni Pietkiewicz przyszedł na świat 
dawno, nawet bardzo dawno. Wiele sie od 
owej daty zmieniło, niejedna gwiazda pełnem 
błysnąwszy światłem zgasła bezpowrotnie, 
niejedną myśl piękną w życie wprowadzono, 
niejedno marzenie strzuskała, niejedną złudną 
nadzieję rozwiała bezwzględna rzeczywistość. 
I on, przykładając rękę do wszystkiego, co 
za piękne lub pożyteczne uważał, przyklasku- 
jąc gorąco każdej szczytnej myśli, biorąc na 
swe barki ciężary nad siły — przeszedł przez 
życie nie po kwiatach tylko. Przeciwnie, na 
długiej, wijącej się w prawoi w lewo ścieżee 
jego żywota tkwił Diejeden cierń bolesny i ra- 
niący głęboko, a mimo to wszystko z pogodą na 
czole, z niczem niewzruszoną nadzieją w lepszą 


wiową, przedstawia w istocie wyjątkowy typ 
przyszłość, orał tem apostoł enoty i 


soczańskiego we Lwowie, Zygmunta 
Bilińskiego we Lwowie, a nadto eks- 
pedytorów pocztowych: Norberta Steb ni- 
cekiego we Lwowie, Wolfa Elfenbei- 
na w Kałuszu, Berla Lorbera w Koło- 
myi, Artura Engla we Lwowie i Witołda 
Białynię Chołodeekiego we Lwowie 
asystentami pocztowymi ; 

a Dyrakcya poczt i telegrafów przezna- 
czyła: Hugona Kollerta do Czortkowa, 
Emila Berga do Jarosławia, Franciszka 
Denenfelda i Władysława Leona Ka ń- 
skiego do Tarnopola, Antoniego K ra ma- 
rza i Jana Kroguleekiego do Rzeszo- 
wa, Władysława Nebeskiego do Krako- 
wa, Bolesława Ilniekiego do Gorlic, 
Wolfa Elfenbeina do Husiatyna i Berla 
Lorbera do Drohobycza, pozostawiając re- 
sztę nowomianowanych w ich dotychezaso- 
wem miejscu pobytu. 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował auskultanta sądowego w okręgu 
lwowskiego sądu krajowego wyższego Stani- 
sława Michała dw. im. Dańca, praktykan- 
tów konceptowych przy władzach skarbo- 
wych: Józea Kiesika, dr. Adama Szczę- 
snege Midowicza, Adama Szczerbę, 
Jans Tadeusza Schulza, Stanisława Ci- 
chowskiego, praktykantów sądowych: 
Jana Kantego Dańczaka, dr. Wiktora 
Launera, Stefana Jana Ciastonia, 
Zygmunta Seweryna, dr. Zygmunta 
Kostkiewicza, Aleksandra Ostrow- 
skiego, Stanisława Wilsona i Alfreda 
Jendla oraz kandydata adwokatury Kon- 
rada Adama Czerneckiego auskultan- 
tami sądowymi. 


doby w swem Życiu ani razu nie sarknął, 
żółcią nie plunął, dzisiaj też ze spokojem spo- 
glądać może w przeszłość, najlepszym będąc 
przykładem dla młodszych, jak żyć i praco- 
wać należy. 


Podole, niejednokrotnie krwią rycerstwa 
polskiego spłukane, ten klasyczny świadek 
wielu czynów niepoślednich, wydało wciągu 
bieżącego wieku długi łańcuch ludzi, którzy 
z czasem zasłynęli mniej lub więcej na 
wszystkich polach pracy obywatelskiej. Z dru- 
giej strony posiada ono również dar przyku- 
wania do siebie raz na zawsze przybyszów 
z innych prowincyi Polski. Wszak już dzieje 
dawniejszych stuleci wykazują liczne rodziny 
Wielko lub Małopolskie, które porzucając ro- 
dowe lary i penaty, mknęły na wschód, by 
tam na urodzajnych kresach nowe rozpocząć 
życie. W bieżąeym wieku prąd ten koloniza- 
cyjny z racyl zmienionych warunków zmniej- 
szył się wprawdzie, ale istnieje jednak zawsze, 
a jedno z ogniw tego łańcucha tworzy wła- 
śnie Antoni Pietkiewicz i dla tego powszech- 
nie zowią go Podolakiem. 


Jutrzejszy jubilat ujrzał światło dzienne 
w Mińszczyżnie, w powiecie słuckim, we wsi 
Zamościu w roku 1824. Rodzice jego, ludzie 
światli, dawniej za <cżni, pedupadli potem 
majątkowo; brat przyrodni wykłada prawo 
rzymskie w wileńskim uniwersytecie, otocze- 
nie więc to z zarania życia przyszłego pisa- 
rza wycisnąć na nim musiało pewne chara- 
kterystyczne cechy dodatnie, do czego przy- 
czyniły się niechybnie i szkoły słuekie, do 


„Bożą glebę“, z drogi obowiązku nigdy na| których małego Antosia oddano, a które cie- 


włos nie zboczył; mimo niejednej ciężkiej 


szyły się unas niezwykłem uznaniem — W r. 


| Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


i Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
; muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencyn pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 18 grudnia. 


Włochy mają nowy gabinet. Kosztowało 
to dużo zachodu, pracy i kłopotu, zanim ga- 
binet ten przyszedł do skutku, a gdy margr. 
Rudini mógł oświadczyć wreszcie królowi 
Humbertowi, że powierzona mu po raz trzeci 
z rzędu misya jest już spełniona, niezawodnie 
musiał on w tej chwili lżej odetchnąć. Po- 
przednio bowiem już, już gabinet był złożo- 
ny; już Rudini porozumiał się z byłym prezy- 
dentem Izby posłów a znanym przywódcą anti- 
klerykalnego włoskiego obozu Zanardellim co do 
wstąpienia jego do gabinetu, — gdy w ostatniej 
chwili układy się rozbiły. Zanardelli, który 
miał objąć tekę sprawiedliwości, jakoby chcąe 
spróbować swej siły, zażądał by podsekreta- 
rzem stanu w ministerstwie spraw wewnę- 
trznych zamianować jego zaufanego i zwolen- 
nika Bonardiego; miał on niejako kontrolować 
postępowanie Rudiniego w sprawach tego wa- 
źnego wydziału rządowego. Rudini żądanie to 
odrzucił i układy się rozbiły. Zdawało się, 
że rzecz była już stracona, a Rudini złożył 
nawet królowi raport, iż misyi spełnić nie 
może. Czwartego dnia jednak po tych wy- 
padkach, staremu radykałowi Zanardelliemu 
uczyniło się żal władzy 8 widocznie spostrzegł, 
że i wtedy nawet, jeżeli król komu innemu 
niż Rudiniemu powierzy złożenie gabinetu, 
on bądź co bądź do władzy już nie przyjdzie. 
Z chgecią zatem uległ przedstawieniom bawią- 
cego jeszeze w Rzymie nowego gubernatora 
Erytrei Martiniego, i dał się skłonić do oświad- 
czenia, że Rudini zapewne mylnie pojął ży- 
czenie jego a zatem Zanardelli pragnie z nim 
jeszcze raz się rozmówić. W poniedziałek też 
późnym wieczorem odbyła się w pomieszka- 
niu Rudiniego konferencya, w której oprócz 
Zanardelliego wzięli udział także margr. Vis- 
conti-Venosta i Brin. Zanardelli ubolewa? nad 
rzekomem nieporozumieniem i oświadczył, że 
wszystkie kwestye osobiste odsuwa z chęcią 
na drugi plan, jeżeli tylko da się osiągnąć 
szczere porozumienie w kwestyach polity- 
cznych. Co do polityki wewnętrznej osiągnięto 
też porozumienie wkrótce; Co do spraw za- 


1845 spotykamy Pietkiewicza na uniwersy- 
tecie kijowskim, gdzie kształcił się kwiat 
| młodzieży polskiej Podola, Wołynia, Ukrainy 
i Litwy. W roku następnym przybywa p. An- 
toni na Podole w roli domowego nauczycie- 
la; tutaj poślubia w r. 1857 pannę Ludwikę 
Sierzputowską, by wraz z nią ręka w rękę 
dalej pchać taczkę żywota. Osiadłszy chwi- 
lowo na wsi, po literaeku zabiera się do go- 
spodarstwa; poecie trudno było jednak wejść 
w kontakt z prozaieczną rzeczywistością, Cze- 
go następstwem smutnem był deficyt w ka- 
sie i konieczność powrotu do pedagogii. Pań- 
stwo Pietkiewiczowie rozbijają swój namiot Wọ- 
drowny w stoliey Wołynia, w Żytomierzu; 
szkoła prywatna Pługa cieszy się pewną 
wziętością ; pobyt w mieście urozmaicają sto- 
sunki z Kraszewskim, Apollonem Korzeniow- 
skim i innemi wybitnemi osobistościami, wszy- 
stko układa się możliwie znośnie, niestety je- 
dnak zbliżały się lata ciężkie, które niejeden 
byt zniszezyć miały. W roku 186% mieszka 
już Pietkiewicz w Owruczu; w latach 1564— 
1866, wiedzie żywot prawdziwie pustelniczy 
w Kijowie, studyując pilnie angielszezyznę, 
przekładając „Makbeta* 1 „Króla Leara“. Z Ki- 
jowa przerzucają go losy ponownie na Po- 
dole; osiada w samym Kamieńcu, gdzie też 
w r. 1868 na miejscowym cmentarzu grze- 
bie to, co miał najdroższego na świecie. Osą- 
motniony bawi się znowu bakelarką, by wre- 
szcie po latach sześciu dać posłuch czesto- 
kroć ponawianym wezwaniom z nad Wisły 
i zasiąść za stołem w redakcyi Kłosów. War- 
szawa już Pietkiewicza z murów swych nie 
wypuściła. Syreniemu grodowi pozostał on 
wiernym do obecnej doby, w syrenim teź 


granicznych zapewniać miał Zanardelli, że 
w całej pełni ocenia i uznaje specyalne sto- 
sunki, jakie łączą Włochy z innemi mocar- 
stwami trójprzymierza, i że najzupełniej ufa 
wytrawnej dłoni kierującego polityką zagrani- 
czną męża stanu, to jest Viseontiego-Veno- 
sty. Natomiast pomiędzy nim a pomiędzy 
Viscontim-Venostą wywiązała się bardzo o0- 
żywiona dysputa na temat dla Zanardelliego 
najponętniejszy i zarazem najdrażliwszy, bo 
na temat stosunku państwa də Kościoła i po- 
litycznego stanowiska duchowieństwa w ru- 
chu klerykalnym. Według zapewnień liberal- 
nych dzienników, obaj ministrowie mieli się 
zgodzić na to, że państwo mus! poręczać re- 
ligijną wolność Kościoła, natomiast ze spoko- 
jem i stanowczością występować przeciw agi- 
tacyi duchowieństwa. Zanardelli chciał jednak 
przeforsować myśl wniesienia w parlamencie 
projektu ustawy o ewentualnem zamknięciu 
biskupom, stawiającym się opornie rządo- 
wi włoskiemu, nadanych im przez udzielenie 
exequatur temporaliów; po nader ożywionej 
jednak dyskusyi, uległ zdaniu Viscontiego- 
Venosty, że ustawa taka nie jest potrzebną, 
w razie zaś ostatecznej potrzeby rząd miałby 
prawo i bez osobnej ustawy tak postąpić na 
podstawie zasady — nawiasem mówiące bar- 
dzo nieuchwytnej i niebezpiecznej że 
najwyższe prawo, mianowicie prawo publi- 
cznego dobra w razie koniecznej obrony 
astępuje ustawy pisane. — W ten sposób, 
załatwiono ostatecznie nieporozumienia 1 
już we wtorek przedpołudniem nowy gabi- 
net byłby mógł być ogłoszonym, gdyby — 
nie inny z opornych nowych ministrów. Mią- 
nowicie, upatrzony na ministra robót publi- 
cznych p. Pavoncelli, ulegając perswazyom 
przeciwników gabinetu t. j. namowom Pri- 
nettiego i barona Sonnino, ukrył się tak, że 
go zdołano odnaleźć w pewnym hotelu do- 
piero po kilkugodzinnem przetrząsaniu całego 
wiecznego miasta, a znaleziono zdecydowane- 
go cofnąć swe poprzednio dane przyrzeczenie. 
Rozpoczęła się jednak na nowo cała historya 
z namawianiem, perswadowaniem i t. d., aż 
wreszcie p. Pavoncelli uległ i — nowy gabi- 
net był gotów. „AMR 

W nowym gabinecie pięciu ministrów : 
Rudini, Visconti-Venosta, Brin, Luzatti i Pa- 
voncelli, należą do grnpy konserwatywnej, 
Branca do lewego centrum, czterech mini- 
strów, do grupy Zanardelliego (t. j. oprócz 
samego Zanardelliego: generał San Marza- 
no, Gallo i Coceo-Ortu), wreszcie Sineo, ulu- 
bieniec Piemontezyków, jest polityeznie dość 
bezbarwny. i 

Złożony jednak w ten sposób gabinet 
musi być przygotowany od razu na ciężkie 
boje parlamentarne a znaczna część prasy 
włoskiej przepowiada mu wprost rychły u- 
padek. Z jednej strony grupy Giollittiego i 
Cavalottiego, z drugiej zaś Prinetiiego i ba- 
rona Sonnino, gotują się, aby nowemu gabi- 
netowi nie zostawić nawet miodowych mie- 
sięcy, lecz zaraz po ponownem zebraniu się 
parlamentu w poniedziałek wytoczyć w Izbie 
posłów dyskusyę polityczną i gabinet obalić. 
Najbliższa już przyszłość okaże, czy zamysły 
te mają podstawę. Zə stanowiska szerszego 
tylko losy teki spraw zagranicznych i dzier- 
żącego ją margr. Viseonti-Venosty budzą wię- 
ksze zainteresowanie, a pozostanie margra- 
biego w gabinecie uważają ogólnia za objaw 
niewzruszonych zagranicznych stosunków 
Włoch. 


2 


Prowizoryum ugodowe 


w Sejmie węgierskim. 


mn 


Od trzech dni toczą się w Izbie po- 
słów Sejmu węgierskiego obrady w drugiem 
czytaniu nad znahym projektem ustawy, re- 
gulującej pro izorycznie na r. 1898 a samo- 
dzielnie przez Węgry, wspólne sprawy Mo- 
narchii. 

Na posiedzeniu czwartkowem otworzył 
dyskusyę referent komisy: linansowej p. Au- 
gust Pulszky, który podniósł, że podobnie jax 
w prasie, takża i w komisyi panuje zupełna 
jednomyślność poglądu, iż traktat ełowy ga- 
śnie z upływem bieżącego roku. Zgoda pa- 
nnje co do tego, że nastała dla Węgier chwila, 
w której mają prawo samodzielnie regniować 
swój stosunek do Austryi a więc także za- 
prowadzić wewnętrzną granicę cłową. Inna 
rzecz, czy Z prawa tego zrobią one użytek. 
W sprawach zasadniczych nie istnieją mię- 
dzy poszczególnemi partyami żadne różnice; 
istnieja one tylko, i to w wysokim stopniu, 
co do sposobu postępowania. Skrajna; lewica 
domaga się, aby Izba już teraz poleciła rzą- 
dowi zaprowadzenia granicy celnej i utwo- 
rzenie saimodzielnogo banku. Większość sprze- 
ciwia się temu z dwóch powodów : Po pierwsze, 
uważa ona za niekorzystne pod względem po- 
litycznym, aby wiązać ręce rządowi i ciała 
ustawodawczemu; powtóre, jest zdania, 1 
nagła zmiana podstaw ekonomicznych kryje 
w sobie niebezpieczeństwo dla obu krajów i 
stanowi ciężkie przesilenie, które mogłoby 
Anstro- Węgrom przeszkodzić w spełnieniu 
zadań, jakie wobec Europy spełnić mają po- 
mijając jnź okoliczność, że nie zachodzi żadna 
konieczność do utworzenia samodzielnych ta- 
kich instytucyj. — To są motywy, dla któ- 
rych komisya budżetowa zaleca przyjęcie 
przedłożenia. Na dzień 1 stycznia 1898 r. 
musi coś być zarządzonem. Czynniki kompe- 
tentne będą miały obowiązek odwrócenia pan- 
stwa od katastrofy. — Mowca wyraziwszy 
nadzieję, że uda się dokonać tego bez naru- 
szenia konstytucyi, prosił Izbę raz jeszcze o 
przyjęcie przedłożenia. (Huczne oklaski na 
prawicy. Hałas i ironiczne okrzyki na lewicy). 

Drugi mowea dep. Franciszek Kossuth 
po krótkiej polemice z wywodami referenta, 
odezytał w imieniu swojej partyi, rezolucyę 
następującą: „Izba odrzuca przedłożenie. Za- 
razem wyraża lzba przekonanie, że ponieważ 
kraj nasz przestał z dniem 1 stycznia stano- 
wić z innymi krajami J. C.i Król. Mości je- 
dnolite terytoryum celne, Izba pragnie zawsze 
utrzymania naszego samodzielnego, niezale- 
żnego życia, ale jest obok tego gotową, na 
tej podstawie i uwzględniając wzajemną go- 
towośś z drugiej strony, wejść w porozumie- 
nie z innymi krajami i królestwami J. Ces. i 
Król. Mości w sprawie traktatu handlowego, 
a nadto, jeżeli tymczasem nie zaszłyby inne 
okoliczności, utrzymać nadal uklady, zawarte 
z innemi państwami i przedłażyć na jeden 
rok przywilej banku austro-węzierskiego na 
warunkach, które należałoby ninyślnia usta- 
nowić. Poleca się rządowi, aby w myśl tych 
zasad. wnioski potrzebne do utworzenia sa- 
modzielnego ekonomicznego istnienia węgier- 
skiego państwa, przedlożył jak najspieszniej, 
a w każdym razie w takim czasie, aby ono 
mogły uzyskać moe obowiązującą najdalej do 


31 grudnia 1898 roku; dalej, aby rząd bez- 
zwłocznie przedłożył wnioski, dążące do przej- 
ścia od stanu poprzedniego do samodzielnej e- 
konomicznej egzysteneyi, któreby odpowiada- 
ły wymaganiom samodzielności naszego kraju 
i jego interesom“. 

Powyższą rezolucyę umotywował dep. 
Kossuth obszernie, wykazując zarazem, że 
stronnictwo jego występowało zawsze od lat 
30 za zasadami, na których powyższa rezolu- 
cya się opiera, a które zdaniem mowcy, są 
wyrazem politycznej religii narodu węgier- 
skiego. Między innemi wyraził mowca zda- 
nie, iż odrębne terytorynm ełowe nia stano- 
wi bynajmniej ringu ełowego. Węgry zawrą 
z Anstryą traktat ełowy, który i ona zaakeep- 
tuje. Zaprowadzenie ringu cłowego z Wę- 
grami byłoby samobójstwem Austryi. Korzy- 
ści tak zwanego terytorywm ełowego można- 
by wykazać cyframi. — Całe ekonomiczne 
życie Węgier ukształtować można bez wszeł- 
kiego wstrząśnienia. W sprawie bankowej po- 
wołuje się mowea na zdanie: „Pieniądz nie 
zna ojczyzny* I wykażułe, że nawet w razie 
utworzenia węgierskiego banku narodowego, 
bank austro-węgierski nie odmówi nam kre- 
dytn, jeżeli kapitały jego odniosą z tego ko- 
rzyść. Bardzo niepolitycznym krokiem ze stro- 
ny ministra finansów jest jego oświadezenie, 
że zawrzeć ugodę musimy. Mowca protestuje 
przeciw twierdzeniu, jakoby jedyne Węgry 
w całej Europie nie mogły stać o własnych 
siłach i przeciw temu, aby Węgry same o- 
głaszały tę własną hańbę. Porównując im- 
port Austryi do Węgier z eksportem Węgier 
do Anstryi, spostrzedz można 40pre. korzyści 
dia Austryi w dojściu do skutku ugody. Mo- 
wca zakończył wywody zapewnieniem, że on 
i jego stronnictwo spełnią swoj obowiązek, 
głosując przeciw przedłożeniu. (Burzliwe okla- 
ski na skrajnaj lewicy). 

Po przerwie zabrał głos dep. Lukasz 
Enyedy. Wywody rozpoczął od oświadczenia, 
że nietylko przyjmuje przedłożenie, lecz je 
także najgoręcej poleca. Mowca był zawsze 
zwolennikiem prawa samodzielnego załatwia- 
nia spraw węgierskich i w przedłożeniu wi- 
dzi pierwszy raz od lat 80 urzeczywistnienie 
tego prawa. Samodzielne terytoryum cłowe i 
narodowy bank węgi.rski nie są atoli kwe- 
styami samodzielności i niezależności Węgier, 
lecz tylko kwestyami ekonomicznemi, które 
należy rozstrzygać wyłącznie ze stanowiska, 
czy są ekonomicznie korzystnemi, czy prze- 
ciwnie. Jest faktem niewątpliwym, że w przed- 
łożenia nia ma ani litery, któraby przeszka- 
dzała utworzeniu samorzielnego terytoryum 
cłowego. Rzecz nie do pojęcia, dlaczego stron- 
nietwo niezawisłych stawia tamy urzeczywi- 
stnieniu zamierzonej niszależności ekonomi- 
czar j w chwili, gdy do tego urzeczywistnia- 
nia się zbliżyliśmy. Mowca jest pewny, że 
tak zwane terytorynm ełowe stworzy dla Wę- 
gier znacznie pomyślniejszą sytuacgę (hałas 
na skrajnej lewicy), jednak należy przygoto- 
wać odpowiednią chwilę do tej reformy i 
chwilę taką umieć dobrze wyzyskać. Jeżeli 
weągaiemy już teraz do ustawy zasadę od- 
rębnośsi, będzie to bardzo wielkiem niebez- 
pieczeństwem dla Węgier. Ring ełowy nie 
może zająć miejsca obecnych stosucków. — 
Z dniem l stycznia 1898 rozu stworzoną zo- 
siajo rzeczywiście podstawa prawna tak zwa- 
nego terytoryuin ełowego, które prowadzić 
może tylko d> ekonomicznej separacyi. Sepa- 
racya ta nie może nastać bez odpowiedniego 


grodzie święcić jutro będą półwiekowy jego 
jubileusz. 

Kraszewskiego Athenaeum, to pierwszy 
etap, pierwszy występ Pługa na arenie li- 
terackiej. Z kolei zasila on swemi pracami 
wszystkie niemal pisma polskie, wyliczać więe 
ich długiego spisu na tem miejscu niepodo- 
bna. 

Pług pisze równocześnie i wierszem i 
prozą. Poezya jego zapewne wielce jest różną 
od utworów wieszczów obecnej doby, w swo- 
im jednak czasie oceniano ją nader przychyl- 
nie. I tak naprzykład Leonard Sowiński, sam 
bard niepośledniej miary, pisał o Pietkiewi- 
czu: „Obdarzony niepospolitym talentem i ser- 
deczną, dziecięcą niemal tkliwością, wsławił 
się przeważnie na polu powieściopisarstwa, 
gdzie w szeregu uroczych obrazów roztoczył 
skarby pięknej, prawdziwie chrześcijańskiej 
swej duszy. Jako poetę, zaamionują go również 
wymienione powyżej cechy. Panującym ży- 
wiołem jego poezyi jest głęboka miłość przy- 
rody, ukochanie wszystkiego, co rodzinne i 
swojskie, oraz czułość i zaeność nieskazitelna.* 

Brat Antoniego, niedawno zmarły Fe- 
liks, rymował również chętnie. 

Tytuły utworów poetyckich Pługa za- 
notowała skrzętnie bibliografia polska, poprze- 
stając więc na powyższej zwięzłej charakte- 
rystyce, przechodzę do prozy, która nastrę- 
czyła szanownemu jubilatowi więcej pola da 
działania, ustępując dopiero poźniej i to nie- 
chętnie pierwszego miejsca redaktorowi i pu- 
blicyście. 

„Pierwszym większym utworem Antonie- 
go Pietkiewicza była powieść na szerokie za- 
krojona ramy, 0 podkładzie wysoce tenden- 
cyjnym p. t. „Duch i krew*, W roku bieżą- 


cym puszczono ją w świat powtórnie w no- 
wem wydaniu. Dla wieln, bardzo wielu była 
ona kompletną nowością, z tej więc racyi po- 
święciła krytyka polska dziełu jubilata wy- 
czerpujące sprawozdania, przyznając mu spo- 
ro cech, świadczących o memałym talencie, 
który przy bardziej sprzyjających okoliczno- 
ściach mógł był się rozwinąć niepomiernie i 
wydać twory pierwszorzędnej miary. Niestety 
ciężka praca zawodowa o chleb codzienny na 
odmieane tory popchnęła dalszą działalność 
jubrłata: powieściopisarz ustąpił z drogi przed 
redaktorem, kapitulował mimo woli, kapitulo- 
wał ze stratą dla swojskiej literatury powie- 
ściowej. 

Pług orze „Boża glebę" niestrudzenie; 
każdy rok przynosi cały szereg nowości; ko- 
lejno następują po sobie poematy i przekłady 
obeych autorów, powieści i opowiadania. „Ba- 
kałarze* i najgłośniejszy „Oficyalista" wywo- 
ają rozmaite sądy; tyin razem chodziło je- 
dnak jedynie o samą ocenę powieści, „Dzie- 
ciobójea* natomiast sprowadza na biedną gło- 
wę autora takie gromy, że poczuwa on się 
w końcu do obowiązku skreślenia wielee cha- 
rakterystyeznego wyjaśnienia: „Dzieciobójca* 
dał powód niektórym do posądzenia mnie o 
demagogię, o nienawiść do szlachty 1 t. p. 
zbrodnie społeczne; słuszna więc, abym. .. 
zaprotestował przeciw tym bezzasadnym Za- 
rzutom, Ze kocham lud, tego się nie zapie- 
ram, ale też kocham i szlachtę memniej sìl- 
ną miłością; a jeślim tak w tym obrazku, 
jak i w niektórych innych w ludzie częściej 
niź w szlachcie wykazywał strony dodatnie. 
to nie dla tego, abym ostatnią chciał umyśl- 
nie poniżyć dla wywyższenia pierwszego, lub 
abym miał na celu podniecanie waśni kasto- 
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wych, ale dla tego tylko, że pisząc nie dla 


ludu, tylko dla szlachty, która zna dobrze | strony, bo i tych — rzecz naturalna — * 


swoje cnoty i wcale o nich nie wątpi, stawa- 
łern przed nią, jakoby rzecznik biednych pro- 
staczków, którym niejeden najmniejszej iskry 
zacnych uczuć odmawia.“ 

Dalszego ciągu wyjaśnienia powtarzać 
nie mam zamiaru, wszak Pług całem życiem 
swojem udowodnił najlepiej, czem jest, a czem 
być przez myśl mu nie przeszło. Cofnijmy się 
jednak w epokę powstania owej powieści, a 
wtedy łatwiej sobie wytłómaczymy oburzenie. 
ba nawet przestrach posiadaczów mniej albo 
więcej „dusz roboczych*, drżących o swoje 
zachwiane już poniekąd prawa. 

Antoni Pietkiewicz maluje w swych po- 
wieściach przeważnie świat szlachecki, a choć 
iudygieni sarknęli częstokroć na niego, bez- 
stronność i prawda przyznać każą, że wpro- 
wadza on w tok barwnego nieraz opowiada- 
nia obok postaci ujemnych, których szezególniej 
w danej przejściowej epoce bynajmniej u nas 
nie brakło, także typy dodatnie. W każdej 
niemal powieści znajdzie się przecie czeigo- 
dna matrona polska; znajdzie się brat szla- 
chcie, taki zaeny i dobry, żebyś go chętnie 
uściskał; kapłan, taki święty, że sam w jego 
towarzystwie odradzasz się, szlachetniejesz. 

Jeśli Pług miał być w istocie demago- 
giem, to jakże i owa jego demagogia jest od 
obeenej różną. „Gorąca wiara i cześć dla 
wszystkiego co święte I wzniosłe, miłość braci 
i dobra powszechnego — szczera, głęboka, 
w każdej chwili płonąca, — delikatność uczuć 
nieporównana, prawdziwie apostolskie przeję- 
cie się powołaniem autorskiem, młodzieńczy, 
niezen niezrażony zapał, dziewicza skromność 
pióra, ciepło serdeczne* — oto są cechy jego 
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przygotowania; tylko ono może przynieść zba- 
wienne owoce dla Węgier. Warunkami tej se- 
paracyi są: Korzystny traktat ełowy z Austryą, | 
uregulowanie kwestyi bankowej i przeprowa- | 
dzenie regulacyi waluty, które rząd węgier- 
ski winien przyspieszyć. — Mowca prosi, aby | 
nie trzymano się fałszywej taktyki, nie prze- | 
szkadzano przeprowadzeniu przedłożenia i wno- | 
si następującą rezolucję : 
„laba poleca rządowi: a) aby w jak | 
najkrótszym czasie zestawił i ogłosił daty i 
obliczenia, których potrzeba zarówno do u- 
tworzenia węgierskiej, powszechnej, autono 
mieznej taryfy cłowej, jak do traktatów: ta- 
ryfowego, handlowego i ełowego, które mają 
być zawarte z Austryą: b) aby ułożył pro- 
jekt autonomicznej taryfy cłowej; c) aby ce 
lem zbadania tego projektu zwołał ankietę, 
złożoną z węgierskich fachowych rolników, | 
przemysłowców i kupców; ażeby przede: | 
wszystkiem ekonomiczne czynniki, bezpośre” | 
dnio zainteresowane, mogły objawić swoje 
poglądy przed ustanowieniem warunków i | 
taryfy traktatu handlowego i ełowego, mają” | 
cego być ewentualnie zawartym z Austryś: | 
(Oklaski na prawicy). | 
Wezoraj odbywał się dalszy ciąg dy | 
skusyi. | 
Dep. Polezner (ze stronnictwa Kossutha) | 
sprzeciwiał się przedłożeniu i widzi w niem 
upadek ugody. Mowea uważą obeeną chwilę 
za stosowną do stworzenia unii personalnej 
na gruzach unii realnej. W dalszym ciągi 
wywodów nazwał mowca rząd zdrajcą oj 
czyzny, ponieważ sprzedał interesa kraju 
(Prezydent wezwał mowceę do porządku). —_ 
Następnie zabrał głos dep. hr. Appony! 
(przewódca partyi narodowej) i wygłosił dłu 
gą i ważną mowę. Wyjaśnił on, iż przedło 
żenie można przyjąć, ponieważ nie wynik$ 
ztąd żadne pogwałcenie 12 artykułu pra 
1867. Dalej wywodził mowca, iż pożąda 
jest przy ustępstwach ugodowych wspól 
podstawa ekonomiczna, chociaż z drugiej st 
ny rozdział ekonomiczny nie oznacza dla W 
gier żadnej katastrofy. Mowca stwierdza, ! 
przedłożenie nie prowadzi w żadnym razio% 
związania się prawnego. Z dniem 1 stycza% 
ustaje ełowo-polityczna jedność Austro- 
gier, nie wyłączonem jest przecież, iż rz4” 
do 1 maja 1898 r. może przygotować nowe 
przedłożenie ugodowe. Nie należy przeszkś” | 
dzać urzeczywistnieniu ugody przez wygótł | 
wany fanatyzm. Mowea konstatuje pożałow 
nia godny objaw, iż stosunkom po drug 
stronie Litawii w Austryi winne są żywi 
które zapomniały ze swej strony o utrzym 
nin całości Pastwa. Wskazuje dalej, jas” 
wielkie, historyczne zadanie Węgier, utaji 
manie niewzruszonej podstawy Monarchii | 
jej mosarstwowego stanowiska. To też mów” 
ca oświadczył się za prowizoryum, gdyż $ 
obecnej chwili Węgry muszą udowodnić, > 
są jedyną podporą Monarchii. Rozprawie”ć 
się z Rządem zachowuje sobie partya na P,, 
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źniej, gdyż w obecnej krytycznej chwili Ha 
czas na załatwianie sporów partyjnych. MJ | 
Apponyi zakończył wezwaniem, ażeby ka% |  : 
spełnił swój obowiązek i tak głosował „| | 
przedłożeniem rządowem, jak to uczyni móy, i 
ea. Wywody Apponyi'ego przyjęła więks | 4 
hucznymi oklaskami, a mniejszość ironic 1 
mi okrzykami.  E 

Po przemówieniu Barthy (z partyi ” ł 
zawisłej) przeciwko przedłożeniu dalszy Ś* 
obrad odłożono do dzisiaj. z 
utworów, równoważące poniekąd słabsze j 
nie brak. ro | 

Jeszcze więc raz reasumując wszfięy ri 
przyznać wypadnie, że dorobek powieśćiijg © 
Pługa nie stawia go w pierwszym wią 
pisarzów naszych, że nie jest to Ew | 
ciskająca bogate snopy promieni świetlżójdjj 
dokoła siebie, mimo wszystkie jednak MJ] U 
zapisał on się nader dodatnio na k% „l ds 
dziejów polskiej literatury. i it 

W redakcyi Kłosów zasiadał Pieti | w 
do końca istnienia poważnego tego ty eg | U 
Obecnie jest on członkiem redakcyi Big | US 
Warszawskiego, Wędrowca, Wielkiej *. 4 4 
klopedyj illustrowanej i pono paru H"j 0 
jeszcze wydawnietw peryodycznych: © ôi dł 
tam pracuje — wie dobrze cała Wars spi 
praca ta jednak, acz ciężka i wyczetfgg| So 
jest równocześnie „bezimienną* i cichśy dz 


kniętą wśród czterech ścian gabinetu re 
nego. ch * 
Mimo tylu trudów i lat przeby?ł ydh) 
ciężkich warunkach, trzyma się a i 
jubilat dobrze; umysł jego nie stracil ng | 
rzutkości, zapał do pracy posiada 2% 
dnaki, długo więc jeszcze będzie 0% 
przykładem dia młodszych. 

_ Aczkolwiek Pietkiewicz nie uczęś. | 
Uniwersytetu wileńskiego, aczkolwiek % 
należeć do owej garstki, rozpędzone) ;q 
senatora Nowosileowa na wszystkić 
krańce, mimo to uważanym być Śm% 
za żywy przykład zaeności filare6*" 
chyba najodpowiedniejsze i najzaszćz)"0) 
dla niego uznanie w dniu półwiekowo e 
bileuszu. Mic 
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Polityczne stosunki Austro-Wę- 
gier I kredyt państwowy. 


Berliner Borsencourier ogłasza artykuł 
pod tytułem : „Polityczne stosunki Austryi i 
kredyt państwowy“, w którym podnosi głę- 
bokie wrażenie, jakie ostatnie wypadki w Au- 
stryi wywolały za sranieami tego państwa. 
Na czele węgierskiego rządu stoją iednak mę- 
żowie, przejęci ważnością wspólnego stosunku 
Anstryi i Węgier dla mocarstwowego stano- 
wiska Państwa i dla ekonomicznego rozwoju 
Monarchii. a zwłaszcza Węgier, którzy po- 
mimo agitacyi stronnictwa niezawisłości, nie 
tają swoich przekonań, że samoistny bank 
węgierski nie poprawi sytuacyi. Nawet kwe- 
stya uregulowania waluty nie pozwala, aby 
Węgry zerwały z austro-węgierskim bankiem. 
Rozdział na polu ekonomicznem mógłby na 
stąpić — jak zauważył minister Lukacs — 
jedynie w dwóch wypadkach: albo gdyby 
Austrya w sprawie kwoty stawiała wygóro- 
wane i niesłuszne żądania, lub gdyby Au- 
strya obaliła układy. odnoszące się do innych 
wspólnych stosunków. Pesymizm zagranicy 
co do dalszego ekonomicznego rozwoju Austro- 
Węgier, jest całkiem nieusprawiedliwiony. 
Nie ma mowy o poważnem zachwianiu au- 
stryackiego lub węgierskiego kredytu pań- 
stwowego; ho gdyby właściciele austryackiej 
lub węgierskiej renty żywili poważne obawy, 
renta spadłaby znacznie. Państwowy kredyt 
Austryi wytrzymał i teraz stosunkowo do- 
brze, próbę ogniową. Kurs renty znowu po- 
szedł w górę. Polityczne podstawy Austryi 
nogą się poważnie zachwiać, ale ekonomiczne 
i finansowe jej funiamenta są zbyt silne i 
odporne, aby w skutek tego osłabnąć mogły. 

W artykule wstępnym, zatytułowanym 
„Walki stronnictw i kredyt państwowy Au- 
stro-Węgier*, występuje również Kreue Ztg. 
przeciw poglądowi, rozszerzonemu zagranicą, 
jakoby obecne walki polityczne Austro-Wę- 
gier dotykały nawet realnego związku pań- 
stwowego obu połów Monarchii. Polityczna i 
historyczna łączność Monarchii austro-węgier- 
skiej i jej jedność, na tej łączności oparta, 
nie byłyby dotknięte nawet przez dłuższe lub 
krótsze rozwiązanie ekonomicznej wspólności. 
Obecny pomyślny stan rozwoju austryacko- 
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pod żadnym wzgiędem zagrożony, ani przez 
rozwiązanie kwestyi dalszej wspólności eko- 
nomicznej, ani przez chwilowo zaostrzoną fazę 
walki stronnictw. Austryackie walki stron- 
nietw pochodzą prawie wyłącznie z ruchów 
narodowościowych i nie dotykają stosunków 
rozstrzygających o kredycie państwowym. 
Artykuł Kreuz Ztg. wykazuje dalej, że 
podatki pośredni» i bezpośrednie wzrastają 
zresztą nieustannie, omawia pomyślny rozwój 
stosunków eksportowych, a wreszcie reformę 
waluty z r. 1892 Zapas złota banku austre- 
węgierskrego dorównał zapasowi złota nie- 
mieckiego banku państwa. Walory utrzymują 
się stale wysoko w stosunku do zagranieznych 
pieniędzy złotych. bankowa stopa procentowa 
nie ulega w Austryi zmianom, równie jak 
kurs austryackich papierów państwowych. — 
obec tego nie należy rzeczywiście obawiać 
się zagrożenia uustro-węgierskiego kredytu 
państwowego. 


i O Z ZZA 


Z Niemiec. 


(Projekt reformy procedury karnej wojskowej w 

Parlamencie. — Wizyta ces. Wilhelma w Fried- 

richsruhe. — Ks. Bismarck. — Depesza ks. Ar- 

tybiskupa Stablewskiego i ks. kardynała Koppa 
oraz odpowiedzi cesarza Wilhelma). 


Na czwartkow em posiedzeniu parlamentu 
Niemieckiego rozpoczeła się dyskusya nad 
Ustawą o wojskowej procedurze karnej. 

Kanclerz ks. Hohenlohe oświadczył, że 
W maju 1896 r. zapowiedział przedłożenie 
Riniejszej ustawy, a zarazem zaznaczył, że 
Ustawa ta, z wyjatkiem specyalnych przepi- 
sów. koniecznych dla instytncyj wojskowych, 
Oparta będzie na nowożytnych zasadach. Prze- 

Ożenie. wniesione obecnie w parlamencie, 
Spełnia tę zapowiedź W miejsce dotychcza- 
Sowego pisemnego śledztwa zaprowadzone bę- 
zie postępowanie ustne; uwzględnione jest 
Ównież prawo do zażaleń, do apelacyi i do 
tewjzyi. Dopuszezona będzie w szerokiej m'e- 
Cze obrona i przyjęto. o ile możności, zasadę 
dwności rozpraw. Od zasady tej atoli trzeba 
dzie w oznaczonych wypadkach odstąpić w 
interesie wojskowych urządzeń i karności. 

Szystko to — mówił dalej kanclerz -— upra- 
nia mnie do oświadczenia, że projekt zbu- 
Owany jest na nowożytnych zasadach. Mu- 
stała być przytem utrzymana zasada karności. 
arność jest kamieniem węgielnym dzielności 
ärmii. Procedura karna musi stać na straży 
| karności. Zjednoczone rządy mniemają, że 

projekcie rozwiązały zadanie. Zwracam się 
s was, panowie, z prośbą, abyście zbadali 
Jczliwie projekt. Spodziewam się, że roz- 


| aga wasza nie stawi przeszkód przyjściu do 


skutku ustawy. (Oklaski). 


3 


Minister wojny Gossler uzasadniał w 
dłuższym wywodzie projekt, zaznaczając, iż 
przedewszystkiem polecono mu spełnić dane 
przyrzeczenia. Na tem głównie polega jego 
działalność. Gdyby poprawki w projekcie za- 
chwiać miały podwalinami armii, zjednoczone 
rządy byłyby zmuszone projekt cofnąć. Krok 
ten parlamentu byłby jednak brzemienny w 
fatalne następstwa. 

Dep. Gruber oznajmia, że centrum wi- 
ta z radością przedłożenie i uznaje w niem 
dobrą wolę. Projekt jednak zbyt jest samo- 
dzielny i zbyt odmienny od poprzedniego ko- 
deksu karnego, aby go można było przyjąć 
bez zastrzeżeń. Okaże się więc potrzeba li- 
cznych poprawek. Partya mowcy uznaje za- 
strzeżone prawa Bawaryi i przedłoży w ko- 
misyi odpowiedni wniosek. Partya przystę- 
puje z życzliwością do rozpraw i wnosi prze- 
kazanie projektu komisyi, złożonej z 21 człon- 
ków. 

Dep. Puttkamer-Plautz (konserwatysta) 
oznajmia, że w tej kwestyi nie godzi się usu- 
wać od obrad, ponieważ projekt jest sank- 
cyonowany przez cesarza. W partyi mowcy 
panują rozmaite poglądy. Część zajmuje zu- 
pełnie odporne stanowisko, twierdząc, że nie 
ma potrzeby zmieniać obecnej procedury. Par- 
tya chce wziąć udział w pracach komisyi. 

Dep. Schröder podnosi, że t. zw. za- 
strzeżone prawa Bawaryi zupełnie nie są u- 
zasadnione. 

Poseł bawarski hr. Lerchenfeld oświad- 
cza, że rada związkowa nie uznała roszczenia 
bBawaryi, żądającej osobnego sądownictwa. 
Sprawa ta może być gruntowniej omówiona 
w komisyi. Konstytucya zagwarantowała kró- 
lowi prawo najwyższego sądownictwa wojsko- 
wego. 

Kanclerz ks. Hohenlohe oświadczył, że 
rada związkowa nie zajęła żadnego stanowi- 
ska wobec zastrzeżonych praw Bawaryi. Kwe- 
stya najwyższego trybunału wojskowego jest 
jeszcze otwarta. Jest najwyższem życzeniem, 
aby różnice zdań były wyrównane. 

Na wezorajszem posiedzeniu toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusya nad projektem 
wojskowej procedury karnej, poczem projekt 
ten odesłano do komisyi, złożonej z 21 człon- 
ków a parlament ze względu na ferye Boże- 
go Narodzenia odroczył swe obrady do 11 
stycznia 1898 r. 

Wizyta cesarza Wilhelma we Fried- 
richsruhe była zupełną niespodzianką. Zapo- 
wiedział ją telegram we czwartek dopiero o 
godzinie 11 przedpołudniem, tak, iż w pała- 
cu ks. Bismarcka musiano z całym pospie- 
chem wziąć się do roboty, by przygotować 
cbiad dla cesarza i jego orszaku. Cesarz po- 
witał ks. Bismarcka, przykutego jeszcze cią- 
gle do foteln, bardzo serdecznie i był przy 
stole w wybornym humorze. Nastrój podezas 
bankietu był w ogóle bardzo ożywiony i swo- 
bodny. Cesarz nie starał się nawet o sposo- 
bność do pomówienia z księciem poufnie a 
cała rozmowa toczyła się tylko przy świad- 
kach. Nadzwyczajną uprzejmość, jaką okazy- 
wał kanelerzowi cesarz, zawdzięcza on — jak 
sądzą dzienniki — stanowisku zajętemu przez 
organy bismarekowskie w sprawie floty. 

Hamb. Nachr. milczą o motywach i ce- 
lu odwiedzin sesarskich. Dają one politykom 
tem więcej do myślenia, że n. p. jeszcze 1 
kwietnia r. b. cesarz żadnych życzeń nie 
przesłał byłemu kanelerzowi z okazyi jego 
urodzin. 

Według wiadomości z Friedrichsruhe, 
stan zdrowia księcia Bismareka poprawia się 
zwolna ale stale. Exkanelerz przyjmuje mało 
wizyt, gdyż jeszcze dają mu się odezuwać bo- 
le i bezsenność, wynikająca z braku ruchu 
na świeżem powietrzu. Większa część rodziny 
b. kanclerza przybywa do Friedrichsruhe na 
święta. Ks. Bismarek zajmuje się obecnie 
mniej, mż dawniej. sprawami  bieżącemi. 
Projekt zwiększenia floty niemieckiej otrzymał 
jednak jego aprobatę. Na politykę wschodnio- 
azyatycką, zapatruje się b kanelerz z pewne- 
mi zastrzeżeniami, uważa jednak, że należy 
raz uczynić krok stanowczy, ponieważ powa- 
ga państwa musi być zachowana. W podo- 
bnym duchu wypowiedział swą opinię książę 
Bismarck przed księciem Henrykiem, a zape- 
wne i onegdaj przed cesarzem Wilhelmem. 
Jako dalszy objaw usposobienia Bismarcka 
dla spraw austryackich, uważać należy zmia- 
nę stanowiska Hamb. Nachrichten, które obe- 
enie występują goręcej za Niemcami austrya- 
ckimi. 

Wspomniana już wczoraj depesza ks. 
arcybiskupa Stablewskiego wysłana we czwar- 
tek do cesarza Wilhelma opiewa dosłownie : 

Do Jego Cesarskiej Mości Cesarza Wil- 
helma w Kilonii. W ehwili, w której Wasza 
Cesarska Mość żegna Swego jedynego brata, 
czuję potrzebę zapewnienia Waszej Cesarskiej 
Mości, że modlitwy moje towarzyszą książę- 
cemu żeglarzowi, a Krzyż Chrystusowy na 
dalekim Wsehodzie oby znalazł pewną obro- 
nę i poparcie. 

Arcybiskup Stablewski. 

Cesarz odpowiedział ks. arcypasterzowi 
w nasiępujących słowach : 

Wasza Arcybiskupia Mość przez swoje 
wierne życzenia i błogosławieństwa, które mi 
przesłałeś z okazyi podróży, podjętej ku u- 
słudze ojczyzny i ochronie Krzyża w dalekiej 


nGłazeta Lwowska“ z dnia 19 grudnia 1897, 


części świata przez jedynego brata mojego, 

ks. Henryka, do głębi wzruszyłeś serce moje. 

Przyjmij Wasza arcybiskupia Mość najser- 
deczniejsze moje podziękowanie za to. 
Wilhelm. 

Jego Cesarska Mość, Cesarz Wilhelm II. 

w Kilonii. Z powodu podróży dostojnego brata 

na daleki Wschód ku obronie Krzyża przesyła 

najserdeczniejsze życzenia i błogosławieństwa. 

Kardynał Kopp. 

Odpowiedź na powyższy telegram brzmi: 

„Do ks. Kardynała Koppa. Waszej Emi- 

nencyi wypowiadam gorące podziękowanie 

za życzenie i błogosławieństwa, które Wasza 

Emineneya przesłałeś mi z okazyi podróży 

mego brata, ks. Henryka na Wschód daleki. 

Ufnością napełnia mię to, że księciu towa- 

rzyszą modlitwy mężów, którzy ojezyźnie i 
swemu Kościołowi są wiernie oddani.“ 

Wilhelm. 


Z Warszawy. 


(Zawieszenie Gazety Polskiej. — Sprawa zajść 
w Uniwersytecie. — Prądy w sferach ezyno- 
wniezych). 

Dziwna i przykra wiadomość nadchodzi 
z Warszawy. Wydawnictwo tamtejszej Ga- 
zety Polskiej zostało przez władze za- 
wieszone. Przyczyną zawieszenia, zarządzo- 
nego na telegraficzny rozkaz rossyjskiego mi- 
nistra spraw wewnętrznych, ma być artykuł 
krytykujący wyroki sądów, jakie sądy te wy- 
dawały w sprawie często powtarzających się 
w Warszawie bójek i ciężkich obrażeń ciała. 

Gazetę Polską założył przed ezterdzie- 
stu laty J. I. Kraszewski z funduszów Leopolda 
Kronenberga i nadał jej kierunek umiarko- 
wano - liberalny, który dotrwał do teraz. 
W ostatnich czasach redaktorem aseży był 
adwokat Leo, wydawnictwem kierowała spółka 
adwokatów, a syn założyciela Stanisław Kro- 
nenberg zasilał ją finansowo. Dzienniki za- 
znaczają. że dotąd nie było jeszcze w War- 
szawie wypadku zawieszenia pisma ; wprawdzie 
już raz przez mniej więcej rok nie wycho- 
dził tygodnik Głos, ale stało się to dlatego, 
że redaktor tego pisma p. J. K. Potocki sie- 
dział w więzieniu. 

W sprawie zajść w Uniwersytecie war- 
szawskim decyzya — według korespondenta 
Dziennika Posnańskiego — datąd nie za- 
padła. Mają o niej rozstrzygać w Petersbur- 
gu, dokąd całą rzecz odesłano, ponieważ war- 
szawskie władze decydujące nie mogły się 
przychylić do wyroku sądu uniwersyteckiego, 
zatwierdzonego przez większość grona profe- 
„orów. Ciekawe jest to, że uczestnicy sądu 
uniwersyteckiego, panowie Siegel, Czausow i 
Azarewży, obrani na stanowiska swoje na rok 
cały, podali się do dymisyi, ponieważ się 
znalazła w gronie profesorów mniejszość, 
która zaprotestowała przeciwko ich wyrokowi, 
jako zbyt surowemu. Ponieważ w stosunku 
do ogólnej liczby profesorów mniejsześć była 
nieliczna, więc chyba siła jej argumentów 
tak uderzyła wymienionych trzech panów, że 
zrezygnowali z urzędów, których istotnie na- 
leżycie sprawować nie umieli. 

Według pogłosek nadchodzących z Pe- 
tersburga — pisze wspomniany korespon- 
dent — widoki sprawy studentów tam nie są 
zbyt pomyślne. W sferach urzędowych bo- 
wiem wieje znów silniej prąd dla Polaków 
bardzo nieprzychylny. W gruncie rzeczy sfe- 
ry te nigdy dobrze dla nas nie były uspo: 
sobione, ale pod naciskiem woli cesarskiej 
cokolwiek się ugięły. Dziś znów podniosły 
sfery hakatystowskie swoje głowy. A właści- 
wie nie bardzo się temu można dziwić, gdy 
się uwzględni, że petersburskie sfery urzędo- 
we czerpią co do Polaków natchnienie od tu- 
tejszego czynownietwa — pisze korespon- 
dent — które zawsze umie utrzymać dobre 
stosunki z Petersburgiem. A prawie trudno 
wyobrazić sobie, eo tu się dzieje. Gdybyśmy 
mieli parlament, tak jak w Wiedniu, to nie 
jeden profesor, lecz większość profesorów i 
bardzo liczni ich przyjaciele rzuciliby się na 
nas z nożami. Nikt nie ma wyobrażenia, ja- 
ka wściekłość panuje obecnie w tutejszych 
sferach urzędniczych, począwszy od guberna- 
tora, a skończywszy na cenzorach i t. p.“ 
Korespondent zaznacza, że niezadowolenie to 
czynownictwa zwraca się przedewszystkiem 
do osoby księcia Imeretynskiego, i w kołach 
czynowników warszawskich rozprawiają tylko 
o szansach ustąpienia ks. Imeretyńskiego z 
Warszawy. 


Z prasy rossyjskiej. 


wannen 


Do Moskowskich Wiedomosti piszą z 
Mińska : „Pewna i dość znaezna cząstka lu- 
dności „rossyjskiej* (właściwie ruskiej) w gu- 
berniach białoruskich, litewskich i nadwiślań- 
skich dotąd wyznaje ongi narzuconą jej prze- 
mocą wiarę katolicką. W 6-tem i 7 dziesię- 
cioleciu powstała myśl, ażeby nabożeństwo 
dodatkowe, t. j. ta część, która w myśl prze- 
pisów Kościoła katolickiego odbywa się w ję- 


zykach miejscowych, w takich paralach oa- 
bywała się w języku rossyjskim. Sprawa ta 
zasadniczo w rozmaity sposób była rozstrzy- 
ganą; lecz bez względu na rozstrzyganie za- 
sadnicze takie lub inne. władze w praktyce 
rozstrzygały sprawę w kierunku wprowadza- 
nia języka rossyjskiego do nabożeństwa do- 
datkowego dla katolików-Rossyan. Było te 
wówczas w związku z planem „odpolszezenia 
katolicyzmu", czego tak usilnie domagał sie 
Katkow. 

„Pomimo gwałtownej opozycyi ducho- 
wieństwa znalazło się kilka osób duchownych 
katolickich, które dopomogły do wykonania 
zamierzeń władz i w r. 1877 otwarto w Miń- 
sku speeyalną szkołę organistów dla tych pa- 
rafij, gdzie nabożeństwo dodatkowe odpra- 
wiane było w języku rossyjskim. Takim był 
cel szkoły, wytknięty w myśl §. 2 staiuin, 
zatwierdzonego przez ministra spraw we- 
wnętrznych dnia 20 maja 1877 r. W mysl 
tego statutu, organiści, po ukończeniu kursu, 
obowiązani byli „systematycznie i wytrwale 
używać w nabożeństwie tylko języka rossyj- 
skiego i łacińskiego". W przypuszczeniu, iż 
wychowańey napotkają trudności, $. 16 usta- 
wy zalecał, ażeby mieli pierwszeństwo w 
razie wakansu, $. 18 zaś zapewniał im, oprócz 
pensyj, płaconych przez proboszczów, nadto 
po 180 rubli rocznie każdemu z kasy rzą- 
dowej. 

„Pomimo przeszkód, szkoła przetrwała 
lat 20 i wydała cały zastęp organistów, któ- 
rzy zajęli posady w 32 parafiach, gdzie wpro- 
wadzono język rossyjski w nabożeństwie do- 
datkowem*. 

W dalszym ciągu korespondent Mosk. 
Wied. donosi, iż obeenie rossyjską szkołę or- 
ganistów zamknięto i organistom, w szkole 
tej kształconym, zaprzestano wydawać zapo- 
mogi rządowe. Mosk. Wiedom. biorą w obro- 
nę tych organistów-renegatów, którzy pozo- 
stali teraz bez posad i domagają się, aby 
rząd wypłacał im zapomogi skarbowe, a ró- 
wnocześnie ubolewają, że w praktyce zamiast 
łacińskiego znaczne miejsce w nabożeństwie 
dodatkowem zajmie z konieczności język 
polski. 

Paryski Nord rossyjski ogłasza nastę- 
pujący komunikat: 

„Niektóre gazety niemieckie i austryackie 
mówią, że Czesi i inne ludy słowiańskie mo- 
narchii Habsburgów nalegają na bezwzględne 
równouprawnienie języków pod wpływem 
wskazówek, udzielanych przez pewne wielkie 
państwo słowiańskie. Ponieważ jedynem wiel- 
kiem państwem słowiańskiem jest Rossya, 
przeto uważamy za właściwe zaprzeczyć kate- 
gorycznie zmyślonym informacyom gazet nie- 
mieckich. Rossya silna świadomością swej 
leialności, uznanej i szanowanej wszędzie, nie 
będzie naśladowała polityki pewnego państwa, 
które sztucznie popierało powstanie polskie 
dla pozyskania możności interweniowania na 
drodze dyplomatycznej. Faktów postępowania 
tego rodzaju nie ma w historyi Rossyi*. 


KRONIKA 


Lwów, 18 grudnia. 


~ — Konkurs. C. k. Prezydynm Namie- 
stnictwa w Bernie, rozpisuje konkurs na posadę 
starszego inżyniera, ewentualnie inżyniera i ad- 


junkta budowniczego. Termin wnoszenia podań 
do 81 b. m. 


— Z Uniwersytetu. P. Piotr Autom 
Kosman, auskultant sądowy, rodem z Nowego 
Sącza, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw. 


— Budżet m. Lwowa. Komisya budże- 
towa zakończyła wczoraj obrady i zamknęła pre- 
liminarz wydatków i dochodów na r. 1898 zwy- 
czajnych i nadzwyczajnych bez niedoboru. 


— Na wentę gospodarska, w połącze- 
niu z loteryą fantową, urządzić się mającą w 
niedzielę 19 b. m. w sali „Sokoła* na cele do- 
broczynne, mianowicie na dochód „Domu pracy“, 
przysłali dary : 

Pani M. Hordyńska w Zbydniowie 4 zające, 
p. krajowy inspektor szkolny Ludwik Dziedzicki 
10 zł., p. starosta Fetter w Myślenicach 5 zł., 
hr. Cecylia Konarska w Dubiecku 5 indyków, 
hr. Roman Potocki 1 rogacza, 10 zajęcy; pam 
Oswaldowa Balzerowa 2 kapłony, pani Julia Ma- 
deyska 6 fantów, p. radca Dworu Kornel Win- 
ter 5 zł., hr. Artur Russocki 2 zające, p. Ka- 
rol Przybylski we Liwowie ser, masło i 5 paczek 
mąki, p. Samuel Horowitz 25 zł., pani Fryda z 
Horowitzów Parnassowa 10 zł., pani pułkowni- 
kowa Emilia Uhle 5 zł., pani Seweryna Jabło- 
nowska 10 kaczek, p. starosta Wybranowski w 
Czortkowie 5 zł., pani Bogumiłowa Bieńkowska 
5 zł., p. Jan Gnoiński | prosię, hr. Stanisław 
Siemieński-Lewieki 9 sztuk drobiu, hr. M. Bor- 
kowska z Mielnicy 6 zajęcy, pani Marya Tchorz- 
nicka 1 żywe cielątko, p. starosta Leopold Hen- 
drych w Nisku od siebie 5 zł}, ze składek 
uzbieranych 10 zł., pani Cecylia Bobrownicka z 
Drohomyśla 2 rogacze, hr. Felicya Mierowa 10 
zł., p. Bolesław Lewieki flaszkę koniaku, pani 


Helena Szemelowska 3 zające i 5 sztuk drebiu; 
p. starosta Kieszkowski w Samborze 5 zł., pani 
Michalina Michalska ? fantów, p. starosta Ho- 
łodyński w Skałacie 5ał., p. Stanisław Jędrze- 
jowiez z Jasionki 1 rogacza, p. starosta Sozań- 
ski z Tarnobrzega 1 rogacza, dyrekcya tartaku 
parewego w Krechowicach 10 zł., p. starosta 
Ostowski w Dąbrowie 2 zł., za pośrednictwem 
p. starosty Ostowskiego złożyli dary: p. st. ko- 
migarz Piotr Dobrzański 1 zł., p. inspektor Leo- 
pold Krupski 1 zł., ks. Ignacy Rybicki 1 zł, 
dr. Kramarzyński, lekarz powiatowy 1 zł, p. 
Adolf Piasecki, koncepista Namiestnictwa 1 zł., 
p. Konstanty Michniewski 1 zł., p. Jan Szczerba, 
weterynarz powiatowy w Dąbrowie 1 zł.; p. sta- 
rosta Ohrząszczewski w Mielcu 4 zające, pani 
Walerya Jędrzejowicz z Lubyczy królewskiej 8 
sztuk drobiu, hr. Józefa Wodziecka z Olejowa 
masło, p. J. Kellermann z Kańczugi ser, pani 
Aleksandra Morawska 2 torty, p. Michalina 
Krzaczkowska 8 zające, pani Marya Micewska z 
Tuczemp 2 gęsi, firma Jakób Sprecher i Sp. 50 
fiaszek likierów, pami Janowa Seferowiczowa 1 
indyka, 2 kaczki; pani Bronisława Schniir-Pe- 
płowska 1 zająca, hr. Anna Wolańska 5 zł., 
pani Aleksandrowa Janowiczowa 5 zł., p. W. 
Siemiginowski w Torskiem 1 rogacza, p. staro- 
sta Pawlikowski w Sanoku 5zł., pani Stanisła- 
wowa Polanowska 3 sztuk drobiu, pani Wanda 
Younga w Trzcieńcu 2 zające, p. E. L. Sznapik 
we Lwowie 3 kaftaniki trykotowe, pp. Bolesła- 
wowie Szczerbińsay w Wieliczce 10 zł., p. sta- 
rosta A. Zsitkowski w Dobromilu 5 zł., p. Ignacy 
Drexler we Lwowie 1 watowaną kołdrę, pani 
Antonina Marynowska 5 zajęcy, hr. Mycielski w 
Wiśniowy krąg sera, p. dyrektor gimnazyum 
Wojciech Biegiadzki 1 zł., p. starosta Michał 
Kerekjarto w Bochni 5 zł., pani Ernestowa Tillo- 
wa kasetkę, p. starosta Karchesy w Cieszanowie 
ze składek w starostwie 12 zł, ze składek w 
Radzie powiatowej w Cieszanowie 5 zł., ks. Ka- 
likstowie Ponińscy 2 rogacze, 6 zajęcy; za po- 
rednictwem p. Zulaufa, kierownika starostwa w 
Sniatynie złożyli dary: p. M. Aywas, p. J. Do- 
bek, p. E. Krzysztofowicz, p. Stefan Moysa Ros- 
sochacki, p. T. Niemczewski, p. W. Zagórski i 
p. Zulauf po 5 zł., p. K. Osterer 8 zł., p. A. 
Hoffmann, p. J. Kohn, ks. F. Ogonowski, p. J. 
Teodorowicz i p. A. Zadurowicz po 2 zł., tudzież 
drobmiejszemi datkami uzbierane przez p. Zulaufa 
21 zł; pani Karolowa Schayerowa we Lwowie 
8 fantów, pani Godzimirowa Małachowska 10 zł. 
Ks. Konstanega Sangusekowa. 


— Rada zawiadowcza Towarzystwa 
Biblioteki słuchaczów prawa we Lwowie zamia- 
nowała prof. dr. Stanisława Głąbińskiego i prof 
dr. Stanisława Starzyńskiego członkami założy- 
cielami Towarzystwa. 


— Ślub. Prof. Neusser, rodak nasz, zna- 
komity uczony i profesor medycyny wewnętrznej 
w Uniwersytecie wiedeńskim, zawarł przedwczo- 
raj związek małżeński z panną Paolą Mark, 
byłą spiewaczką Opery nadwornej w Wiedniu. 
Miodowe miesiące przepędzi młoda para w willi 
profesora w Puchbergu. 

— Żelazowski w Pradze. Występy ar- 
tysty lwowskiego w „Narodnim Divadle*, cieszą 
się niebywałem powodzeniem. Po „Zbójcach*, 
wystąpił jako Romeo w dramacie Szekspira, 
kończy zaś „Otellem". Przedwczoraj na jego cześć 
dano wspaniały bankiet w „Mestańskiej Bese- 
dzie“. Toast na cześć gościa wzniósł dyrektor 
teatru p. Szubert, a prócz niego przemawiali 
także: Jarosław Vrehlicky, Adolf Czerny i Flo- 
ryański. 


— Pożar. Dnia 10 b. m. o godzinie 2 
popołudniu wybuchł w Dunajowie (pow. Prze- 
myślany) pożar, który zniszczył 5 domów mie- 
szkalnych, a między tymi dom, w którym mie- 
ścił się urząd pocztowy. 

= Nagła śmierć. Stanisław Dzierżak, 
rz. kat. religii, stanu wolnego, parobek u ma- 
sarza Józefa Jankowskiego pod 1. 83 przy ulicy 
Łyczakowskiej, wioząe dnia wczorajszego popo- 
łudnia o godzinie 5 wędliny do miasta, zmarł 
nagle na wozie, ujechawszy kilkadziesiąt kroków. 
Po skonstatowaniu śmierci wskutek udaru ser- 
cowego przez lekarza miejskiego, odstawiono 
zwłoki do kostnicy miejskiej. Dzierżak leczył się 
od dłuższego czasu na Bercową chorobę, a dnia 
16 b. m. wyszedł ze szpitala. 


== Ognie kominowe. Dnia wczorajsze 
go wybuchł o godzinie pół do 2 popołudniu w 
kamienicy pod l. 3 przy ul. Kołłątaja ogień ko- 
minowy, który przybyła straż ogniowa miejska 
w przeciągu pół godziny ugasiła. 

O godzinie 6 wieczorem wybuchł w real- 
ności Abrabama Sehondera pod l. 4 przy ulicy 
Gazowej także ogień kominowy, który domownicy 
przed przybyciem straży ogniowej ugasili. 


== Wypadek z lampą. W sklepie z 
naftą pod l. 47 przy ul. Kazimierzowskiej, spadła 
dnia wczorajszego wisząca nad drzwiami lampa 
Naftowa, wskutek czego zajęła się nafta, którą 
sprzedający w tym sklepie Mateusz Adamik, sam 
ngasił. 


~ f Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Marya Dominika Hubl, z domu Załużna, 
Aona a I kolei państwowych, przeżywszy 
a i 
W Grudziądzu, Walery Rutkowski, współ- 
redaktor Gazeły Grudziądzkiej, a dawny oby- 
watel ziemski, osiadły na Kujawach w Piotro- 
wicach, a potem w Nowej wsi pod Grudziądzem. 
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— Wypadek kolejowy. Obicgają po- 
głoski, że na linii kolejowej husiatyńskiej, zda- 
rzył się wczoraj smutny wypadek, którego ofia- 
rą było kilka osób z personalu służbowego. 


— Zaburzenia socyalistyczne w ko- 
mitacie Csabolez, przybierają coraz większe roz- 
miary, Jednego z przywódców aresztowano. So- 
cyaliści przeszkodzili w kilku miejscowościach 
nabożeństwu, a pewnego duchownego mocno po- 
turbow ali. 


— Wypadek podczas przedstawienia. 
Publiczność zebrana na onegdajszem przedstawie- 
niu w teatrze „Eldorado* w Warszawie, była 
świadkiem wypadku. Atleta, Górardys, popisując się 
przed publicznością swą nadzwyczajną siłą, pod- 
czas jednego numeru programu złamał Zo 
bie żebro. Przedstawienie musiano przerwać, 
a ktoś z obcenych zawiadomił o wypadku stacyę 
pogotowia ratunkowego, która natychmiast przy- 
słała lekarza dyżurnego. Choremu na miejscu 
udzielono doraźnej pomocy, a następnie odwiózł 
go lekarz do szpitala. 


— Żywy dziennik (Journal parlé), 
urządzony będzie w niedzielę, dnia 19 b. m. w 
Krakowie na dochód komitetu budowy krakow- 
skiej atacyi ratunkowej, pozostającego pod prote- 
ktoratem JE. Kazimierza hr. Badeniego. Do wy- 
głoszenia artykułów uproszeni zostali przez ko- 
mitet następujący panowie: 1) Artykuł wstępny, 
ks. prof. dr. Pawlicki, 2) Nowela, p. Zygmunt 
Sarnecki. 8) Przegląd polityczny, prof. dr. K. 
Morawski. 4) Uwagi, p. K. Ehrenberg, 5) Pię- 
kuo w chirurgii, docent dr. Kryński. 6) Kronika 
miejscowa i zagraniczna, p. Józef Łoziński. 7) 
Z literatury i sztuki, pp.: St. Tomkowicz, prof. 
Bylicki i Lucyan Rydel. 8) Z teatru, p. Tadeusz 
Pawlikowski. 9) Weljeton, p. K. Bartoszewicz. 
10) Telegramy i wiadomości telefoniczne. 


— Misye w Chinach. W państwie nie-- 
bieskiem pracuje obecnie 8 zakonów katolickich 
z 38 wikaryatami w 18 prowincyach. Propaganda 
katolicka posiada 41 biskupów, 664 duchownych 
europejskich i 559 ehińskich, około 1,100.000 
członków parafii, którzy mają do rozporządzenia 
2942 kościoły i kaplice. W 1850 szkołach 
kształci się około 82.000 uczniów, a w 36 se- 
minaryach 744 duchownych. Misye ewangielickie 
zaś posiadają w Chinach 385 towarzystw, z tych 
pięć niemieckich w 12 stacyach, 17 misyonarzy 
i 11 misyonarek europejskich i 17 pomocników 
krajowych. Liczba nawróconych wynosi zaledwie 
przeszło 8000. Nadto szerzy jeszcze chrześciań- 
stwo w Chinach 11 misyj angielskich i 17 ame- 
rykańskich. 


— Wyspa Dyabelska, na której prze- 
bywa osławiony Dreyfus, ma swoją historyę i 
bardzo poetyczną. Według zdania zesłanych, nie 
jest ona wcale bezpłodną, ale owszem, posiada 
wspaniałą roślinność. Henryk Chavanne, opisuje 
wyspę w sposób następujący: „Powietrze tu jest 
świeże i łagodne. Wszystkie drzewa zielone. 
Wygląd wyspy jest zachwycający, wydaje się 
ona rajem, przygotowanym dla nas, a tymczasem 
jest to nasz grób*. 

Henryk Chavanne, bednarz, został w r. 
1855 zesłany za sprawy polityczne. Współcześnie 
z nim przewieziono tam i innych zesłańców po- 
litycznych. Ale na wyspie znajdowali się także 
zwyczajni kryminaliści. Zesłańcy mieszkali na 
wyspie bez straży. 

Administracya wyspy rezyduje na sąsiedniej 
wyspie Królewskiej, która tak blisko znajduje 
się wyspy Dyabelskiej, że Chavanne jednej nocy 
usłyszał, jak ktoś spiewał „Marsyliankę*, a działo 
się to za czasów cesarstwa. 


Dwa razy na tydzień z wyspy Królewskiej 
przywożono zesłańcom żywność. Wówczas tylko 
widywali straż. Resztę czasu przepędzali, jak im 
się żywnie podobało; siali kukurydzę, budowali 
sobie domy w różnych punktach wyspy, przy- 
gotowywali zapasy i sprzedawali je administracyi, 
jednem słowem nie mogli uskarżać się na przy- 
musowy pobyt zdala od ojczyzny. Wreszcie po- 
stanowili uciec. Nieobecność straży dozwoliła im 
porozumieć się między sobą, a różnorodność skła- 
danych elementów wygnańców przyczyniła się 
do tego, że mogli przygotować wszystko, co po- 
trzeba do ucieczki. 

Na szczęście spiskowców fale przyniosły 
na wyspę olbrzymie drzewo, które przypłynęło 
z rzeki Amazonki. Bednarz Chavanne, zrobił 
wiosła i maszty; Carpeza wyrobił niekształtną 
łódź, inni robili co potrzeba; żywności nagro: 
madzono znaczną ilość. Żagiel postanowiono zro- 
bić z koszul skarbowych. 

Zbiegowie doznali niemało strachu. Lękali 
się administracyi, lękali się zdrady którego z to- 
warzyszów, zwłaszcza tych, którzy uciekać nie 
chcieli. Ale na szczęście, wszystko się udało 
szczęśliwie; zdołali oni jednego dnia urządzić 
łódź, zaopatrzyć ją we wszystko i odpłynęli w 
nocy. Noe ta była tak jasną; i widną, że zbie- 
gowie słuszną byli przejęci obawą, by ich nie 
dostrzeżono 2 wyspy Królewskiej. Ale przepły- 
nęli szczęśliwie i skierowali się ku Guyanie ho- 
lenderskiej. 

Żegluga była trudną i niebezpieczną. Oba- 
wiali się wszystkiego, omijali zdala okręty, cloć, 
jak póżniej się okazało, kapitan jednego z ta- 
kich okrętów, Holender, byłby ich chętnie przy- 
jął na pokład, gdyby był wiedział, że są to zbie- 
gowie polityczni. Nieszczęśliwi musieli pić wodę 
morska, cierpieć głód i heroicznie znosić zmiany 
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pogody. Jeden z nich oszalał i musieli go 
związać. 

Piątego dnia dobili do brzegu holender- 
skiego i Chavanne z Carpezą poszli szukać mie- 
szkańców, inni czekali na nich, Błądzili przez 
cały tydzień i gdy nakoniec dobili się do jakiejś 
plantacyi holenderskiej, tak byli osłabieni, że z 
trudnością zdołano ich odżywić. Nakarmieni i 
odziani ruszyli szukać towarzyszów, ale dwóch 
przepadło. Zwłoki ich znaleziono później ; ci zaś, 
którzy przy życiu zostali, byli w opłakanym sta- 
nie. Jeden ogłuchł, drugiego owady poczęły za 
życia pożerać. 

W końcu przez Nowy Jork powrócili do 
Francyi i Ohavanne opisał swe przygody. W ja- 
kiś czas potem zgłosiło się do niego kilku ko- 
legów, którzy w ten sam sposób zbiegli z wy- 
spy Dyabelskicj. Ogółem zbiegło ich 41 — a 
z tych tylko 14 administracya schwyciła i po- 
nownie na wyspie osadziła. Obecnie mieszka 


tam tylko Dreyfus, którego strzeże 11 dozorców. 


Notatki litoracka-artystyezas, 


Opera. The cricket of the hearth, świerszcz 
w ognisku domowem jest to tytuł krótkiej po- 
wiastki Dickensa, pełnej humoru i poetycznego 
powabu. Zdarzenie w niej opisane jest tak dro- 
bnem, iż trudno pojąć, jak może być przedmio- 
tem całej nowelki — a jednak jaką poszyą, ja- 
kiem ciepłem owiane jest to małe arcydzieło 
słynnego Anglika! jakże pięknem jest to ogni- 
sko domowe woźnicy Johna Peeryhingle, przy 
którem krząta się piękna i młoda żona, oczeku- 
jac przybycia męża, podczas gdy świerszczyk za 
piecem i kocioł na piecu zawodzą duet o szczę- 
śliwym Johnie, który wśród ciemnej nocy, bu- 
rzy i mrozu zbliża się do swego ciepłego gniazd- 
ka. Cała okolica pokryta śniegiem i lodem — 
i nie widzisz nie, bo w górze czarna noc i 
mgła zasłania widnokręg — a jednak „on zbli- 
ża się.“ 

Tak spiewał kocioł; w tem miejscu prze- 
rywa mu świerszcz, obejmując pierwszy głos; 
Boże, jak świerszczy! głosik jego słychać w ca- 
łym domu, zda się, że przenika ciemności około 
domu, a jak piękne dobywa tryle i tremola. 

Wreszcie wraca tak gorąco oczekiwany 
Jobn. — Co za radość, jaka uciecha w całym 
domu ! 

Wesoła Dot niemowlę kołysze, kocioł na 
piecu i wszystkie przedmioty, cały dom przyj- 
muje go głośnem powitaniem, wszystko się ra- 
duje, a nad wszystkimi góruje głos świerszczy- 
ka za piecem, tego samego świerszczyka, który 
swem świerkaniem powitał młodą Dot, gdy po 
raz pierwszy weszła w ten dom, który dodał 
jej odwagi, gdy czuła się opuszczoną i smutną 
którego głos opowiadał jej, jak dobrego ma mę- 
ża, jak smutnym był jego los bez niej, jak 
świętem jest to ognisko; ten sam świerszez Wre- 
szcie, którego głos zapowiadał jej przybycie no- 
wej pociechy w samotnem życiu jej — jedyne- 
go jej dziecięcia. 

I tak właściwym bohaterem nowelki jest 
ów świerszcz; Świerszcz, jak chór w tragedyi 
greckiej, zapowiada dalsze losy szezęśliwej Dot, 
pociesza Johna w pozornem nieszczęściu, kiedy 
sadzi, że żona go zdradza z obeym przyby- 
SZEM ; świerszcz powiada nam, że przybyszem 
tym nie jest nikt inny, jak Edward, narzeczony 
Maryi, który wrócił po kilkoletniej tnłaczee po 
świecie i chce niepoznany wypróbować wierność 
Maryi; a gdy stary bogacz Takletzn chce zmu 
sić Maryę do poślubienia go a Edward na taj- 
nej schadzee zwierza się przed Dot, wzbudzając 
w Johnie podejrzenie, iż jest kochankiem Dot, 
świerszcz pociesza Johna w rozpaczy. A gdy 
wreszcie Edward miasto Takletona poślubia Ma- 
ryą, świerszczyk najgłośniej objawia swą ra- 
dość, a głos jego prym wiedzie w muzyce we- 
selnej. 

Na tem tle osnute libretto opery trzyma 
się dość wiernie nowelli, tylko świerszcz nie po- 
zostaje tu w ukryciu lecz objawia się na scenie, 
spiewając sopranem, a Dot w operze nie jest 
jeszcze szczęśliwą matką, lecz dopiero nią się 
czuje, a radośną tą tajemnicą świerszcz pociesza 
Johna w rozpaczy, okazująe mu w śnie małego 
pocztyliona w pełnym rynsztunku. 

Do tego libretta napisał muzykę Karol 
Goldmark, jeden z najznakomitszych kompozy- 
torów współczesnych, którego opera „Królowa 
Saby“ cieszy się od 25 lat coraz większem po- 
wodzeniem na wszystkich scenach europejskich. 

Czy „Swierszczyk* Goldmarka jest piękną 
operą? — na to pytanie nie łatwa odpowiedź. 
Bezwątpienia ma ona w sobie cechy genialnego 
swego autora, łączy wielkie bogactwo inwencyi 
ze skończoną pięknością form i bogatą, a przy- 
tem przejrzystą instrumentacyą. Niemniej jednak 
nie może ona nigdy zająć w literaturze opero- 
wej tego miejsca, jakie „Królowej Saby* się 
naleźy i nie może też mieć tak wielkiego powo- 
dzenia. (roldmarka talent jest wybitnie drama- 
tyczny, jego cechą znamienną szlachetny patos, 
zalety te nader szezęśliwie w „Królowej Sabie* 
zastosowane do oryentalnego kolorytu, stworzyły 
arcydzieło jedyne w swoim rodzaju. 

Natomiast dla prostoty neweli Dickensa, 
objawiającej się w całem założeniu „Świer- 
szezyka“, dla rzewnej a serdecznej miłości po- 
cztyliona, dla humoru postaci Takletona talent 


Goldmarka nie posiada tak trafnych wyrazów. 
Cała opera już w założeniu jest zakrojona na 
zbyt wielką formę w stosunku do jej treści. 
Zdarzenia są muzycznie za szeroko, za drama- 
tycznie traktowane, — a sprzeczność ta między 
formą a treścią jest zasadniczym błędem tej pię- 
knej zresztą muzyki. Niedorównał Goldmark w 
tym rodzaju Humperdinkowi, który umiał pogo- 
dzić z powiastką dziecinną całą eruducyę mu- 
zyki fin de sicclu, a stworzył mimo to dzieło 
skończone, harmonijne pod względem treści i 
formy. 

Tylko w pojedyńczych ustępach wznosi się 
Goldmark do wyżyn swego talentu ; i tak bar- 
dzo szczęśliwą jest ilustracya postaci „Swier- 
szczyka* ; bardzo ciepło pomyślaną postać Ed- 
warda, najbardziej dramatyczna w całej operze: 
brak zaś zupełnie właściwego kolorytu Johnowi, 
który w operze nie ma nie tej prostoty i ciche- 
go szczęścia, cechującego dobrodusznego poczty- 
liona ! 

Najpiękniejszym w całej operze jest akt 
trzeci; już przygrywka nader trafna w swej zwię- 
złości jest doskonałem zebraniem motywów 2go 
aktu, tylko pozbawiona zbytniej w Zgim akcie 
rozwlekłości, Sam akt 8-ci sceną humorystyczną 
między Takletonem a chórem i sceną pojedna- 
nia między małżonkami wznosi się do prawdzi- 
wych wyżyu talentu Goldmarka, utrzymując u- 
wagę słuchacza w ciągłem naprężeniu świeżo- 
ścią melodyi i mistrzowstwem w harmonizacyi 
i instrumentacyi. 

Pierwsze dwa akta wraz z uwerturą nie 
dorównują trzeciemu, jakkolwiek nie rażą ni- 
gdzie banalnością i nie przestają ani na chwilę 
być pod względem faktury interesującymi, Tylko 
brak wewnętrznej prawdy daje się tu zbyt czę- 
sto odczuwać, brak światła, który nadaje pe- 
wnym partyom obrazka w rodzaju Tenniersa, 
koloryt Rubensa — i miasto podnieść piękność 
szczegółów, zaciemnia ja. 

Opera wykonana z wielką starannością 
miała zaslużone powodzenie: ocenienie szczegó- 
łów zostawiamy do drugiego jej przedstawie- 
nia. Br. 


-b- Jubileusz Adama Pługa. W dniu 
jutrzejszym obchodzi Warszawa, a z nią całe 
społeczeństwo nasze, jubileusz Antoniego Pietkie- 
wicza, który, pod przybranem nazwiskiem Ada- 
ma Pługa, od pół wieku z pożytkiem dla na- 
szego piśmiennictwa, a z chlubą dla siebie, pra- 
cuje na niwie literatury pięknej, jako poeta i 
powieściopisarz, służąc wiernie i stale najszla- 
chetniejszym ideałom. których, zarówno w ezy- 
stem i nieskalanem swem życiu, jak i piśmien- 
nictwie, jest wyobrazicielem. Szereg prac jego 
długi, a owoce z niej bardzo wydatne. Jako 
poeta — oprócz wielu pomniejszych utworów, 
zapisał się trwala w literatnrze poematem „Sro- 
czka“ kilkakrotnie powtórzonym w druku, — 
jako powieściopisarz, jest on autorem dotąd ce- 
nionych powieści, jakoto: „Duch i Krew“, „Ou- 
cyalista*, „Rodzinny zagon“, „Domowe pam.ą- 
tki“ i w. i., jako publicysta wreszcie, stał on 
przez długi czas na czele redakcyi „Kłosów”, 
jak dziś stoi ma czele wydawnictwa „Wielkiej 
encyklopedyi ilustrowanej". Z tych względów — 
drużyna literacka i pracownicy  dziennikarsć . 
skupiają się dziś około osoby jubilata, jako s, 
dziwego chorążego ich cechu i szlą mu najlep- 
sze swoje życzenia. Ze Lwowa w pierwszym 
rzędzie stanął „Zakład narodowy im. Ossolir- 
skich“, który telegraficznie przesłał wyrazy v“ 
znania i czci dla jubilata, dalej „Kółko Mi- 
ckiewiczowskie*, „Koło literacko-artystyczne”, 
„Towarzystwo dziennikarzy polskich*, Redakcje 
pism lwowskich, Towarzystwo oficyalistów pry- 
watnych z wyrazem hołdu dla autora „Oficya” 
liaty". r 

Władysław Bełza pospieszył wyrazić 547 
czenia swoje jubilatowi w następującym wierszu : 


W życiu swojem zaenem, długiem, 
Zawsze dobrą niosłeś wieść; 
Wyorując w znoju pługiem, 
Polskiej ziemi dla się cześć, 


Wszyscy spieszą dziś do Ciebie, 
Od najdalszych pól i niw: 

By podziwiać na Twej glebie, 
Sute plony Twoich żniw. 


A eo dałeś — to zostało, 

Jak opatrznej ręki siew: 

I najwyższą Twoją chwałą. 

e w nim leży „Duch i Krew“. 


Na tym samym ja zagonie, 

Kłos mój składam u Twych nóg, 
Wznosząc okrzyk ku Twej stronie : 
Niechaj żyje Adam Pług! 
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P. Julian Jeromin przybył już %0 
Lwowa i od poniedziałku rozpocznie brać udzia 
w próbach przygotowawczych celem wystawien!% 
opery Smetany „Dalibor“. 


Pani Sorma, pierwsza artystka niemie” 
cka, zamierza opuścić „Deutsches Theater" * 
Berlinie i nie angażować się nigdzie na stałej 
byłaby to klęska dla tego teatru, który już it 
wkrótce straci Kainza, zaangażowanego do Burg: 


. skie 


Pizesilenie w Burgu. Jakkolwiek dyr. 
Burghardt nie podał się do dymisyi i jej 
Lie otrzymał, sądzą jednak w Wiedniu powszech- 
lie, że z powodu zanadto wolnomyślnych ten- 
dencyj, ustąpi on wkrótce z posady dyrektora 
urgu; jako następców wymieniają: Bergera 
(męża pani Hohenfels), artystę Sonenthala, radcę 
Dworu Uhle redaktora Wiener Zeitung, pisa- 
Tzą dramatycznego Schóntana, a wreszcie znanego 
dziennikarza berlińskiego i krytyka, Sehlentera. 
Najbliższa przyszłość okaże, o ile w tem prawdy. 


„Historya XIX wieku“. Seignobos 
Znany historyk i publicysta francuski, wydał 
Dader użyteczną książkę p.t.: „Histoire politique 
de l'Europe contemporaine“. Dzieło zapełni nader 
dotkliwą lukę, przedstawiając bezstronnie i tre- 
iwie najważniejsze wypadki polityczne, których 
Widownią była Europa w XIX wieku. 


Rambaud, francuski minister oświaty, 
Został wybrany członkiem Akademii nauk mo- 
ralnych, w miejsce ka. d'Aumale. Nowy członek 
Jest autorem cenionej i popularnej historyi ros- 
BYjekiej, oraz wielu rozpraw historycznych. 


A Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
En dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
era, 
Dziś, w sobotę popołudniu „Zbójcy* tragedya 
w5 aktach Fryderyka Schillera z p. Chmieliń- 
im w roli Franciszka Moora. 
„ Wieczorem po raz drugi „Świerszczyk za 
Plecem *, 
W niedzielę o godz. pół do 4: „Szalone 
Wesejęć, krotochwila w 3 aktach Artura de Bell- 
Monte i Artura de Bróbis-Boisdeffre. Tłómaczył 
- Sachorowski. 
4% Wieczorem o pół do 8 po raz piąty „Ła- 
J zastępca“, krotochwila w 3 aktach. Nastąpi 
»Uórką pułku“, opera komiczna Donizzetti'ego. 
W poniedziałek po raz szósty „Ładny za- 
S *. Rozpocznie po raz drugi „Znawca ko- 
, komedya w 1 akcie Zygmunta Przybyl- 
g0. 


: We wtorek po raz trzeci „Świerszczyk za 
Precem“, opera fantastyczna w 3 aktach Gold- 
Marką, 

k We środę po raz pierwszy „Kozioł ofiarny“, 
totochwila w 3 aktach Blumenthala i Gustawa 
adelburga; przekład M. Sachorowskiego. 

È We czwartek po raz czwarty „Świerszczyk 
a pieczm*. Czwarty występ G. Górskiego. 

W piątek z powodu Wigilii Bożego Na- 
fodzenja przedstawienia nie będzie. 


R 


— 


GSTATNIA POCZTA 


i. Najj. Pan przyjął wczoraj Prezydenta 
EaD gów barona Gautecha na audyencyi, 
br a wała godzinę. Następnie konferował 
Min p tsch z posłem Jaworskim i z nowym 
istrem br. Loeblem. 
pr . Na publicznej audyeneyi we czwartek 
Td Najj. Pan między innymi: prezydenta 
Tybunału Państwa dr. Ungera, byłego Mi- 
? stra dr. Stanisława Madeyskiego, nadzwy- 
mały oO posła barona Zwiedinka, wieeadmi- 
mA komendanta marynarki barona Spauna, 
efa sekcyi barona Rezeka. 
„ "Ve czwartek wieczorem odbył się u 
W). Pana obiad dworski w którym wzięli 
slat dostojnicy wojskowi i attachés wojsko- 
* Possyjski i włoski, oraz dygnitarze Dworu. 


Gal; JE. nowomianowany P. Minister dła 
lei, baron Hermana Loebl urodzony 29 
Ma 1885 r. w Drohobyczu, uczęszczał 
rg mnazyum w Samborze, a studya Uni- 
A syteekie kończył we Lwowie. W r. 1857 
Ls il jako praktykant do Namiestnictwa we 
AGE w r. 1871 mianowany starostą a 
izk | cześnie administracyjnym referentem 
N nym. W r. 1873 został mianowany radcą 
na pl sstnictwa i szefem biura prezydyalnego, 
dz, którem to stanowisku pracował przez lat 
8ięć i otrzymał kilka najwyższych odzna- 

a W r. 1877 otrzymał nowomianowany 
inister oder Żelaznej Korony III klasy ; 

Dz M samym roku tytuł i charakter radcy 
ordę u? w r. 1888 otrzymał krzyż kawaleski 
tm "U Leopolda. Gdy JE. Filip Zaleski, po 
Pieniu Alfreda hr. Potockiego powołany 
Ja Le posadę Namiestnika Galicyi, otrzy- 
"a Herman Loebl nominacyę na wice- 
stye donta w V klasie rangi, a dnia ?2 
Na; zna 1887 wszedł do IV klasy rangi. 
dą 7żSzem postanowieniem z dnia 14 listo- 
; 1888 mianowany został Namiestnikiem 
Perzen, „| tajnym radcą a przy sposobności 
niku łesienia Go w stan spoczynku w paździer- 
I r. 1893. otrzymał order Żelaznej Korony 
A8y i tytuł barona. 


Goła Pan Minister spraw zagramiezuych hr. 
chowski otrzymał z powodu ostatniego 


Najw. odznaczenia, gratulacye od króla wło- 
skiego Humberta. 


Z Pragi donoszą, że od czwartku areszto- 
wano dalsze cztery osoby za udział w rozru- 
chach. Jeden z miejscowych właścicieli do- 
mów ofiarował 100 zł. na rzecz rannych żoł- 
nierzy, a 500 zł. na rzecz osób, zrujnowa- 
nych rabunkiem, bez względu na narodowość. 

Bada szkołna okręgowa w Pradze pole- 
ciła przed kilku dniami Radzie gminnej w 
Żiżkowie, aby odbudowała własnym kosztem 
szkołę niemiecką, zdemolowaną podczas osta- 
tnich rozruchów. Ponieważ Rada gminna nie 
przystąpiła do spełnienia tego polecenia, Ra- 
da szkolna nakazała odbudować szkołę na 
koszt gminy Żiżkowa. 

Znany sportsman czeski Maksymilian 
Swadrowsky aresztowany został za udział w 
w rozruchach. 

Socyalistyczne pismo Pravo Lidu ogła- 
szą otwarcie składek publicznych na rzecz 
80 letniej staruszki, matki fabrykanta dr. 
Kadliczka, który sumę 500.000 zł. zapisał 
Uniwersytetowi czeskiemu w Pradze. Matka 
ofiarodawcy zwróciła się do Uniwersytetu z 
prośbą o udzielenie jej dożywotniej pensyi, 
czemu Uniwersytet miał odmówić, powołując 
się na okoliczność, że w testamencie nie u- 
mieszczono żadnego legatu na rzecz matki 
ofiarodawcy. — Wskutek tego, twierdzi Pravo 
Lidu, Kadliczkowa znajduje się w zupełnej 
nędzy. 

Rada miejska w Libercu (Reichenbergu) 
uchwaliła jednogłośnie żądać administracyj- 
nego podziału Czech, oraz uznania Libercu 
za stolicę niemieckiej części kraju. 


Sejm pruski ma być zwołany na 11 
stycznia. 


Dzisiaj jest dzień imienin cara Mikoła- 
ja II.; oczekują, że przy tej sposobności ogło- 
szone będą w Rossyi ważne zmiany osobi- 
ste, — między innemi spodziewają się dzi- 
siaj przeniesienia w stan spoczynku ministra 
wojny gen. Wannowskiego. Następcą jego 
ma być według jednych gen. Troiekij, we- 
dług innych gen. Obruczew. 

Syn Otieczestwa donosi, że celem zde- 
eydowania ziemstw dla gubernij. które do- 
tychczas nie posiadają tych instytucyj, wy- 
znaczona będzie osobna keinisya. 

Język litewski po roku 1868 w druku 
mógł już tylko używać głosek rossyjskich. 
Teraz, jak twierdzą gazsty niemieckiz, otrzy- 
ma znowu prawo używania alfabetu łaciń- 
skiego. "RB 

Ojciec św. przyjął wczoraj na audyen- 
cyi gr. kat. biskupa przemyskiego ks. Oze- 
chowieza, który przybył do Rzymu, aby wziąć 
udział w mającej się odbyć jutro uroczysto- 
ści otwarcia ruskiego kolegium. W uroczy- 
stości tej weźmie także udział ambasador au- 
stryacko-węgierski hr. Reyertera. 


Z Belgradu donoszą, że radykalny przy- 
wódca chłopów serbskich, Ranko Tajsicz, po- 
dejrzany o podżeganie do zamordowania na- 
uczyciela Backowicza, autora pawflotu na 
księcia czarnogórskiego, uciekł przez Turezę 
do Czarnogóry. 


Journal podaje ciekawe szczegóły w 
sprawie rozdwojenia partyi orleańskiej z po- 
wodu procesu Dreyfusa. Liberalne elementy, 
zwłaszcza zaś książęta Broglie i La Roche 
Foucauld, oraz członkowie akademii Herve i 
hr. d'Haussonville stanęli w obronie Drey- 
fusa. Starania ich popierał ks. Henryk Orle- 
ański wbrew twierdzeniom księcia Filipa, któ- 
ry w tej całej sprawie widział tylko intrygę. 

Rewelacye Rocheforta zaniepokoiły wiel- 
ce opinię w Paryżn; wszyscy rozsądniejsi lu- 
dzie potępiają mieszanie osoby cesarza W il- 
helma w domowe sprawy francuskie, zwra- 
cając uwagę na wielkie niebezpieczeństwo po- 
dobnej hecy anti-niemieckiej. 

Już samażpogłoska, że rząd przygoto- 
wuje projekt ustawy, nadającej mu prawo 
konfiskowania czasopism, dopuszczających się 
obrazy obeych monarchów i ambasadorów, 
a stawiania redaktorów przed sąd pospolity, 
nie przed sąd przysięgłych, sprawiła, ża Ro- 
chefort w lntransigeant powściągnął sie w 
swoich napaściach na cesarza niemieckiego. 
Czy prawdą jest, ża ambasador niemiecki hr. 
Mónster zagroził, ża jeśli dłużej potrwa to 
wyuzdanie prasy francuskiej rząd niemiecki 
zwinie ambasadę w Paryżu i tylko general- 
ny konsulat pozostawi, nie wiadomo, ale fa- 
ktem jest, że hr. Munster i to ostentacyjnie 
udał się dnia 13 b. m. do ministra Hano- 
taux, aby zaprzeczono rozpuszczonym przez Ro- 
cheforta plotkom, co się też przez Agencyę 
Hoawasa stało. 

Sprawa Esterhazego zbliża się do końca. 
Doniesienia o zamknięciu śledztwa w sprawie 
Esterhazy'ego były przedwczesne. Śledztwo 
toczy się jeszcze i w tych dniach ma być 
skończone, poczem akta wręczone zostaną ge- 
nerałowi Saussier, jako komendantowi Paryża. 


Ə 
General Saussier ma na podstawie wyników 
sledztwa zadecydować, czy major Esterhazy 
ma być oddany pod sąd wojenny, czy też nie. 

Wedle Courrier du Soir sprawa Ester- 
hazego traktowaną będzie przed sądem wo- 
jennym dopiero w drugiej połowie stycznia, 
rząd bowiem wielką wagę przykłada do tego, 
by na sprawę nie wpłynęło chwilowe rozna- 
miętnienie. Jest zaś nadzieja, że długo ono 
nie potrwa. Wyobrażenie sędziego śledczego 
o Esterhazym wcale nie jest korzystne. Prze- 
mawia przeciw obwinionemu nietylko orze- 
czenie grafologów, lecz także silne poszlaki, 
iż zniknięcie wojskowych aktów po uwięzie- 
niu Dreyfusa jest jego sprawką. Jeżeliby to 
udało się stwierdzić, nastąpi rewizya procesu 
Dreyfusa, co jednak nie równałoby się by- 
najmniej jego uwolnieniu, władze bowiem 
wojskowe są przekonania, że uda się za 
pomocą nowych dokumentów, których wydo- 
bycie zresztą nie może zakłócić dobrych sto- 
sunków z mocarstwami — wykazać winę 
Dreyfusa. 

Figaro donosi, na podstawie informacyi 
otrzymanej z Petersburga, że przyjazd cara 
i carowej na wystawę paryską w 1900 roku 
został jnż ostatecznie postanowionym. Rossyj- 
ski komitet wystawowy otrzymał polecenie, 
aby zbudowano pawilon carski, w którym car 
i carowa podczas zwiedzania wystawy bydą 
mogli się zatrzymać, 

Parlament francuski mimo sprzeciwią- 
nia się ministra robót publieznych przyjął 
wniosek, według którego czas pracy urzędni- 
ków ruchu na kolejach wynosić ma 10 go- 
dzin, a po tym okresie pracy musi nastąpić 
10 godzinna pauza dla wypoczynku. 

Dzisiaj przed sądem przysięgłych roz- 
począł się proces panamski. Na ławie oskar- 
żonych zasiędzie pewna liczba obecnych i da- 
wniejszych deputowanych. Na zasadzie prawa 
wymagającego, ażeby oskarżeni przynajmniej 
na 24 godzin przed sprawą zostali przytrzy- 
mani, wczoraj aresztowano deputowanych : 
Antida Boyera i Henri Mareta, a także by- 
łych członków Izby Pianteau i Laisanta. 


Sensacyjny proces o zamiar zamachu na 
cara rozpoczął się wə czwartek wieczorem 
w Londynie. Mianowicie w pierwszej londyń- 
skiej Izbie policyjnego sądu poprawczego na 
Bowstreet, w której traktowane bywają wszel- 
kie sprawy, odnoszące się do wydawania re- 
klamowanych przez władze obcokrajowców, 
najstarszy sędzia policyjny sir John Brigde, 
już po zakończeniu godziu urzędowych otwo- 
rzył rozprawę. Wystąpił inspektor Melville, 
szef londyńskiego oddziału policyjnego dla 
spraw politycznych i anarchistycznych i przy- 
prowadził jako więźnia 83-letniego Rossyani- 
na, Włodzimierza Burzewa, wysokiego, szczu- 
płego mężczyznę, noszącego okulary, nędznie 
odzianego. Natychmiast po wejściu na salę 
Melville zdał następujące oświadczenie: Dzi- 
siaj przed południem (we czwartek) otrzyma- 
term rozkaz aresztowania Włodzimierza D1- 
rzewa, oskarżonego o to, że w dniu 14 gru- 
dnia oraz w kilku poprzednich dniach wzy- 
wał i nakłaniał rozmaiże osoby, aby zamor- 
dowały Mikołaja II. Znalazłem Burzewa w 
jednej ze sal British Museum, zawołałem go 
na ubocze i oświadczyjem mu, że jestem o- 
ficerem policyjnym, na co Burzew po fran- 
cusku odparł, że nie rozumie mnie, prosząc, 
abym przemówił do niego po francusku. Po- 
wiedziałem mu więc po francusku, że oskarżo- 
ny jest o to, jakoby był autorem pewnych 
artykułów w czasopiśmie Narodowolec. Na to 
Burzew odpowiedział: Tak jest. Jestem wy- 
dawcą tego pisima i pisałem te artykuły. — 
Burzew odstawił potem książki, które czytał 
i poszedł za mną. Teka, którą trzymał w rę- 
ku, zawierała kilka egzemplarzy broszury 
Narodowolec — co oznacza: „wola ludu", 0- 
prócz tego zawierała ona trzy egzemplarze 
rossyjskiej książki jego autorstwa, mającej ty- 
tuł: „Sto lat politycznego życia w Rossyi*. 
Dwie z tych książek gotowe były do wysyłki 
pocztowej, jedna z nich adresowana do p. M. 
Bertnera w Genewie, adres drugiej niezupeł- 
nie był jeszcze wypisany. Barzew oświadczył 
mi, że chce ją posłać do Lozanny. Oprócz 
tego znalazłem w tece list po rossyjsku pi- 
sany z Ameryki. Uwięziony podał mi swój 
adres — ale zresztą nie złożył żadnych ze- 
znat. 

, „Celem przeprowadzenia dalszych poszu- 
kiwań sędzia odroczył rozprawę do środy. 


Dziś popołudniu odbyć się ma w Kon- 
stantynopolu wymiana ratyfikacyj ostateczne- 
go traktatu pokojowego między Grecyą a 
Tureyą. 

W sferach dyplomatycznych w stolicy 
Turcyi spodziewają się, iż narady ambasado- 
rów w sprawie kretenskiaj będą ukońc:one 
albo w przyszłym tygodniu, albo najpóźniej 
koło Nowego Roku. 

Dziennik pałacowy Malumat zaprzecza 
kategorycznie wiadomościom, podanyra przez 
Głos mucedońsku, jakoby Turcy dopuścili się 
okrucieństw na Bułgarach we wsi Vincze 0- 
kręgu Koczani i oświadcza, że wskutek za- 
mordowania pewnego muzułmanina i jego żo- 


ny, zarządzono tam śledztwo, przyczem we 
wspomnianej wsi i pobliskich inaych znale- 
ziono 500 karabinów systemu Krupa, rewol- 
wery, naboje, dynamit i zakazane pisma. Kil- 
ka osób aresztowano. 


__ Według prywatnych doniesień natomiast, 
jakie nadeszły do Sofii, okrucieństwa Turków 
w okręgu Koczani dotknęły trzech miasti 30 
wsi. Były one wywołane zamordowaniem tu- 
reckingo beja przez rozbójników. Odbyto re- 
wizye u chrześcian, przyczem znaleziono ukry- 
tą broń. Do Kuestendił przybyło wielu zbie- 
gów przemarzniętych. Wszędzie panuje wiel- 
kie wzburzenie. Macedoński komitet cen- 
tralny w Sofii wydał odezwę, wzywającą do 
otwartej walki przeciwko Turcji. 


Z Madrytu donoszą, że na odbytej one- 
gdaj radzie ministrów potwierdził prezydent 
ministrów Sagasta wiadomość o fuzyi autono- 
mistów z reformistami na Kubie w jedno 
stronnietwo pod nazwą liberalno-autonomiez- 
nej partyi. — Następnie przedłożył gabine- 
towi ważne depesze, dotyczące poddania się 
powstańców na Filipinach. 


Dzienniki hiszpańskie donoszą o areszto- 
waniu anarchisty nazwiskiem Tost, byłego 
urzędnika kolejowego, który miał zamiar wy- 
konać zamach na gen. Weylera, w czasie je- 
go podróży do Madrytu. 


CELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 165 grudnia.a (Tel. pryw.) 
Zwołanie Sejmów zostania zapewne ogłoszone 
w jutrzejszej Wiener Zeitung. Mianowanie 
J. E. Hermana Loebla Ministrem napotyka 
w tutejszych kołach ogólną sympatyę. 


Wiedeń, 18 grudnia. Wicner Zeitung 
ogłasza rozporządzenie P. Ministra sprawie- 
dliwości co do uwolnienia węgierskich podda- 
nych od składania zabezpieczenia kosztów 
procesu, jak również co do egzekucyi na pod- 
stawie aktów, sporządzonych w krajach koro- 
ny węgierskiej, w Bośnii i Hercogowinie; 
wrescie co do taryfy adwokackiej za prace 
wynikłe z nowej procedury cywilnej oraz nor- 
my egzekucyjnej ; 

wreszcie ogłasza rozporządzenie P. Mi- 
nistra skarbu, co do nowego uregulowania 
cen sprzedaży soli krajowej, wytwarzanej w 
fabrykach krajowych. Ceny te wynoszą: dla 
Wieliczki za 100 klg. pierwszej sorty — 50, 
drugiej sorty 40 et.; dla Bochni za sól drugiej 
sorty 77 et.; dla Stebnika pierwszej sorty 90 ct.; 
Dalatyna pierwszej sorty 76 ct., Kossowa pier- 
M sorty 80 ct.; Kaczyki drugiej sorty 
4 ct. 


Wiedeń, 18 grudnia. Fremdenblatt do- 
wiaduje się, że zwołanie Sejmów nastąpi w 
tych dniach. 

Kolonia, 18 grudnia. Kölnische Zigi 
wywodzi, iż nie ma najmniejszej wątpliwości 
:0 do tego, ża ostatnie rozprawy w parlamen- 
sia niemieckim o walce szczepu niemieckie- 
g9 w Austryi, w znaczeniu swem nie prze- 
shodzą ponad zwykłą rozmowę przy stole i 
tem samem nie mogą też Niemcom w Austryi 
żadnego przynieść pożytku. 

Ateny, 18 grudnia. Izba posłów przy- 
jęła w trzeciem czytaniu projekt ustawy ra- 
tyfikującej ostateczne zawarcie pokojn z Tur- 
cy}. lba odroczyła się na czas nieograni- 
czony. Prezydent ministrów oświadczył, że 
projekt kontroli finansów jest już prawie na 
ukończaniu. 

Członkowie komisyi, wyznaczonej ze 
strony greckiej do wytoczenia ostatecznej gra- 
nicy, zaprzestali z powodu panującego tam 
zimna swoich czynności i powrócili tutaj. 


Wiedeń, 18go grudnia 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
13125, Węgierskie akcya kredytowe 378" —, 
Akcye anglo-austryackie 160 35, Akcye ban- 
ku Union 291'50, Akcya kolei połndniowej 
77:50, Losy tureckie 5990, Akcye xolei pań- 
stwowej 33387, Akeye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 293 —, %-procentowe galie. obli- 
razya propinacyjne z 1888 r. 9150, Akcye 
tytoniowe 149 —, węgierskie obligacye inde- 
wnizacyjne 9780, Akcye kolaż _ Ebental 
25950, Akcye banku dla krajów koronnych 
21675, 4-proceniowa węgierska renta złota 
121:50. Akcye kanku związkowego 254 50, 
Rubel papierowy 12825, Węsierska renta 
ravierowa 99:50, Krańytowe ziemski $44—, 
Krażyty 38025. Rixamurania 246-—. Uspo- 
sohtanie spokojne. 


"dyewiżwislay redaktor fian ZMOLEPIECKI, 


Nadesłane, 


Nadworny lekarz-dentysta 


Wszelkie kupony iwylosowane 
papiery wartościowe 


wypłaca bez potrącenia prowizyi kał 


kosztów 
Mantor wymiany 
c. k. uprzyw. > 4 


Galic. akc. Banku hipotecznego. | 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym 


wszelkie losy, jakoteż monety 
zagraniczne 


kupują i sprzedają najkorzystniej 


6 


| Rente austryacką i węgierską, 
Dr. Z. Reinhold 


powrócił i ordynuje ul. Trzeciego Maja 1. 8. | 


| 
| 


Sokal iLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej. 
kolwiek prowizyi. 


Zleeenia z prowincyi wykonywujemy ; 


Uczeń centralnego instytutu w Sztokholmie t 


Dr. Józef Dukiet | 


powrócił i ordynuje gimnastykę szwedzką leczniczą, 
(ortop, masaż i elektr.) w skrzywieniach, reumaty- 
zmie, blednicy, cukrzycy, histeryi, migrenie. osła- 
bieniu starczem, chorobach kobiecych, jakoteż w 
cierpieniach serca i kiszek. Ulica Sykstuska liczba 
35, od 3 — 4. 3 | 


Przyjechali da Lwowa | 
dris 18 grudnia 1897 | 
HOTEL IMPERIAL. 
PP. S Wiśniewski z Krystynopola, B. kiąże 
Ogiński z Bobrek, K. hr Seipio z Krakowa, F. 


Gamski z Jezierzan, dr. A. Howorko z, Tłumacza, 
B. Czajkowski z Kowałówki. | 


HOTEL EUROPEJSKI. | 
PP. J. Ostrowski Mysskowce, J. Kiwiarowski ; 
z Bóbrki, M. Goldberg z7 Grzymałowa, D. Landes- 


berg z Tarnopola. 


Wystawy i Muzea, 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołnanin 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 el, 
w dnie powszednie 30 ct — bla członków 
wstęp wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny A 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu. 
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, każdym razem o godzinie 10 przed południem | L 17148 


Licytacye. 


L. 7787 (9880 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za- 
rządza na dzień 1 lutego 1898 za cenę sza- 
eunkową lub powyżej tejże, a na dzień 4 
marca 1898 także poniżej tej ceny, każdym 
razem o godzinie 10 przedpoł w sali rozpraw 
tegoż sądu publiczną sprzedaż licytacyjną 
nieru:homości połsżonych pod lk. 298 w Cie- 
szanowie, objętych wyk. hip 477 księgi er. 
tejże aminy i będących własnością Michała 
Mikuły a to w celu wydobycia sumy 270 zł 
w. a. z pn. na rzecz Towarzystwa zaliczko-, 
wego w (ieszanowie. 

Cena wywołania wynosi 2745 zł. wa. 

Zakład 274 zł. 50 et. 

Warnnki licytacyjne i wyciąg hipote- 
czny przejrzeć można w registraturze tego 
Sądu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
Stanisław Długoszowski e. k. notaryusz w 
Cieszanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Cieszanów, 20 listopada 1897. 


L. 8658 (9950 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności anku krajowego B królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. krakowskiem 
w kwocie 25 zł. 27 et. i innych kwot zpn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż Sądu w 
dniach 21 stycznia 1898 i 24 lutego 1898 


publiczna puzymausowa sprzedaż realności pod 


kip. 1. 564 B. poz. 5 księgi gruntowej 
Brzeżany własność Markusa i Freidy Weisstei- 
nów stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 2500 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 250 
zł. 


Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telnośsi, których zapłatę wierzyciele przed ter- 


i minem zapłaty lub umówionem wypowiedze- 


niem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za- 
płaty z hipoteki za potrąceniem z sumy ku- 
pna, o ileby z takow:j wedle porządku tabu- 
larnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym 

O rozpisaniu licytacyi uwi damia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli którzy- 
by dopiero po dniu 11 lipea 1897 jako dniu 
wystawienia extraktu tabularnego, hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsza w tej swprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do- 
ręczone do rąk ustanowionego niniejszem ku 
ratora w obobie adw. dr. Rawicza ze substy- 
tuesą adw. dr Pohla jakoteż zapomocą ni- 
niejszego edyktu. 

Brzeżany, 4 grudnia 1897. 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 


wydawnictwo gazety losowan „Nadzieja“ 


kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 


najkorzystniej. 


(9935 1--3), 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie ; 


Stauisławowa w kwocie 175 zł, 175 ał, 7 
4896 zł. 12 et z pn. odbędzie się w zabu 

dowaniuj tegoź Sądu w dmach 20 stycznia | 
1898 i 25 lutego 1898 każdym razem o go-: 
dzinie 10 przed puładniem publezna orzy | 


| mnsowa sprzedaż roaluośsi wedle wyksza bi- 


potecznezo | 2079 B prz. | ks gr. Stani- 
sławów własn'ść Maryi z Zawadzkich Słoń 
skiej tanowiącej 

Cena wywołania wynosi 11133 zł. 29 et 
niżej której na powyższych terminach sprze- 
daż nie nsstąpi 

Wady:sm ustanowiono na kwotę 1118 zł. 
38 et. 

Nsbywca obow zany będzie ta wierzy 
telności których zapłatę wierzyciele przed ter- 
minem zapłaty lub umówionem wypowiedze- 
niem przyiąćhy nie chcieli przyjąć do zapła- 
ty z hipotek) za potrąceniem ceay kupua 
o ileby z tskowej wedle z porządku tabular- 
nego de zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrz”ć w sądzie tut. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, zaś tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 5 l:stopada 1897 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę nzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego niniej- 


| 


na prowincyi zł. 1.80 z dostawą. 


szam kuratora w osobie p. adw. Komarnie- 
kieg» ze substytneyą o adw dr. Hordyń- 


|Nr. 119 i 226 w Brzeżanach wedle wykazu | podaje do wiadomosci, że w celu zaspekoje- | skiegy. iaxo też za pomocą niuiejszego edyktu. 
gm. | nia wierzytelności kasy oszezędności miasta | 


Stanisła sów, 27 listopada 1897. 


L i9608 (9889 1—3) 

W tat. Sądzie odbędzie się o godz 10 
rano dnia 4 lutezo 1878 powyżej ceny sza- 
ennkowej w dnia 7 marca 1898 nawet pr- 
niżej takowe) licytacya sześsiu posiadłości w 
gminie kat. Tariaków położonych a to w hip. 


i1 322 Chamy z» Muszezaków Mandzyk i An^- 


toniego Mandzyka po poławie własnego wyk. 
bip l. 806, Justyna Horodelskiego własnego 
wyk. hip. l. 830, Chemy z Myszczuków Man- 
dzyk własnego, wyk. hip 1. 837 Jósef» 
'z:artkowskiego własnego, wyk. hip. 1. 843 
Juliana Orłowskiego własuego i wyk. hip 
1. 910 Sylwana Myszczuka własnego pto 
360 zł. 

Cana wywołania majętnoś'i hip 1 322, 
837, 845 1 910 jest snma 1415 zł. 50 ct. 
majętności hip. I 806 suma 65 zł. a me 
jętności hip. l. 820 zł. suma 465 zł. 

Wadyum 10%, z tych cen wywołanie: 

R=sztę warunków, akt oszacowania ! 
wytiąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 18 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca prby* 
tu wierzycieli ustanowiono kuratorem adwok* 
kraj. dr S. Fraenkia. 

Sokal, 21 października 1897. 


L. 11898 (9922 2—3) 

W dniach 14 stycznia 1898 i dnia 18 
lutego 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
licytacya realności w Osławiu białym położo- 
nej wyk. hip. lb. 574 ks. gr. tejże gminy o- 
bjętej na zaspokojenie pretensyi Banku eskom- 
ptowego i kredytowego w Kołomyi w kwocie 
200 zł. a. w. z pn 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 30 zł. a. w. 

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realność takze niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną . 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono p. dr. Eustachego Boreckiego a- 
dwokata w Delatynie. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 15 października 1837. 


nach, a mianowicie w dniu 20 grudnia 1897 
i w dniu 24 stycznia 1898 każdym razem o 
gońzinie 10 przed południem. 

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedaną tylso wyżej ceny szacunkowej lub 
za tęże cenę, na drugim także poniżej ceny 
szacunkowej. 

Wadyum 66 zł. 50 ct. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanawia się Józefa Habera e. k. notaryusza 
w Zabiu. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt uszacowania s4 do przejrze- 
nia w tusąd. repis'raturze. 

Żabie, 1 października 1897. 


Cenę wywołania stanowi cena szacun- | L. 4755 (9856 3—3) 
sprzedać się mających majętaości w ilości C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
4390 zł. do wiadomości, że dnia 27 stycznia 1898 i 

Wadyum zaś 439 zł. dnia 3 marca 1898 każdym razem o godz. 

W pierwszym terminie nabyć można | 10 rano w tutejszym Sądzie odbędzie się e- 
powyższe majętności tylko za cenę wyższą | gzekucyjna publiczna sprzedaż całej reslnośri 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, na dru- | |wh. 18%, 12/48 części realności l-h 1%, 
gim zaś terminie poniżej tejże. 4|8 części realności lwh. 191 i śJI6 części 

Wyciąg tabulerny, akt oszacowania i re- | realności iwh. 192 ks. gr gm. Roxi obiętej 
Sztę warunków lieytacyjnych przejrzeć można | Kazimierza, Anieli, Zofii i Stanisława Mik». 
w registraturze tut. Sądu. szów własnych celem zaspokojenia wierzytel 

Kurat rem niewiadomych wierzycieli zo- | nogei e k uprz. g»lic. Zakładu kredytowego 
stał zamianowany p. dr. Petruszewicz ze | włeściańskiego w hewidaeyi we Lwowie a 
S kala to 19 rat no 18 zł 26 ct. i reszty kapitału 

Sokal, 25 listovada 1597. 212 zł 86 et a. w. 

Cenę wywcłania stanowi kwota 1825 zł. 

Wadyum kwota 182 zł 50 et. a. w. 

Exurakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i dalsze warunki licytacyine mozna przej- 
rzeć w tut. sąd regrsstraturze. 

Dukla, 15 października 1897. 


L 8880 (9877 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Uieszauowie 
zarządza na dzień 31 stycznia 1898 za cenę 
szacunkową lub powyzej tejże, a na dzień 
3 marca 1898 także poniżej tej ceny, każ- 
dym razem o godz. 10 przed południem w 
sali rozpraw tegoż Sądn publiezną sprzedaż 
lieytacyjną nieruchomości położonych w Bru- 
śnie nowem a mianowicie całego ciała hi- 
potecznego objętych wyk. hip. l. 268 i 288 
i 18 części whl. 26 ks. gr. tejże gminy i 
będących własnością Mikołaja Baranika a to 
w celu wydobycia sumy 350 zł. w. a. z pn. 
na rzecz Towarzystwa zaliezkowego w Čie- 
szanowie. 

Cena wywołania wynosi 686 zł. 28 et. 

Zakład 68 zł. 62 ct. 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
czny przejrzeć można w registraturze tutej- 
szego Sądu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
Stanisław Długoszowski e. k. notaryusz w 
Cieszanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Cieszanów, 26 listopada 1897. 


L. 3982 (9924 2—3) 

C. k Sąd powiatowy w Grybowie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Chaima Berliniera w kwocie 
21 zł. 58 ct. a. w. z pn. odbędzie się w za- 
budowaniu tegoż Sądu w dniach 10 stycznia 
i 10 lutego 1888 każdym razem o godz. 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze- 
daż połowy realności lwh. 449 ks. gr. gm. 
kat. Grybów własność spadkobierców ś. p. 
Katarzyny Wojtarowiczowej stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 920 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi 

Wsdyum ustanowiono na kwotę 92 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w tnt Sądzie 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 11 maja 1897 jako dniu wy- 
stawienia ekstraktu tabularnego hipotekę u- 
zyskali, lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze w tej sprawie zapaść mające z ja- 
kiegokolwiek powodu nie mogły być doręczo- 
ne, niemniej wierzycieli z miejsca pobytu nie- 
wiadomych do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie e. k. notaryusza pana Mi- 
chała Huzy jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu. 

Grybów, 20 listopada 1897. 


L. 8879 (9879 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w (ieszanowie 
zarządza na dzień 7 lutego 1898 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 
7 marca 1898 także poniżej tej ceny, każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż licy- 
tacyjną nieruchomosci połużonych pod liczbą 
kons. 121 w Lipiu a to połowy ciała hi- 
potecznego objętych wyk. hip. 38i */, części 
whl. 35 i 86 k. gr. tejże gminy i będących 
własnością Andrzeja Gmiterka a to w celu 
wydobycia sumy 100 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w (ieszanowie. 

Cena wywołania wynosi 637 zł. 50 ct. 
a zsakład 63 zł. 75 ct. w. a. 

Warunki lieytacyjne i wyciąg hipote- 
czny przejrzeć można w registraturze tego 
Sądu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
Stanisław Długoszowski e. k. notaryusz w 
Cieszanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Cieszanów, 6 grudnia 1897. 


L. 5241 (9888 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności M j- 
żesza Zangena w resztującej kwocie 5 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 14 stycznia i 15 lutego 1898, każdym 
razem o godz . 10 rano publiczna lieytacya 
rezlności Nr. 184 w Charzewicach położonej 
wyk. hip. Nr. 28 objętej Piotra Małeckiego 
własnej. 

Cena wywołania 553 zł. 12%, et. 

Wadyum 55 zł 50 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono c. k. notaryusza 
p. Ludwika Miąsika w Rozwadowi-. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

Rozwadów, 19 sierpnia 1897. 


L, 5566 (9920 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu ogłasza, iż celem wydobycia pretensyi 
Mojżesza Blumenkranza w sumie 50 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się w budynku sądowym w 
dniach 29 grudnia 1897 i 26 stycznia 1898 
każdym razem o godzinie 10 z rana przymu- 
sowa publiczna sprzedaż całej realności lwh. 
1176 w Czarnym Dunajcu położonej Wojcie- 
cha Janika własnej. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Czarny Dunajec, 80 września 1897. 


L. 7269 (9921 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najcn ogłasza, iż celem wydobycia pretensyi 
Abrahama Blumenkranza w sumie 85 zł. 51 ct. 
a. w. z pn. odbędzie się w budynku sądo- 
wym w dniach 29 grudnia 1897 i 26 sty- 
cznia 1898 każdym razem o godz. 10 z rana 
przymusowa publiczna sprzedaż całej realno- 
ści lwh. 1182, 1|2 realności lwh. 1222 i 13 
realności whl. 1323 w Czarnym Dunajcu po- 
łożonych Jana Kantego Rozegnała własnych 

Cena wywołania a) eo do realności whl. 
1132 kwota 320 zł., b) co do 1/2 realności 
whl. 1222 kwota 90 zł., e) co do 1|3 real- 
ności whl. 1223 kwota 8 zł. 36 ct. 

Wadyum ad a) 23 zł., ad b) 9 zł, ad 
c) 88 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w regisiraturze 

O. k. Sąd powiatowy. 
C:arny Dunajec, 2 listopada 1897. 


L. 8405 (9663 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po 
daje do wiadomości, ża w celu zaspokojenia 
wierzytelności pani Z fii Markheimowej w 
kwocie 5200 zł. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż Sądu w sali Nr. 12 w dniach 26 sty- 
cznia 1898 i 10 lutego 1898 każdym razem 
o godz. 9 przed południem publiczna przy- 
miusowa sprzedaż pretensyi pożyczkowej w 
kwocie 5208 zł. na podstawie skryptu dłu- 
żnego w formie aktu notaryalnego we Lwo- 
wie w dniu 17 pażdziernika 1893 dcl. rep. 
4345 zeznanego w stanie biernym dóbr Hru- 
siatycze Yel Rusiatycze p. Jana Aleksandra 
2 im. R«senstocka własnych ma rzecz dłuż 
pika Obaima Herscha 2 im. Diamandsteina 
wedle poz. 45 karty ciężarów wyk. hip. I. 
344 ks gr. dla większych posiadłości c. k 
Sądu cbwodowego w B'zeżanach zaintabulo- 
wanej. 

Cena wywołania wynosi 5203 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi 

Wadyum ustanowiono na kwotę 520 zł 
30 et. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za- 
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku- 

na, o ileby z takowej wedle porządku tabu- 
arnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tut. | 

O rozpisaniu liecytacyi zawiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 12 października 1897 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego. 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora p. adw. dr. Schissla ze sub- 
stytucyą p. adw. dr. Schenkera jakoteż za 
pomocą niniejszego edyktu. 

Brzezany, 27 listopada 1897. 


L. 4339 (9897 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Żabiu 
w sprawie epzekucyjnej Abrahama Schfssla 
przeciw Semenowi Palijezuk pto 60 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się na rzecz Abrahama Schiis- 
sla publiczna licytacya przymusowa realności 
objętej wyk. hip. 1. 1569 ks. gr. gm. Żabie | wie w kwocie 61 zł. 93 et. i inne z przyna- 
Semena Palijczuka własnej w dwóch termi- | leżytościami. 


Gazeta Lwowska Nr. 289 z dnia 19 grudnia 1897. 


L. 20390 (9866 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że celem zniesienia współ- 
własności realności objętej whl 235 ks. gr. 
gm. kat. Tarnów (Grabówka) Feigi Hand- 
griffowej i innych własnej odbędzie się licy- 
tacyjna sprzedaż tej realności dnia 24 stycz- 
nia 1898 i dnia 28 lutego 1898 a to na 
pierwszym terminie jedynie za lub wyżej 
ceny szacunkowej 4594 zł., na drugim i ni- 
żej tejże 

Wadyum wynosi 454 zł. a. w. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
Sądzie. 

Tarnów, 25 listopada 1897. 


L. 4172 (9929 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze. 
prowadzi w budynku sądowym w dniach 28 
lutego 1898 i 28 marca 1898 zawsze o go- 
dzinie 10 rano celem zaspokojenia wierzytel 
ności Towarzystwa oszezędności i pożyczek 
w Oświęcimiu w kwocie 280 zł. w. a. pu- 
bliczną licytacyę realności Wincentego Sarny 
własnej lwh. 575 gm. kat. Zator objętej. 

(ena wywołan:a 910 zł. 19 ct. 

Wadyum 92 zł. 

Protokół oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Ignacy Wielgus w Zatorze. 

Zator, 4 grudnia 1897, 


L 5087 (9887 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie o- 
ałasza, że celem zaspokojenia wierz»telnosei 
Mojżesza Aangena w kwocie 30 zł w.a. od- 
Lędzie się publiczna licytacya reslności lwh. 
6 ks gr. gm. Radomyśl objętej Teodora B-- 
duarskiego własnej pod warunkami wyszcze- 
gólnionemi w ts. rezolueyi z dnia 13 lutego 

895 1. 11010 z tem, że do sprzedaży tj 

wyznacza się tylko jeden termin na dzień 14 
stycznia 1898 o godzinie 10 rano w tut Są- 
dz,e i że realność ta tylko powyżej kwoty 
306 zł. 60 ct. sprzedaną zostanie, a gdyby 
Mkt wyżej ceny kupna nad kuotę tę 3U6 zł. 
60 et. nie ofiarować to Ozyasz Zangen uzna- 
ny zostanie za wybaweę takowej za Cenę ku- 
pna w kwocie 306 zł 60 ct. i chvcby nawet 
do licytucyj się ne zgłosił. 

Wsdyum wynosi 75 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony został Ludwik Mią- 
sik ¢ k. notaryu-z Z Rozwadowa. 

Rozwadów, 6 września 1897. 


L, 3160 (9930 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Zatorze prza 
prowadzi w budynku sądowym w dniach 2! 
lutego 1898 i 21 marca 1898 zawsze o go 
dzinie 10 rano celem zaspokojenia wierzytel- 
ności pow. Kasy oszczędności w Wadowicach 
w kwocie 270 zł. w. a. publiczną licytacyę 
realności Jana Dobskiego własnej lwh. 37 
gminy kat Bachowice objętej. 

Cena wywołania 900 zł. 

Wadyum 90 zł. 
= Protokół oszacowania i rasztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Ignacy Wielgus w Zatorze. 

Zator, 4 grudnia 1897. 


L. 2552 g ms (9797 3-8) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu za- 
wiadamia, iż celem zniesienia wspólnej wła 
sności realności lwh 130 ks. gr. gm. kat. 
Krolówka objętej Rozalii z Tworzydłów Ja- 
roszowej w 6,30 częściach, Jana Tworzydły 
w 18/30 częściach i Marsina Tworzydły w 
630 częściach własnej, przeprowadzi sprzedaż 
powyższej posiadłości w dwóch terminach 
mianowicie dnia 27 stycznia 1898 i 28 lute- 
go 1898 roku każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony A- 
leksander Runge notaryusz w Wiśniczu. 

Wadyum wynosi 275 zł. 

Wiśnicz, 29 września 1897. 


L. 11899 a (9923 2—3) 

W dniach 14 stycznia 1898 i dvia 18 
lutego 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
sprzedaż realności objętej whl. 805 ks. gr. 
dla gminy kst. Łanczyn będącej własnością 
Marcina Pańkowskiego połowy realncści whl. 
239, 2/8 ezęści realności whl. 335 i połowy 
realności whl. 1408 ks gr. dla gm kat. De- 
lətyn objętych Ad.lfa Sehimy własnością bę- 
dących na zaspukojenie pretensyi Kasy oszczę- 
dności, w Kołomyi w kwocie 600 zł. a. w. 
z przyn. 

Cena wywołania 3270 zł., 605 zł., 14 zł. 
i 200 zł. a. w. 

Wadyum 327 zł., 60 zł. 50 ct, 1 zł. 
40 ct i 20 zł a. w. 

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną. 

Kuratorem niawiadomych wierzycieli u- 
stanowiono dr. Eustachego Boreckiego adwo- 
kata w Dalatynie. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny oraz bliższe warunki lieytacyjne przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Delatyn, 28 września 1897. 


L 10290 F (9866 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Atoifa We- 
chslera przeciwko Ludwikow: Struzikowi i 
Emili Struzikowej odbędzie się w tutejszym 
Sadzie w dwóch terminach to jest: dnia 28 
stycznia 1898 i dnia 4 marca 1895 zawsze 
o godzinie 10 przedpoł. przymusowa sprzedaż 
realności pod lwh. 319 i 504 w Podgórzu 
położonych. 

Cona wywołania obu realności wynosi 
15667 zł 47 et. 

Wadyum 1566 zł. 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w Sądzie. Í 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest pan adw. dr Peiper w Podgórzu. 
Podgórze, dnia 7 września 1897. 


L. 9942 (987% 3—3) 

C. k. Są powiatowy w Budzsnowie 
podaje do wiadomeświ, że ma zaspokojenie 
pretensyi Mojżesza Sehutzmana 750 zł. od- 
będzie się w tut. Sądzie dnia 20 stycznia 
1898 i dnia 17 lutego 1898 zawsze o godz. 
10 rano przymusowa sprzedać realności whl. 
806, 821, 395, 696, 737 gm. Romanówka 
i gminy whł. 454 gminy Mogielnica masy 
spadkowej Hendli z Landesberzów 1 śl. 
Schram 2 śl. ślubu Brandes własnych. 

Cena wywołania wynosi 1680 zł. 

Wadyum 163 zł 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k notaryusz Konstanty Widawski w 
Budzanowie. 

Budzanów, 7 grudnia 1897. 


L. 18438 © (9785 3—3) 

W dniach 28 stycznia i 1 marca 1898 
każdym rszem o godz 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya real- 
ności w Różniatowie położonej wyk. hip. 1. 
67 księgi « -:nt. gm. Różniatów objętej na 
zaspokoje: |  wtensyi Efroima Steinbrucha 
w kwocie siu sh w. a. 

Cena w; wołania 3560 zł. 

Waćzum 356 zł. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną TA 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono dr. Grabowskiego z Jarosławia. 

Protokół zastawniczego oszacowania 0- 
raz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mo- 
żna w tusądowej registraturze. 

C k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 5 listopada 1897, 


L 23083 ~ (9890 2—3) 
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną dnia 4 l tego 1898 i 
dnja 7 marca 1998 zawsze o godz. 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy- 
musową publiczną sprzedaż majętności objętej 
wyk. hip. l. 61, 99, 102, 103, 104 i 105 
gm kat. Hołowice tudzież majętnosci obję!ej 
wyk. hip. 62, 145, 146, 147, 148, 149, 150, 
151, 152, 158, 159, 161, 162, 163, 164, 
166 i 167 gm. kat. B janire, dłużników Mi- 
chała Sydora i tow. własnych celem zaspo- 
kojenia pretensyi Banku krajowego we Lwo- 


Konkursa 
L. 181 "(9901 3—3) 

Celem obsadzenia posady asystenta przy 
c. k. szkole położnych we Lwowie z roczną 
płacą 400 zł. w. a. zozpisuje się niniejszem 
konkurs. 

Powyższa posada będzie nadaną tylko 
doktorowi wszech nauk lekarskich na prze- 
ciąg dwóch lat po upływie których może 
być ponownie nadaną na dalsze dwa lata. 

Asystent e. k. szkoły położnych obo- 
wiązanym będzie mieszkać w pomieszkanin 
przeznaczonem dla niego w zakładzie. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania swoje na ręce c. k. krajowego refe- 
renta sanitarnego we Lwowie najdalej do 
27 b. m. 

Z Dyrekcyi c. k. szkoły położnych 

Lwów, dnia 14 grudnia 1897. 
L. 1884 (2—2) 
KONKURS 

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs : 

1 posady kierownika 5 klasowej szkoły 
męskiej w Sieniawie, 

2. posady kierowniczki 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Sieniawie, 

3. jednej (dwu) posad nauczycieli star- 
szych w szkole 5-klasowej męskiej w Sie- 
niawie, 

4. jednej (dwu) posad nauczycielek star- 
szych szkoły 5-klasowej żeńskiej w Sieniawie, 

5. na jedną posadę nauczyciela młodsze- 
go w szkole męskiej, ewentualnie w razie 
opróżnienia się na jedną posadę nauczycielki 
młodszej w szkole żeńskiej w Sieniawie. 

Do posad wymienionych pod 1. i 2. 
przywiązana jest płaca w kwocie 450 zł., do- 
datek za kierownietwo w kwocie 50 zł., tu- 
dzież wolne pomieszkanie lub relutum. 

Do posad wymienionych pod 3. i 4. 
płaca 450 zł. i dodatek na pomieszkanie w 
kwocie 45 zł. 

Do posady pod 5. płaca w kwocie 400 
zł. i dodatek na pomieszkanie w kwocie 40 zł 

Od ubiegających się o powyższe posady 
wymaganą jest kwalifikacya do szkół ludo- 
wych pospolitych z prawem udzielania języka 
niemieckiego. 

Z pomiędzy kandydatów (kandydatek) 
ubiegających się o posady wymienione pod 
1., 3. i 3. pierwszeństwo mieć będą ci (te), 
którzy (re) posiadają kwalifikacyę do szkół 
wydziałowych, przedewszystkiem kandydaci 
(ki) mający egzamin wydziałowy z grupy 
przyrodniczej, tudzież kandydatki, które u 
kończyły kurs robót w szkole wydziałowej we 
Lwowie lub w Krakowie. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o powyższe Red mają wnieść podania na- 
leżycie udokumentowane za pośrednictwem 
swych władzi przełożonych w n gektar! 
nym terminie do 26 stycznia 1898 do c. k. 
Rady szkclnej okręgowej w Jarosławiu. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Jarosław, dnia 30 listopada 1897. 


L. 1133 (2—2) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Zba- 
rażn ogłasza niniejszem konkurs celem stałe- 
go obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich. 

I. W szkole 5 klasowej męskiej w Zba 
rażu posady nauczyciela religii grecko-kato- 
lickiej z obowiązkiem udzielania tej nauki 
w miejscowej 5-kl. szkole żeńskiej z płacą 
450 zł. i 100/, na pomieszkanie. 

O powyższą posadę ubiegać się mogą 
kanonicznie ordynowani kapłani. 

II. Przy szkołach 1-klasowych z płacą 
350 zł. i wolnem pomieszkaniem: 1. Baza- 
rzyńcach, 2. Berezowicy małej, 3. Dobrowo- 
dach, 4. Hniliczkach 298 zł. gotówką i 52 zł. 
w naturze, 5. Jacowcach 268 zł. gotówką i 
i 87 zł. w natursliach, 6. Klimkowcach, 7. 
Koziarsch, 8. Łozówce, 9. Medynie 290 zł. 
24 ct. gotówką i 59 zł. 76 ct w naturaliach 
10 Palczyńcach 24 zł. dodatku osobistego, 
niewliczalnego do emerytury, 11 Sieniawie, 
12. Terpiłówe: 306 zł. 88 et. gotówką i 43 zł 
lżct. w naturaliach, 18. Worobijówce 272 zł. 
gotówką i 78 zł. w naturaliach 14. Zarudziu 
261 zł. gotówką i 89 zł. w naturaliach, 15. 
Zbarażn starym. 

Podania należycie udokumentowane wno- 
sić należy za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tut. e. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej do 26 stycznia 1898. 

Zbaraż, dnia 29 listopada 1897. 


L. 1950 (2—2) 
Na posadę starszego nauczyciela szkoły 
jednoklasowej w Siedliskach ad Tuchów z 
płacą 350 zł. w. a. wolnem pomieszkaniem, 
ewentualnie odpowiedniem relutum i prawem 
korzystania z przyznanych ustaną dodatków 
pięcioletnich ogłasza się konkurs. 

Kandydaci z kwalifikacyą do szkół lu- 
dowych pospolitych mają wnieść należycie 
udokumentowane podania za pośrednictwem 
władz przełożonych do dnia 26 stycznia 
1898. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Tarnów, dnia 30 listopada 1897. 
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L. 1289 (2—2) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Lisku 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego cb 
sadzenia następujących posad nauczycielskich : 

1. W szkołe 4-klasowej mieszanej w U- 
strzykach dolnych posady nauczyciela kieru- 
jącego z płacą; 450 zł, wolnem pomieszke- 
EW dodatkiem za kierownictwo w kwocie 

2. W szksle 4-klasowej mieszanej w U- 
strzykach dolnych posady nauczyciela star- 
szego z płacą 45U zł. i 100/, dodatkiem na 
mieszkanie. 

3. W szkole 2-klasowej w Czarnej po- 
sady nayczyciela kierującego z płacą 350 zł, 
wolnem pomieszkaniem, dodatkiem za kiero- 
wnietwo w kwocie 50 zł. i użytkiem gruntu 
szkolnego. 

4. W szkołach 3-klasowych w 1) Ozar- 
nej, 2) Czaszynie, 3) Smolniku ad Baligród, 
4. Woli michowej posad nauczycieli (lek) 
młodszych z płacą po 800 zł. i 100/, doda 
tkiem na mieszksnie. 

5. W szkołach l-klasowych posad sa, 
moistnych nauczycieli (lek) z płacą 350 zł., 
wolnem pomieszkaniem i użytkiem gruntu 
szkolnego w 1) Balnicy, 2) Beresce, 3) Ło- 
bozwi, 4) Łupkowie, 5) Maniowie, 6) Olsza- 
nicy, 7) Paszowej, 8) Seredniecy, 9) Skoro- 
dnem, 10) Smolniku ad Lutowiska, 11) Stan- 
kowej, 12) Sternicy, 13) Telesznicy oszwa- 
rowej, 14) Telesznicy sannej, 15) Wietlinie, 
16) Zachoczewiu, 17) Zawadce, 18) Zubeń- 
sku, 19) Żernicy wyżnej. 

W szkołach w Ustrzykach dolnych i 
Paszowej jest język wykładowy polski, w in- 
nych ruski. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej c. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w terminie do 26 stycznia 1898. 

c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Lisku, dnia 3 grudnia 1897. 


Upadłości. 


L. 24396 (9867 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, iż wdrożenem zostało postę- 
powanie konkursowe do majątku Matli In- 
gberowej handlującej skórami w Tarnowie 
zamieszkałej, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jalkoteż da 
nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 dz. pp. zr. 1869 nr. 1 o- 
bowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. Henryk Sozański e. k. Radca 
Sądu krajowego w Tarnowie, tymczasowym 
zawiadowcą masy pan dr. Herman Mitz 
adwokat w Tarnowie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przeastawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna 
cza się posłuchanie na dzień 20 grudnia 
1897 o godz. 9 przed połud. w biurze ko- 
misarza konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele, z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 28 lutego 1898 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za- 
grożonych w sądzie zgłosić i na posłucha- 
niu w dniu 21 marca 1898 o godz. 9 przed 
południem odbyć się mającem, do likwidacji 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w $ 68 uk. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta 
newezo inne osoby, w których pokładają za 
ufanie. 

- Dalsze ogłoszenia w toku tego postę - 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej. 

Tarnów, dnia 138 grudnia 1897. 


L. 13839 (9914 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopoln zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Józefa Mojżesza Speisera dzierża- 
wey dóbr w Terpiłówee, a mianowicie na 
majątek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
oile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Leona Harasimowicza e. k. Sędziego 
powiatowego w Nowemsiole, a tymczasowym 
zarządcą masy p. Nemezyuszą Majera e. k. 
pocztmistrza w Nowemsiole. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 18 grudnia 1897 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 


przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co de 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub ċo do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci- 
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdował, do dnia 4 marca 
1898 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob- 
wodowym, lub też u komisarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie dnia 4 kwietnia 
1898 o godzinie 10 z rana w  biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obeeni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Nowemsiole lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w No% em- 
siole zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie- 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej*. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy- 
eielami, 

Tarnopol, dnia 4 grudnia 1897. 


(9910 2—3) 
Do wywierzytelnienia i wykazania po- 
rządku tych pretensyi, które po dnin 25 marca 
1897 do masy konkursowej firmy „J. Bień- 
kowski* dodatkowo zgłoszone zostały, wyzna- 
czam termin likwidacyjny na dzień 18 sty- 
cznia 1898 o 9 godzinie rano w biórze e. k 
Radcy Teleśnickiego, na ktory ogół wierzy- 
cieli i zarządcę masy wzywam. 

Kraków, dnia 5 grudnia 1897. 

C. k. Radca Sądu kraj. jako komisarz konkur. 


L 36 


L 63 


(9937) 
W sprawie konkursowej Mojżesza Na- 
glera wyznacza się do ustalenia roszczeń za 
wiądowcy masy p' adw. dr. Mantla do wy- 
nagrodzenia i zwrotu poniesionych wy latków 
przez ogół wierzycieli w ślad $. 144 n. kon. 
termin na dzien 23 grudnia 1897 o godzinie 
10 rano w biórz» c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu. 
Tarncpol, 5 grudnia 1897. 
C. k. komisarz konkursowy. 


L. 8701 (9934) 

W sprawie konkursowej Leona Kądziel- 
skiego ustanowiony z stał adwokat dr. Pa- 
włowski w Kr:śnie zarządcą masy konkurtso 
wej w miejsce dotychczasowego zarządcy adw. 
dr. Caro. 

C. k. Sąd obwodowy 
Jasło, dnia 11 grudnia 1897. 


L 164 l (9949) 
Do likwidacyi dodatkowo do masy ro- 
zbiorowej Ozyasza Gottlieba zgłoszonej preten- 
syi wyznacza się termin na dzień 21 grudnia 
1897 o godzinie 10 zrana w binrze Nr. 4 
ck. Sądu krajowego we Lwowie. 
Lwów, 21 listopada 1897. 


Kuratele. 
L 15960 (9881 3—3) 


Reizla Greiner z Manasterska umysło- 
wo niedołężną. 
Kuratorem jest Nachmann Greiner. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 17 pażdziernika 1897. 


L, 3438 (9873 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 
głassa, że Ludwik Bindas z Niebieszezan u- 
znanym został marnotras cą. 

Kuratorem ustanowiono Jana Koczerę z 
Niebieszczan. 

Bukowsko, 5 czerwca 1897. 


1. 1747 ; (9874 3—3) 
Ck. Sąd powiatowy ogłasza że Andryj Ma- 
ły z Wisłoka uzoanym został marnotrawcą, ku- 
ratorem dlań ustanowiony został brat jego 
Dmytro Mały. 
Bukowsko, 15 marca 1896. 


L. 7711 (9899 3—3) 
Michał Maksymów syn Jana uznany 
marmotrawcą. 
Jego kuratorem Iwan Maksymów syn 
Tymka z Czepiel. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Załośce 27 listopada 1897. 


L. MGR (9896 3—3) 
Kazimierz (rączkowski z Barszczowiec 
uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Dy- 
dę z Barszczowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki 10 grudnia 1896, 


L. 10808 (9898 3-—3) 
Dla Mikołaja Buhaja z Trembowli uzna- 
nego marnotrawcą ustanowiono kuratorem 
Mikołaja Hrycyka z Trembowli. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Trembowla, 29 marca 1895. 


L. 11418 (3918 2- --3) 

Franciszek Christ w Nowym Sączu u- 
znany niedołężnym i niezdatnym do zawia- 
dywania swymi interesami. 

Kuratorem jego adwokat dr. Juliusz 
Chodacki w Nowym Sączu. 

C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Nowy Sącz, dnia 30 czerwca 1897, 


L. 65829 (9939 1—38) 
Stanisław Chmielowski uznany umysło- 
wo chorym. Kuratorem jego Stanisław Wie- 
czorek z Krakowa. 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. cyw. 
Kraków, 18 listopada 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11892 (9926 2—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
wiadamia iż miejsca pobytu niewiadomego Ja- 
na Rygla, iż Chuna Humel recte Zimmer 
wsiosła przeciw niemu pozew 1. 10989 pto. 
60 zł. 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
Antoniego Rygla z Deszna a doręczając nu 
pozew ten wyznaczonono do rozprawy termin 
na dzień 22 grudnia 1897. 

Rymanów, 1 grudnia 1897. 


L. 18059 (9911 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy jakó handlowy w 
Kołomyi w sporze wekslowym Mechla Leiby 
Hechta przeciw firmie J. Steinmetza spadko- 
biercy i Luserowi Steinmetz o zapłać. nie 
kwoty 420 zł aw. zpn. zawiadamia pozwanych, 
ze na zarzuty de praes 16 listopada 1896 1. 
28 207 przez adw Dr. Allerhanda, jako ku- 
ratora pozwanej firmy F. Steinmetza spadko- 
blercy i na zarzuty de praes 14 listopada 
1897 1. 23057 przez adw. Dr. Zipsera jako 
kuratora pozwanego Lnsera Steinmatza prze- 
ciw nakazowi zapłaty z 7 listopada 1896 l. 
22385 wniesione, wyznaczył nowy termin do 
ustnej rozprawy na dzień 14 grudnia 1897. 
godź 10 przed poł. w biurze, na którym po- 
zwani osobiście, lub przez nich ustanowić się 
mających, tem pewniej stanąć, względnie wyż 
wymienionym kuratorem informacyę nadesłać 
mają, gdyż w razie przeciwnym rozprawa Z 
tymi kuratorami przeprowadzona zostanie. 
Kołomyja, 20 listopada 1897. 


. 6261 (9928 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego Z miejsca pobytu 
Woj. Więeka, iż na skutek pozwu przez Seinvela 
Kisena z Baligrodu w dniu 6 września 1897 
l. 6261 o zapłacene sumy 20 zł. przeciw nie- 
mu wniesionego termin do rozprawy drobia- 
zgowej na dzień 21 grudnia 1897 o g. 9 ra' 
no wyznaczony i że dla niego Jan Wantuch 
z Burzyna kuratorem ustanowiony został. 

Temuż kuratorowi ima udzielić środków 
obrony, albo stawić się osobiś:ie, lub przez 
pełnomocnika, gdyż inaczej skutki zaniedba- 
nia ponosić będzie 

Tuchów, 10 września 1897. 


L 7019 (9925 2—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Radłowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jakó- 
b» Białka, że przeciw niemu wniósł Stani- 
sław Kuap rekurs o własność i wydzielenie 
parcel 1k. 5789 i 5790 z realności lwh. 683 gm. 
Borzęcin 1 że pozew z terminem na dzień 
17 stycznia 198 o 9 rano ustanowionemu 
kuratorowi Jakóbowi Wyczesanemu w Borzę* 
cinie doręczono. 

Rzeczą jest Jakóba Białka udzielić ku- 
ratorowi iuformzcyi do sporu, lub innego 
pełnomocnika ustanowić, inaczej sam sobie 
przypisze skutki zaniedbania. 

Radłów, 21 wrześuia 1897. 


L. (9931 2—8) 
Pan Dr. Edmund Brill wpisany został 
z dniem 4 grudnia 1897 na listę adwokatów 
z siedzibą w Chodorowie. 
Z Wydziału Izby sdwokatów. 
Lwów, 4 grudnia 1897. 


L 935 ad (9892 2—3) 
~ Dla niewiadomej z miejsea pobytu Pau- 
liny Smetelskiej ustanowiono celem doręcze- 
nia jej uchwały tabularnej z dnia 9 wrześniś 
1898 1. 8124 kuratorem Michała Winniczek. 
C. k. Sąd powiatowy 
Trembowla, 39 marca 1894. 


L. 111.919. 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 grudnia 1897. 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


Brzozów Jabłonica polska. 
Gorlice Strożówka 
n Kamionka Chołojów, Peratyn. 
Nosacizna Myślenice Droginia (Benowice). 
Przemyślanyļ Zamoście (ob. dw.) 
Tłumacz Pszeniczniki. 
Horodenka| Dąbki (ob. dw.) 
; Pilzno Głowaczowa. 
Wąglik Tłumacz Bratyszów (ob. dw.). 
Żydaczów Hnizdyczów. 


Limanowa 
Rochatyn 
Skałat 


Bóbrka 
Bochnia 
Borszczów 


Kostrze (Ryje). 
Nastaszczyn, Zurawienko. 
Faszczówka, Korszyłówka. 


Róża wąglikowa 


Kocurów. 

Borek, Bratucice, Swiniarów. 

Babińce ad Krzywcze, Dzwinogród, Korolówka, Okopy 
z Kozaczówką, Olchowiec. 

Batków, Markopol, Niemiacz, Strzemilcze. 

Dmuchswiec, Glinna, Krasne, Płaucza wielka. 

Buczacz, Hupało, Młynki ad Żyznomierz. 

Biała, Kolendziany, Uhryń. 

Miechowice wielkie. 

Przedzielnica (ob. dw.). 

Horueko, Podbuż, Popiele, Rabczyce, Wacowice. 

Domażyr (ob. dw.). 

Łazy, Zadąbrowie. 


Brody 
Brzeżany 
Buczacz 
Czortków 
Dąbrowa 
Dobromil 
Drohobycz 
Gródek 
Jarosław 


Jaworów Hruszów. 

Kamionka Derewlany, Grabowa,, Kuiików, Niestanice, Żelechów 
wielki. 

Kolbuszowa| Kopcie. 


Dobrzany, Kuhajów, Popielany. 

Buchowice, Czyszki, Czyżowice, Pakość. 

Raba wyżna. 

Cholewiana góra, Pysznica (Sudoły). 

Łęki górne. 

Bohatkowce, Rosochowaciee (ob. dw.) 

Chlebowice świer., Ciemierzyńce, Pleników, Wołków. 

Dziewięcierz, Kamionka woł. 

Honoratówka, Jawcze, Kleszczowna, Knihynicze, Kulce, 
Oskrzesińce, Pomonięta, Psary. 

Babina, Majnicz. 

Bilitówka, Borki małe, Okno, Touste, Zarubińce. 

Baranie peretoki, Zawonia ad Sielec. 

Drohomirczany, Jamnica. 

Busowisko, Koniów. 

Wownia. 

Antoniów, Chwałowice, Majdan zbydn., Sobów. 
Bajkowce, Borki wielkie, Iwaczów górny, Płotycz. 
Suszczyn, Worobijówka. 
Brykula nowa, Dołhe, Zubów. 


Lwów 
Mościska 
Myślenice 


Pomór świń 
Rawa ruska 
Rohatyn 


Sambor 
Skałat 
Sokal 
Stanisławów 
Słaremiasto 
Stryj 
Tarnobrzeg 
Tarnopol 


Chaszczów. 
Morskie (Jakóbówka, ob. dw.). 
Chrabużna, Żabiń. 
Wieczorki. 
Zydaczów Bereźnica, Demnia, Stulsko. 
Żywiec Zabłocie. 
Biała Komorowice, Kozy, Lipnik. 
Bóbrka Łuczany. 


Bochnia e 
ce, Dąbrowica, Drwinia, Gierczyce, Grobla, Jodłó- 
wka, Kamyk, Królówka, Krzeczów, Krzyżanowice 
wielkie, Łęszkowice, Lipnica dolna, Marszowice 
Niepołomice, Olchawa, Podłęże, Pogwizdów, Popę- 
dzyna, Rzezawa, Siedlec, Świniarów, Trzciana, 
Ujście solne, Wiatowice, Wiśnicz stary, Wola 
drwińska, Wrzępia, Wyżyce, Zatoka. 

Babińce ad Krzywcze, Burdiakowee, Chudykowcee. 
Iwanie puste, Konstancya, Kozaczyzna,  Łanowce, 
Wierzchniakowee, Zbrzyś krągła. 

Blich, Reniow, Smolno. 

Borzęcin, Dołęga, Górka, Grabno, Jaworsko, Lusławie 
(ob. dw.), Łukanowice, Rudka, Rylowa, Wojniez, 
Wola przem. 

Dmuchawiec, Glinna. 

Bachórz, Dąbrówka, Domaradz, Dydnia, Goleowa, Gr 
bówka, Grabownica (ob. dw.), Harta, Hłudno, Ja- 
błonica ruska, Jabłonka, Końskie, Krzemienna, Nos 
drżec, Obarzyn, Przedmieście dynow. (ob. dw.), 
Trześniów, Ulucz, Wara, Witryłów, Wzdów. 

Berezówka, Janówka, Korościatyn, Łazarówka (ob. dw.), 
Niskotyzy, Zadarów. 

Alwerpis, Babice, Czatkowice, Jankowice, Kwaczała, 
Niegoszowice, Regulice, Wygiełsów. 

Basznia górna i dolna, Bihale, Borowa góra, Burgau, 
Dąbrowa, Deutschbach, Freifeld, Krowica hołod.. 
Lubliniec nowy i stary, Łukawiec, Młodów, Niem- 
stów, Nowe sioło, Ułazów, Wulka zapałowska i ho- 
ryniecka, Załuże, Żuków. 

Kolędziany. 

Hubenice, Kozłów, Karsy, Miechowice małe i wielkie. 
Nowopole, Otwinów (ob. dw.), Sikorzyce. 

Arłamów, Grąziowa, Howniki, Hujsko, Jawornik ruski, 
Korzeniec, Krana, Kreców, Krościenko, Lacko, Lipa, 
Malawa, Michowa, Paeław, Paportno za górką, 
Piątkowa, Po-ada rybot.. Rudawka ad Nanowa 
Rybotycze, Trójea, Truszowice, Żohatyn. 


Borszczów 


Brody 
Brzesko 


Brzeżany 
Brzozów 


Buczacz 


Zaraza pyskowa 


i racicowa Chrzanów 


Cieszanów 


Czortków 
Dąbrowa 


Dobromil 


Dolina Hofnungsau, Nowosielica, Wołoska wieś. 

Drohobycz) Dołhe ad Medenice, Drohobycz, Horueko, Opary, Po- 
piele, Rapczyce, Schodnica, Sniatynka, Stara wieś, 
Uniatycze. f } 

Gorlice Dragaszów ad Ropica, Glinnik maryam., Konczyna 
Leszczyny, Lipniki, Przegonina, Rychwałd, Siary, 
Staszkówka, Zagorzany, Załanie ad Korczyna. 

Gródek Quniów, Kamieniobród, Łozina, Milatyn. 

Grybów Bobowa, Wilczyska. 

Horodenka Woronów ad Niezwiska, 


Barczków, Borek, Cerekiew, Chopot, Chronów, Cikowi-| | 


Zaraza pyskowa 
i racicowa 


Zaraza pyskowa 
i racicowa 


Jarosław 
Jasło 


Jaworów 
Kałusz 
Kamionka 
Kosów 
Kraków 


Krosno 


Łańcut 


Limanowa 


Lisko 


Lwów 
Mielec 
Mościska 


Myślenice 


Nisko 
Nowy Sącz 


Nowy targ 
Pilzno 


Podgórze 
Przemyśl 
Rawa 


Rohatyn 
Ropezyce 


Rudki 
Rzeszów 
Sambor 


Sanok 


Sniatyn 
Sokal 


Stanisławów 
Staremiasto 


Stryj 
Strzyżów 


Tarnobrzeg 


Tarnopol 
Tarnów 


Tlumacz 
Trembowla 
Turka 


Miejscowosć 


Pełkinie, Tuchla. 

Brzyszezki, Cieklin, Dębowiec, Gorzyce, Jasło, Kłop 
tnica, Krempna, Łajsce, Mytarka, Osobniea, Ożenna, 
Rozstajne, Sątkowa, Sołtysie ad Przes., Sowina. 
Świerzowa, Wola dębow., Wyszowadka, Zawadka 
ad Osiek., Żółków. 

Chotyniec, Wola starz. i gnojnicka. 

Podmichale, Sliwki. 

Niwice, Opłueko, Radziechów, Sredopolce. 

Kosów, Pistyn. 

Bibice, Branice, Bronowice małe, Łuczanowice, Pie- 
kary, Ruszeza, Smierdząca, Wyciąże. 

Bajdy, Barwinek, Chlebna, Dobieszyn, Guzikówka, Hy- 
rowa, Jaszczyw, Iwonicz, Kobylany, Kombornia, 
Korczyna, Krościenko wyżne, Lipowica, Machnó- 
wka, Moderówka, Mszana, Myscowa, Olchowiec, 
Polany, Równe, Rzepnik, Trzciana, Tylawa, Ustro- 
kna, Wilsznia, Wola komborska, Wróblik król., 

arnowiec. 

Brzyska wola, Budy przeworskie, Dębów, Górne (ob. 
dw.), Rozburz, Ruda, Strażów, Tarnawka, Wysoka. 

Chyżówki, Koszary, Łastówki, Mszana dolna i górna, 
Niedźwiedź, Owieczka, Przenosza, Przyszowa, Raba 
niżna, Słopnice król, Sowliny, Stróża, owidnik, 
Wilkowisko, Zamieście.! 

Caryńskie, Czaszyn, Hoszowczyk, Kołonice, Łobozew. 
Myczkowce, Polańczyk, Sokołowa wola, Sulina 
Szczerbanówka, Telesznica sanna, Terka, Uherce, 
Ustrzyki górne, Wola michowa, Wołosate. 

Grzęda, Krzywczyce (ob. dw.) 

Czajkowa (ob. dw.), Krzemienica, Pikułówka. 

Bolanowice, Bortiatyn, Dmytrowiec, Dydiatycze, Kru- 
kienice, Mokrzany małe, Orchowice, Sądowa Wisznia 
(Kąty min.), Tomanowice. 

Bieńkówka, Budzów, Droginria (Banowice), Głogoczów, 
Grzechynia, Jużczyn, Maków, Trzemeśnia, Wola 
radzisz. 

Bieliniec, Nisko, Pysznica, Zarzecze. 

Chełmiec niem. i polski, Dąbrówka polsk.| Gołkowice 
pol., Gołąbkowice, Lipie, Łazy biegon., Marcinko- 
wice, Naszczowice, Newy Sącz, Olszana,j Olszanka. 
Szczereż, Wielogłowy, Załubińcze, Żieleźnikowa. 

Czorsztyn, Harklowa, Kluszkowce, Łopuszna, Ochotnica, 
Szłachtowa. 

Bielowe, Dęborzyn (ob. dw.), Gorzejowa, Grudna dolna, 
Januszkowice, Lipiny, Parkosz, Biedliska, Szczego- 
cice, Zawadka. 

Chorowiee, Kopanka, Kurdwanów (ob. dw.), Łsgiewni 
ki, Mogilany, Radziszów, Rajsko, Skawina. 

Batycze, Brylińce, Cisowa, Krzeczkowa, Rzeczpol, Ru- 
Ska wieś. 

Chlewczany, Dyniska, Kamionka woł., Okopy, Smo- 
lin, Ulhówek, Wojtowszczyzna, Wułka mazow. 
Horodków, Koniuszki. | 
Bobrowa, Borek wielki (ob. dw.), Brzeźnica, Gawrzy- 
łowa, Kamionka (ob. dw.), Latoszyn, Nagoszyn (ob 
dw.), Ocieka, Olchowa, Ostrów, Pustynia (ob. dw.) 
Przedmieście sędziszow., Sielec, (ob. dw.), Skrzyszów 

(ob. dw.), Żyraków. 

Andryanów, Ohiszewice, Chłopy, Chłopczyce, Dołobów. 
Dubanowice, Hodwisznia, Hołodówka (ob dw.) 
Koropuż, Pohorce, Porzecze grunt., Sajków, Wań 
kowice. 

Hucisko jaworn., Jawornik, Przedmieście jaw., Sto- 
bierna, Szklary, Tyczyn, Woliczka. 

Chliwiska, Czerhawa, Kalinów, Kulczyce szlach., Ła- 
nowice, Łopuszna, Łukawica, Manasterzec, Mistko- 
wice, Pidnowice, Wołoszeza. 

Bukowsko, Bzianka, Czerteż, Dalijowa, Dolina, Jaćmierz, 
Komancza, Łazy, Mików, Morochów, Mrzygłód, 
Niebieszczany, Olchowce (ob. dw.), Posada olcho 
wska, Posada jaśliska, Prusiek, Rakowa (ob. dw.), 
Ratnewica, Siemuszowa, Sieniawa (ob. dw.), Stróże 
wielkie, Szczawne, Trebcza, Tyrawa solna, Wola 
krecowska, Wolica, Wysoczany, Zahutyn. 

Uście, Załucze. 

Boratyn, Budynin, Dłużniów, Góra, Moszków, Oser- 
dów, Poździmirz,; Rożdzałów, Sawczyn, Siebieczów 
Uśmierz ad Waręż, Wierzbiąż, Worochta, Zawisznia, 
Zniatyn, Zubków. 

Bednarów, Czerniejów, Jamnica, Jezupol, Knihinip 
kol., Pasieczna, Pawełcze, Wołczyniec. 

Błożew górna, Gałówka, Hołowecko, Koniów, Nanczółka 
mała i wielka, Rosochy, Terło, Wiciów, Wołceza 
dolna, Wołoszynowa. 

Chodowice, Kawsko, Karlsdorf. 

Cieszyna, Dobrzechów, Glinnik śred., Gogolów, Huta 
gogol., Kozłówek, Psirągówka, Przedmieście strzy- 
żowskie, Przybówka, Szufuarowa, Tropie, Twierdza, 
Widocz, Wiśniowa, Wojaszówka. 

Charzewice, Chmielów, Chwałowice. Jamnica, Gorzyce. 
Kotowa wola, Mokrzyszów, Motycze szlach. i podu 
chowne, Pilchów, Rozwadów, Rzeczyca, Sielee, 
Siedleszczany, Skowierzyn. Sobów, Sokolniki. Stale 
Turbia, Witkowice, Wielowieś, Zaleszany, Zalesie 
gorz., Zakrzów, Zupawa. 

Bajkowce, Borki wielkie, Iwaczów, dolny i górny, Jan- 
kowce, Krasówka, Kurniki, Oborzańce, Płotycz, 
Smykowce, Zastawie. 

Błonie, Dąbrówka szczepan. i toch, Klikowa, Koszyce 
wialkie i małe, Porna ad Gromna, Rzuchowa, 
Świebodzin, Strusina ad Tarnów, Wroblowice. 

Miłowanie, Niźniów. 

Bernadówka, Zazdrość. 

Beniowa, Bereżek, Boberka, Borynia, Bukowice, Butla, 
Dniestrzyk dubowy, Dołżki, Dydiowa, Dźwiniac? 
górny. Gwoździec, Hołowsko, Husne niżne i wyżne. 
Isaja, Iwaszkowce, Jabłonka wyżna i niżna, Jabło- 
nów, Jaworów, Komarniki, Krasne, Krywka, Lipie, 
Łokieć, Łomna, Łopuszanka lechnowa. Łosiniec 
Matków, Michniowiec, Mielniczne, Mochnate, Moł. 
dawsko, Rypniany, Swidnik, Szandrowiec, Tarnawa 
niżna, i wyżna, Turka, Wołcze, Wysocko wyżne, 
Żukotyn. 


Epizoocya Powiat Miejscowość 


Barwała dolny, Brzeżnica, Jaśkcwiee, Krzęcin, Miejsce, 
Falczowice, Smoiiea, Spytkowice. 

Bodzanów, Lednica, ŚSiedziejowiee, Stomiróg, Trąbki.; 
Wieliczka, Zabłocie, Zagórze, Zakrzów. 


Wadowice 


Wieliczka 


Zaraza pyskowa | Zbaraż Dobrowody, Iwaszkowce, Stryjówka. 
i racicowa Złoczów Bełzee (ob. dw.). , 
Żółkiew Brzyszcze, Dąbrowa, Dobrosin (ob. dw.), Krechów, Tu- 


rynka (ob. dw.), Zaczyszcze (ob. dw.). 


Żydaczów Czernica, Demenka, Zabłotowce, Żwrawuo. 
Zywiec Rrch*ałile-, Sacha. 
Parchy Mielec Dul:za wielka. | 
RWD PSZ M krzemysl, dętownia. 
| wem a imę m | 


Z e. k. Namiestnietwa. 

L. 10357 (9839 2—3) | Czespie się doręcza 1 wzywa Michała Przy- 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu |tocziego, by potrzebne informacye ustano- 
zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca | wionemu kuraterowi udzielił lub innego peł- 
pobytu Maryannę Łukasik, iż w sprawie hi- | nomocnika sądowi przedstawił gdyż inaczej 
potecznej Szymona Panka o zaintabulowanie |Sam sobie skutki zaniechania jrzypisze. 
go za właściciela realności lwh. 680 gminy: C. k. Sad powiatowy. 
Knapy, ustanowiono dla niej kuratora w oso- Horodenks, 4 kwietnia 1897. 
bie dr. Reichmanna i temuż rezolucyę hipo- 
teczną z dnia 21 września 1897 1. 10925 dla 
niej przeznaczoną doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 


L. 5959 (2830 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tarnobrzeg, 28 sierpnia 1897. Stanisława Szczygła, że Powiatowa Kasa 0 
szezędności w Wieliczee wniosła przeciw nie- 
L. 8840 (9835 2—3) | mn podanie z dnia 14 lipca 1697 L 5199 o 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- |zamianę prawa zastawu i oszecowenia real. 
wiedamia niewiadomego z miejsca pobytu | wh. 168 w Rasciechowicach dla załegłych rat 
Adama Makówkę, iż celem doręczenia rezo- | pożyczki w kwocie 400 zł aw. zpu. tudzież 
lucyi hipot. z dnia 12 maja 1897 1. 3635 |ż2 ċla niewiadomego z miejsca pobytu egze- 
odnoszącej się do wpisu prawa własności re- kuta ustsnowiono kuratora ad actum p. Ja- 
alności lwh. 160 i 400 gm. kat. Sty na Glasera zastępcę © k. notaryusza w Do- 
kuratora dlań w osobie Józefa Bugielskiego | bezycach. | n || 
z Stryszowa ustanowiono i wspomnianą rezo- Będzie zatem rzeczą egżekuta Stani- 
lucyę kuratorowi doręczono. sława Szczygła kuratorowi swemu wszesnia 
Kalwarya, 29 października 1897. udzielić infomacyi lub innego zastępcę sobia 
ustanowić, w przeciwnym bowiem razie sku- 
L. 5870 (9898 2—8) | tki szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
Sąd powiatowy zawiadamia Chrystynę | wyniknąć mogące sam sobie przypisać będzie 
Szram, że rezolucyę tabularną z 2 lutego 1897 | musiał. l 
1. 648 doręczył ustanowionemu jej kuratorowi C. k. Sad powiatowy. 
Giustawowi Borysiewiczowi w Załoziee. Dobczyce, 21 września 1897, 
Załośce, 9 października 1897. = (9794 3-8) 


L. 9465 
L. 16506 


(9570 3—3) | Ts. rezolucyę hipoteczuą z 12 września 
O. k. Sąd powiatowy w Borszezowie | 1896 l. 8742 doręcza się ustanowionerau dla 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- | Amelii Zdziebłowskiej kuratorowi Franci szko- 
ną Annę Bilińską, że w celu doręczenia jej | wi Boczarowi w Niebyleu. | | 
tus. uchwały z dnia 12 czerwca 1897 1. 6403 Strzyżów, 28 gruduia 18*0. 
dozwalającej na intabulacyę prawa wlasnosci 
do pare. bud. 108 i grunt. 190 ks. gr. gn |L 
Juryampol Anny Bilińskiej własnej na rzecz i 
Stanisława Jaworskiego i zastępywania ją w | leżę kiaanych, że kuraurem cla nich usta- 
tej sprawie kuratorem e. k. notaryusz Tecil! now:0nyra jest Jag Wróbel i temuż rezolucyę 
Witosławski w Borszczowie ustanowiony zo. tat. | bipoteczną z 6 lipca 1697 |. 5002 się doręcza. 
Wzywa się zatem tąże, by odnosue 1n- Kslwarya 7 września 1897. 
formacye temuż kuratorowi udzieliła lub in- 
nego pełnomocnika sobie ustanowiła 
Borszczów, 18 października 1897. 


7647 (9834 3- 3) 
Zawiadzmia się Jana, Av nę i Magda- 


TAARE STE ARVET: 
Pomesa prywatne 
L. 23900 (9868 3—-8) | DR GIATA T r aa DE MAĆ 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nis- 


wiadomego z miejsca pobytu Lejbę Feinla | akoócetwiek Ochronna marka: iinic ke 
Tarnowa, iż ustanowił dla niego wskutek | Kotwica a 


CE A 


Imo zie 


taruszka 80-letnia J. Drabnieka prosi o ła 


eyi Gazety Lwowskiej. 


Realność 


wiadomość tamże, 


0 E E 
Przeprowadzenia w patentewanych wo- 
zach, uchylajacych potrzebę opakowa- 
nia koleją, okrętem, droga kołową 

także w miejscu 


Pochwalne listy. 


SZYMON WEISS 


Chemiczna fabryka czyszczenia 


Caro i Jellinek sukien 
spedytorzy Lwów, ul. nopein ka 1. 12. 
rzeGiaw 


Lwów ul. Jagiellońska 22 


"Telefon. 408. 1242 
Budapeszt. Arany Janos uteza 34. 
Wiedeń I., Bórsegasse 9. 


Oddawna czytałem w anonsach o 
czyszczeniu sukna. Posłałem jasne ubra- 
nie, poplamione na próbę. Otrzymawszy 
je z powrotem spostrzegłem z podziwie- 
niem, że posłany garnitur odczyszczony 
zupełnie jak nowy. Wobec tego wyra- 
żam się z całem uznaniem dla pańskiej 
fabryki czyszczenia sukiea bez prucia. 

Z poważaniem 
J. Jaworski, rządca dóbr. 

Wielmożny Panie! Dobrodzieju ! 

Z chemicznego czyszczenia zakładu 
pańskiego bardzo jestem zadowolony. 
Oczyszczone rzeczy pokżzywałem moim 
znajomym i wszyscy sięt zdziwili, że z 
takich popłamionych ubrań można zro- 
bić całkiem jak nowe i wielu zaraz za- 
żądało adresu pańskiego. Posyłam jesz- 
cze jedno ubranie do chemicznego czy- 
szczenia i odnowienia. 1451 

Z głębokim szacunkiem uniżony słnga 
Józef Manasterski 


+= 247 z> 


js IASĆ NASKÓRNA MOULIN 


W PARYŻU. 
Maat ta teszy wrzodziauki, pry- 
4% SACO, CZETWENOÉCI, KrostY, WĘZTY, 
wysypkę, liszaje, kumoroidy, swę= 
dzerie chroniczne, kupież i wyrzu- 
ły; ua częściach ciałach porosłych 
głogami i wsze:kie słabości naskórne; 
wztezymuja natychmiast wypadanie 
włesów za brwiach i głowie i gku- 
s tesznie dzieła 3a porost woni. 
VIREŚCIT EUNDO Rhik 2'h frznków we Wrancyi w 
upioce p. MOULIN 20,ruc Lowie de- Grand | 
We Lwowie w sptece pp. Mikolaseha, Wewiór į 
skiego, Ruckora, Ehrbara i Krzyżanowskiego. -- W | 
krakowie waptekach pp. Trauczyńskiego. Redvka, 
iszniewskiawa i Feliera. 72y 


č 


Puryżt w 


Powiatowa Kasa Oszczędności w Wadowicach na 
podstawie uchwały Wydziału z dnia 4 grudnia 
1897 r. ogłasza, że podatek rentowy od wkładek 
będzie opłacała sama z własnych funduszów bez 
żadnego potrącenia stronom, które jak dotychczas 
będą i nadal pobierały od wkładek 4. 
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Konces. Zakład fabryczny 


Wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych lekarskich 


PZ RAY 000 O 
(Sow z>" - 

Z 

CH 


` 
T >, 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy nr, 4. 
Wody sztuozne mineralne : 
Selterska, używana w katarach oskrzeli i płue — fla-zka 16 et. 
Bilińska. używana w katara-h wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze- 
„ „wodu pozarmowego — fluszka 15 ct, 
Vichy, powszechnie znana i zalecana — flaszka duża 40 ct., mała 25 et. 


skawe wsparcie za pośrednictwem Administra 


przy uliey Długosza 1. 31 jest z wol 
nej ręki de sprzedania. — Bliższa | 


wych przez Maurycego Lipschitza de pra-s. 
7 grudnia 1897 1. 23900 pto 250 zł a w. 
z pn. i 1. 23901 pto 300 zł. a. w. z pn. ku- 


wniesionych przeciw niemu pozwów s.) 
| 
| 


ratorem adw. dr. J. Goldberga z substytueyą 
adw. dr. Pflugeisena obu w "Tarnowie. 
Tarnów, 9 grudnia 1897. 


L. 22755 


| 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdre- | 


ża postępowanie amortyzacyjne względem za- 
ginionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowie oznaczonej fol. 1131 
Tom VII lit. A. na imię Ignacego Kęckiego 
opiewającej, a stwierdzającej, że na nią w 
dniu 1 lipca 1894 złożoną była w Towarzy- 
stwie zaliczkowem w Dąbrowie kwota 138 
zł. 60 ct. i poleca posiadaczowi tej książeczki 
wkładkowej, aby takową w przeciągu jedne- 
go rokn, sześciu tygodni i trzech dni od dnia 
ogłoszeria edyktu po raz trzeci w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej przedłożył, 
inaczej takowa za umorzoną uznaną zostanie. 
Tarnów, 25 listopada 1897. 


L 34137 (9823 8 3) 

C.k. Sąd obwodowy jako handlowy za- 
wiadamia niniejszem Salomona Stnba z miej- 
sca pobytu niewiadomego, że przeciw niemu 
Roza Perlstein w dniu 9 grudnia 1697 do 1. 
24137 o zapłatę samy wekslowej 200 zł. a. 
w. z pn. wniosła pozew i że wydany w sku- 
tek takowego nakaz zapłaty ustanowionemu 
dłań kuratorowi tut. adw. dr. Rostowi dorę- 
czono. 

Tarnów, 10 grudnia 1897. 


L. 1849 (9754 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Horodence u 
stanawia dla niewiadomego z miejsca peby- 
tu Michała Przytockiego z Kolanek kuratora 
w osobie adw. dr. Okuniewskiego adwokata 
w Horodenee, któremu się rezolucyę tabular- 


ną z dnia 23 kwietnia 1596 1. 5356 równo- 


O Z r EZ Z A O 


(9851 3—3): È 


Liniment. Gapsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmierzające nacie- 
ranie; po cenio 40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. Tego 


powszechnie ulubionego Środka domowego 


z z a 
należy zawsze żądać tylko w butelkach ory- 
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą“ 
z aploki Richtera i z przezornością -u 
uznawać tylko butelki z tą marką I o," 
jako wyrób oryginalny. e 
Apteka Richtera pod złotym lwem ||. 

w Pradze. KAKA 


30 dni próby. 5-letnia pisemna gwarancya 
maszyny 


Wertheima asagar 


ogoinie uznana, znakomita, baz szmeru prata 
mas'yna dla użytku domowego j Enek 
Wysokoramienna A=, 
maszyna familijna 41, J3 50 
Zadnych agentów 


Każdą maszynę, 
któraby w czasie 

ale sprzedaż za 
połowę ceny za 


róby nie okaza- 
$ się doskonałą 

najlepsze fabry- 
katy. 


przyjnuję na 
koszt mój napo- 
wrót. 


Proszę żądać cenniki i próbki szycia. 
Wysyłka doz wsystkich miejscowości monarchii, 
_ opakowanie gratis. 
Nahmsschinen - Versandthsus LOUIS 
STRAUSS, Lieferant des k. k. Stsats- 
beaiuten, Eisenbahnbeamten, Lehrer- 
haus Vareines ete. 
Wien, IV., Margarethenstr. 12. 
(V) Cieszy mnie, że mogę denieść, że 
mam wszelką poejechę z Wertheinia maszyny 
ręcz'ej i nożnej szyje ona lekko, cicho i prze- 
wyższa wszystkie iune w użyviu będące maszy- 
ny. Od ajentów już tu nikt nie kupuje i rychłe 
nowe obstalunki stąd Pan otrzyma. 
Hausenhiitte (Styrja) 
Marya Wiwot. 
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Gie:shiiblernika, czysta szczawa. alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyeteryczny 

__. tazka półlitr. 10 ct., trzy ewierci litr. 14 et. 

Kissingen Rakoczy, flaszka 20 et. 

Na wór wody marjenbadzkiej. flaszka ¿0 ct. 

i Wody specyalne lecznioze : 

Zelazista (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwitości i blednicy, 
moeniejsza 25 et, słabsza 22 et. 

Jodewa. przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające — flaszka 20 ct 

Litowa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyżmie, flaszka 15 ct. 

Bro:mowa, przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsenności 
lt. p, używana na zlecenie lekarza, moeniejsza 28 ct., słabsza 20 ct. 

Wygieniczna, czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody fl. 10 et. 

IK waśna sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flaszka 15 et. 


FZĄATRZĘKĄAZĄRKKYE 


Sodowa, za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana, 
Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą 
Komisyi lekarsko przemysłowej Towarzystwa lek. 

Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach. 


Zamówienia uskutecznia się bezzwłocznie. 
Broszury przesyła się na żądanie franko. 


K. Rząca i Chmurski 


<włściciele Zakładu 
Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody mine- 
ralge sztuczne tego zakładu odpowiadają swym składem chemicznem w zu- 
pełneści wedum naturalnym. 


ARMAND AA 


Ogłoszenie. 


1477 


Na podstawie uchwały Rady nadzorczej przyjął 


Bank zaliczkowy we Lwowie 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką (ul. Hetmańska 12) obo- 

wiązek oyłaty podatku rentowego od procentów, przypadających od 
wkładek na rachunek bieżacy z własnych funduszów. 

W skuie: tego Rank zaliczkowy we Lwowie wypłacać będzie 

jak dotad od wkładek na rachunek bieżący po 4!,', (od sta) 

rocznie bez żadnego potrącenia. 


I 
HY 
| 
l 


— 


| 


opn Wi  „ aM 


WY nędzy pozostają Lechocka, wdowa poawi- f 
zerze z trojgiem drobnych dzieci. Zamarsty- u 


nów 301 i Parżyk, szewc ze sparaliżowana ręką. 
zrka i kapitału zarobić sprzedażą ustawowo 


Artykuły japońskie dozwolonych losów i papierów państwowych 


poleca w najlepszej jakości w olbrzymim | Oferty do Ludwika Qesterrcichera, Bu- 
wyborze po najtańszych cenach  ; dapeszt VIE Druachezewa ją 
| 


Ludwik Feigl Filip Poschinger 


, > | Eabryka strzelb w Ferlach 
Lwów, pasaż Hausmana 8. | 7057 Karyntya) 


KALENDARZE. ean wia 


: dalam i złotym 

z j RI rzyżem  zasłegi i 
a rok 1998 ' komicie sykonare strzelby, dobrze aztrzelane, 
Leona Bodeka 


oroną poleca zna- 
w e. k. zakładach doświadczalnych urzęd - 
Po 20 ct. 


nN P | u LJ . 

00 do 200 zł. miesięcznie 
mogą osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry- 


l 

| wnie wypróbowowane pomiernych cenach. 

| Za dobrą rohotę i dobre strzały gwarantuję 
20 centowy | Cenniki darmo.  F” 
| 


Kalendarz na ruk 1898 


Po 30 ze. Ilust Kalend N Są d0 nzby:ja a ksiegaroiarh dzieła 
ustrowany Kalendarz 2T0- ( nankowe neduzoga Rcussnera Uk 
Fo_30 ct. dowy lub Lwowski Kalendarz ; a" j 
tuzin 5 zt. powszechny na rok 1898. į N jl p M t d 

Po 35 ct Ilustrowany Kalendarz powie- į a € SZa € 0 d 
-s  ŚCiowy, humorystyczny i in-; najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grunto- 
zamiast po formacyjny na r. 1E98. Naj- | wnego nauczenia się języków obcych bez ns- 
50 et. większy i najdokładniejszy ka- | uczycieła, z objaśnieniem wymowy i z Klu- 


Tuzin zł 3.60 lendarz informacyjny z bardzo | czem na końen każdego dziela: 
doborową częścią informacyj- ; 
ną z wieloma rycinami i wię- 


kszymi ilustracyami. 


Polsko - niemiecki, 
kurs wstępny. (Ełemenm- 


í 
„Samouczek tarz) p» 15, 50, 52 et. 


kurs I 90 et , kurs II. zł. 230 — komplet (oba kursy) 


Po 20 ct, KEelendarz ścienny na r 1898 zł 3—, 

wmm wielki format, drukowany czar- u  Polsko—francuski. 

tuan zi. Lou no i czerwono na ładnym „Samoucz*k knrs I 13 rsastów, kurs 
4 II 24 zeszytów. vramatyka 


welinowym papierze. c Polsko-Francuska 10 zeszytów po 22 ct., 'a zaliczkę 
Kalendarze te z powodu taniości INNYM ; wysyła się tylko 20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów. 
księgarniom na sprzedaż nie oddaję. Zamsawiać ; Polsko — angielski 


i ik z 
można tylko wprost za nadesłaniem wpierw „Samouczek m -A > A Eor 
kwoty przekazem do księgarni i antykwarni | oki Przevo di a 
L B Í | kami angielskimi, wydanie 
eona odeka j Amerykańs II. znacznie powiększone 
we Lwowie ulica Ormiańska I. 3. et .--75. "ZE | 
z : z ac wielcy ludzie, t. j. 33 ży- 
Mój elektryczny krzyż Volty jest teraz tak » „Samauki ejorysy najsławniejszych ludzi z 


16 rysinami, zł. 120 zł. w opra- 
wie eleganckiej zł. 2 25. 
.. Aleksander król poetów węgierskich 
Petofi nieśmiertelny wieszez i bożyszeze narodu 
węgierskiego, poeta nad poetami zt.” 105 
w oprawie eleganckiej zł. 1.80 
Na zaliczkę pocztową 


1486 
| wyższe dzieła wszystkie kcięgarnie we Lwowie | 


Skonstruowany, Że pod względem działania prądu ele- 
trycznego i siły magnetycznej przewyższa on o wiela i 
Wszystkie dotychczasowe ; zawiera on dowodnie 
0.78 elentryczności Volty. , 

Mój elektryczny krzyż Volty nie jest żadnym 
Środkiem sekretnym, lecz polega na naukowych 
fizycznych prawach i jest elektrycznym stosem, : 
którym kaźdy może kierować. 

Proszę przysłać mi ponownie i jak najspie 
Bzniej krzyż Volty. Jestem bardzo zadowoloną i nie 
mam już nocy bezsennych. 4 

iedeń, I. Wildpretmarkt 3, „Czerwony jerz“. ! 
Regina Rick. 

Jako naoczny świadek tego, jak znakomicie 
poskutkował krzyż Volty w krótkim czasie, proszę 
mi przysłać jeszcze jeden. i 

Wiedeń, XIX. Dóbling, Billrothstrasse 55. | 

Franciszek Steiger. r 

Dwa krzyże etrzymałem i czuję już. ża moje | 
bole ustąpiły znacznie. Dotąd żaden lekarz nie mi 
pomódz nie zdołał i dziekuję Bogu, a zarazem i Pa- 
nu, że mi się polepszsło. 


Mla:ów, pod Kolińcem, (Czechy). $ ; ) 
ALGIS: Janousek, ogrodnik ; Adler Markus, plac Akademiekl. 


; Arnold Nathan Rynek. 

: Auerhahn Hermann Kopernika 12. 
| 
| 
1 
i 
i 
i 


wysyłają pa- 
f} 


dach i Kubaczka i Lange w Biatej. 
Główny skład w Warszawie przy ul 

Złotej Nr 6. wysyła tylko za gotówkę w 

monecie lubh m» rkseh nosztowy-h austrza kich 


| ME nołożerea tamy pauużycmia niekto 
rych restauraiorów, mum zasze yt nodać 
do publicznej » wsiomaści, ża M 
i 
piwo okocimskie 
. sprzedsja na szklanki tyik. następujące firmy: 
Naftuia Toepfer, ulica Tryburalska |. 32, 


| Arnold Wilhelm ul. Batorego. 
' Bukalski Wludysław Szept;ckich. 
! Breitmnyer Wilhelm Trybunalska 10. 
j Ehrlich Józef kawiarnia Teatralna, 
i Flieg Józef, ul. Jagiellońska 1. 22. 
, Fried Jakób, Rynek 13. 
, Garfunkel Ostasz, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
| Genzel Ignacy, ul. Kazimierzowska |. 11 
, Górski Zygmunt, nl. Krasiekich 1. 7. 
| Graf F., ul. Karola Ludwika 1. 33. 
i Griinfeld Adolf Janowska 7. 

Heller Jakòb Sobieskiego 24. 

Helimun Wilhelm ul. Kazimierzowska. 
| Herold Antoni, ul. Sykstnska 14. : 
| Javkowski Józef, u! Halicka. | 
; Kraus Adolf ul. Skarbkowska 9. 
; Kostkiewicz Argust, ul. Wałowa 1. 13. 

Kozłowski Władysław, ul. Gródecka 79. 
i ; Kirsch J. ni. Solarni. 
Elektryczny magn. galw. krzyż Volty í LA Re 4. 

S 1 i ) Lenie e RL. rode: Ka 54. 
(dla żydów w formie gwiazdy). l Eöwenheck Takób u. Trybunalska 4. 

Uznany jest w całym świecie, jako nie- | Tnąwig Jan, ulica Krakowska |. 7. | 


zrównany środek w następujących chorobach: Topaczyński Wojciech, ul. Gródecka 79. 
gośćcu, reumatyzmice, newralgil, osła-! Nowożenink J., ul. Kopernika 4. 
bienin nerwów, bezsenności, ziębnięcia | @st Wilhelm, ul. Grodziekich 1. 4. 


s - : Post Szymon, tl. Krakowska 6. 
nóg i rąk, hipochondryi, blednicy, ast- Pomeranz A., Rynek 7. 
mie, paraliżu, kurczach, chorobie skór-: Przybylski Karol, ulica Teatralna naprzeciw Ko- 
nej, hemeroidach, cierpieniach żołądka, Í a eD panir o 
influency, kaszlu., ogłuszeniu i szumie 20, Z CZoWs cien, 
I9 z Rothberg Abraham. ul. Kaz sowska pod złotym 
w uszach, bolach głowy, i zębów it. d. | Capkuera. Kazimierzowska p y 
Mimowolna utrata siły żywotnej i osłabienie : Rudziński Antoni, restauracya kolejowa, 
może być wyleczone przez ciągłe noszenie krzyża Rete Samuel, Rynek 
olty. Salzbere H., ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej 
MG” Panie i dziewczęta "QB | Osias Schwarzer, ul Gródecka. s 
owinny w krytycznym czasie nosić krzyż Volty, bo | Sonnenstein Dawid, róg (łródeckiej i Solarni. 
agodzi on wewnętrzne bole i chroni elektrycznym | Stoff S.. ulica iotseskiego 
prądem przed złemi skutkami, btóre już niejedno | Tannenbaom Wilhelm, ul. Karola Ludwika 1. 31. 
młode życie zniszczyły w tym krytycznym czasie. | Tennenbaum Iguacy, Jagielońska 4. 
Niezliczone uznanie Tiinszer 8. B., Chorążezyzna 20 
Gdy g nadesłanego mi w swoim czasie krzyża Teichmann Teofil, Lomintikańska 2. 


d - «ze mi przesłać | Ważny Jan, ul. Czarnieckiego. 
ace RNA |: de 5 Zimmet H.. ul. Kazimierzowska. 


T ice poczta Niżankowice. Zuckermanu Szymon, ul L. Sapiehy. 
Władysław Młodkowski, 5 scietel dóbr. Życzyński Leonard, róg ul. Mikołaja i Zyblikiewieza 


T ; Głowne zastępstwo 1 skład piwa beczkowego 
Uprasram o łaskawe przysłanie joszcze jedne- | u p, Qzynsza Wixiai Syna, ul. Bogusławssiego 
go krzyża Volty, bo widzę, że bardzo dobrze działa k i 


Ma eC l. 18, teiefozu nr. 6. 
Zwłaszcza przy kongostyach i cierpieniach nerwo- Skład piwa fiaszkowego 
wych. St. Faulsin SE RAR u p. Se Wiesera, Sykstuską 14, telofon 149. 
1. BO ot. Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 
Cena 1 zł. 80 ct. peT szać będę j 


; dzieli w piseach lsawskach nazwiska restau 
P iu 2 zł. (takż arkach l h 3 ; 
; TM ld i Sód od a - AAA ratorów, którzy pizo o%zocimskie IMZECZJA 


Za zaliczką 20 et. więcej, Prawdziwe ma tylko a nadto zastrzega ashie wystąpić w droz- 
L. Epstein, chemik, Drezno A. 16.) sąćowej przeciwko sprzedaży cbsego piw- 
Do nabycia we Lwowie w aptece Z.| pod marka ckocimakiejo 
Rukera, w Krakowie w aptece Konstantego Jan Gótz, 
Wiszniewskiego Floryańska 15. brewar w Okecimie. 


"iw Krakowie, tudzież F. Westa w Bro- | fg 


11 


Już otrzymał!! 


świeży transport towarów świątecznych 
Ezrandel 


J. Baczyńskiego 


Lwów, ul Hetmańska 1. $ i poleca: 


Migdały przesliczne, Orzechy łuskane wło kie i tureckie oraz cała. Rodzynki 

suitańskie, Hleree © czarne, Daktyle aleksandryjskie i kalifat, Figi snłtanki i wian- 

hoxe, $liwki bośniackie, powidła węgierskia i owoce francuskie, Masło kvehnne 

| deserowe — Wipel*i wybór win począwszy od 50 ct. i wyżej, wódek, Rumu 

i likierów. — Wielki wybór delkatesó 7 iak: Winogrona, Malaga świeża i suszona 

Migdały w łupkach, Figi deserowe, Duktyla maroksń-kie i t. p. — Wielki wybór 
Serów d: serowych. 


1536 


ŻY S I TAP CTYS CPE R 


Towary pierwszej jakości. — Ceny najniższe jak zawsze, 


Najprzedniejsza mąka świąteczna, oraz żywe ryby. 


rn7 p e 8107 WE LWOWIE 


IUA © SUBA 
polecają największą w kraju 
E L N i 5 polską, francuską, niemiecka 
5 r i angielską 
przeszło 60.000 tomów tudzież 


GUBRYNO 
CZYT 
WYPOŻYCZALNIE NUT 70.000 sztuk 
Y 


na fortepian i inne instrumenta i spiew 
przedtem KAROLA WILDA. siale uzsęolniana nowościami 


1346 


AŻ: k A: 3 


SŁAWNE DROŻDZE 


z fabryki p. p. Ig. Mautnera i Syna we Wiedniu 


poleca na zbliżające się święta 


handel Karola Balabana, 


1523 


FATATA ETAT 020 
Ma WWW OWN s 


1.7 
> 


y 
as 


y 
a 


Wspaniałe wyroby 
z marmuru, masy sterynowej, gipsu i t. d. 
z pracowni Oliwy w Pradze 


a więc: posągi, ornamenty. ozdoby w wykonaniu prześlicznem 
w cenie od 50 et ĉo 800 zł. można eglądać 
w składzie przyborów fotograficznych 
arów 


FEIGLA 


, 
> 
4.9) 
attat 


pra 


” 
Pas 
tA Y 


4 


(ox: 


Lwów. Pasaż Hausmana 1 8. = 
Nader odpowiednie podarki świąteczne! X 


4 
Pa 


4 


Magazyn przyborów uniformowych 
T. Sapaka Następcy 


został przeniesiony z uliey Teatralnej l. 7 do loxalu przy ulicy 
Akademickiej 1. 12 (obok cukierni W. p. Grossa) 


olecm 


wszelkie przybory dla PP. Oficerów i Urzędników 


po nader umiarkowanych cenach. 
128 


Ea EAT 475 OPERZE GOA KSK". a WNE WRZWNOWOWNENAO 
OO, 


ý Jeżeli Pan chce mieć dobry towar, należy s:e fumagat jF renomowanej BE 
Mark: Koniaku 
Gróf Keglevich istvan utd. 
(Ilrzbiego Stefana Keglevicha następce») | 
Jest on wszędzie w uznanych znskomntych jakościach *, *%, FER, eytra **** 
J 1V S O da nabycia 1424 


Najpiękniejsze podarki świąteczne. 


Muzyka w AdArmu 
Wszelkiego rodzaju muzyczue instrumenta jako to skrzypce, skrzypce do 
nauki od zł. 3 — 6, skrzypce kosrertowe wraz z ślicznem etni zł. 8 — 80 
najlepsza konsertowe cytry i do senii zł. 6, 10, 12, 15, 20, 30. Gitary, wszel- 
kiego rodzaju instrumenta dęte z drzewa i metalu i t d., dostarcza po naj- 


najlepsze 


Ć 
trumenta solowe. 


8 ańszych cenach w najlepszerm gatnoku renomowana fabrvka. 
a Miillera syn w Sehónbach Stadt. Czechy 
2e Mechaniczna tkalnia strun. 
m Najlepsza gwarameya, wszelkie lustro ane cenniki darmo 


, 


H. ROSENTHAL 


12 


c. i k. dostawca nadworny 


Zaklad mundurowania PP. Oficerów 
i Urzędników 
przy ulicy Kopernika 1. 9 


we Lweowi 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitom centa, tłustym petitem 
dwa centy. 
ppr eterynsz rutynowany z pięknem, szybkiem 
i ezytelnem pismem, posznkuje posady. Zgło- 
szenia pod adresem P. P. Radłów. 1543 


Postumenty na „Drzewko“ po zł. 1.20,! 


tłuczki do orzechów, kórkociągi, noże 
stołowe i kuchenne 


poleca 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny, we Lwowie, plae Kapitulny 1 
(uaprzeciw katedry). 1528 


1000 


nowości gwiazdkowych dla 


Pań i Panów „» 
po cenach fabrycznych polecają 


Górski i Szydłowski 
Lwów, plac Maryacki 8. 


NS 70, ABPAŁOŁ „Z 


Na Boże Narodzenie! 


=" =» - Bet . 
S.W.Niemojowskić 
BAR i 
; 


Lwów, plac Maryacki 8 i ulica 
Jagiellońska 6 


poleca 740 


wspaniałe dekoracye do ubierania drze- $ | 
| 
ł 
j 
i 
I 
t 


wek. Wybór olbrzymi. Ceny riepra- [8 
ktykowane niskie z 


(Gwiazdki złote lub srebrne od 2 et. sztuka.) p: i 
$ Przygody pana Balsambauma 


FD  Zsiorowe wydanie ozdobione kilkudziəsięciu koloro- 


Nowość: Swirczki nie topiące się łatwo 50 $Ę 

sztuk 30 ct., Włosy aniołów koperta 4 et. 

Kompletny sortyment 100 sztuk 
od 2 zł. w. a. 


gatunków cukrów deserowych, poma- 
dek, czekoladek, owoców kandyzówa- 
nych itp. w ozdobnych pudełkach i 
bombonierkach o połowę taniej jak 
wszędzie. Towary tylko pierwszej ja- 
kości poleca znana już z wyrobów zna- 

komitych fabryka cukrów  q4:8 


Jana Hóflingera 


we Lwowie, 
ul. Teatralna 1. 8, plac św. Ducha. 


Wydawnictwo Hipolita Wawelberga 
i Stanisława Rotwanda. 1517 


Pisma Bolesława Prusa 


(Aleksandra Głowackiego) 


i = E Q 
Aa =, Bo: 


DOLEGA 


©. 


Cukry znakomite deserowe 


od lat 15 uznane za najlepsze, cze- 
kolada w różnych gatunkach oraz 


kakao odtłuszczone sproszkowane 
poleca 1356 


H. TRETER 


, właścieielj parowej fabryhi czekolady, 
i Lwów, ul. Kopernika l. 3. 


ŁYZWY 


„Halifax* zwykłe para zł. 1.20 

„Halifax“ ze stalowemi nożami . „Ad ILGU 

„Halifax“ z szerokiemi stal noźami „ „ 3— 
i „Halifax* niklowane, wąskie noże ono B:— 
! „Halifax“ niklowane, szerokie noże won B— 
| „Halifax“ damskie nieniklowane w w a LB 
| „Halifax“ damskie niklowane > Wo os 200 
t „Halifax“ syst. „Jackson Hain s“ nikl. „ „ 550 
i „NŃurmis* (nowość) n »  6— 
i „Stefania“ (nowość) n n» 10.= 
i *Baltia* (nowość) r = 
| „Jałksou Haines“ niklowane 3 n s 2280 
! „Jackson Haines“ nikl. bardzo lekkie „ „ 6.50 
; „Helvetia", „Mereur*, „Primus* . „o 2:00 
i „Merkur* damskie niklowane no n DE 
i Paski do łyżew 1 para . : no —30 

poleca 
Piotr Uhrząstowski 
iotr Chrząstowski 
a | handei żelazny 1428 


we Lwowie, plac Kspitulny I. 1 
(naprzeciw katedry) 


p —— er rn a., 


_ Za 40 ct. 


Po bajecznie niskich cenach można 
nabyć wydawnictwa „Smigusa“ 


i wanemi ilustracyami, 48 stronie druku, wraz 4 prze- 


i ; | syłką :ocztową 15 et. 
3 | Biblioteka humorystyczna 


de | „SMEG USA 


| Zwiór wybornych humoresek, wierszyków, monolo- ` 


| gów itd. Wydawnictwo to zawiera tuiże liczne hu- 
; morystyczne ilustracye, Wraz z przes. poczt 15 et. 


„SŚmieszełćć 


ilustrowany noworoeznik „Smigusa". Kilkadziesiąt 
piześlicznych ilustraeyj, mnóstwo wybornych krót- 
kich dowcipów, wierszyków, hnn:oresek, Humor try- 


jska ze wszystkich artykułów, 80 stronie druku. — 


Wraz z przesyłką pooztową 20 ot. 
Wszystkie te trzy wydawnictwa razem kosztuj 


tylko 40 et. wraz z przesyłką pocztową Zamówienia 
i pieniądze przekazem lub w markach pocztowych 
należy przesyłać wp:ost do Admlnistracyi „Smigusa” 
Lwów, ul, Łyczakowska |. 27. 1 26 


żywe ryby 
na święta, jak Go roku polesa handel 
Jana Baczyńskiego 


Lwów ul. Hatmańska I. 8 
(hotel Victoria) 


Sprzedaż ryb odbędzie się w dniach 


jubileuszowe wydanie cena za j2!, 22, 23 i 24 b. m. w wielkim wy- 
aa. AE „AE e È 
4 tomy broszurowan: 2 Zł 008, jax szeznpaki, karpie, 


w oprawie 2 zł. 75 et. 
Główny skład u 


Grebethnera i Wolfa 


w Warszawie. 
Już wyszła z druku 


Kucharka polska. 


i 

część druga | 

wydanie szóste i 

Florentyny i Wandy 

obejmuje | 

wszelkie ryby na post ; 

doskonałe leguminy | 

jaz: | 

Budenie, Racuszki, Strudla, Omlety, Ptysie, | 

Chzżrlotki. 
Najrozmaitsze naleśniki 

Jabłka w kremie, Galaretv, Suflety i t d, 


Znakomite ciasta drożdżowe 


Marynaty Pasztety 
Drób, Rolady, Auszpiki, File, Muszelki, 
Zwierzyna, Ptactao it. P. 


Cena 6O ct. 


Po przesłaniu przekazem pocztowym 60 ot, 
wysyła franko “drukarnia narodowa“ Lwów — Ho- 
tel George'a. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czar 


liny i sandacze. 
Wszelkie zamówienia na towary śŚwią- 
teczne przyjmuje się. 1536 


Z powodu 
ubiegającego sezonu 
mając ogromny 
Aapas 
gotowych, 
eleganckich i trwałych 


WU Kb ream 


męskich i dla dzieci 
sprzedajemy takowe tyiko do 
Nowego Roku 1898 
o 10—45'), taniej, 
aby uzyskać miejsce na towar 
wiosenny. 
Z poważanidm 


M [skoyilscha Braci: 


Lwów, plac Halicki 2. 
naprzeciw Banku hipotecznego). 


1533 


nieckiego 1. 12 dom Wernera. 


Togi i birety 
P. T. Panów c. k. Urzędników 


w iajwiększym wykórze po 
cenaca umiarkowanych. 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


Ceniki | wzory na żądanie opiatnie. 
Wszelkie mundury wykonywują 
się jak najstaranniej z materyj 

najlepszych. 
Przybory do mundurów w naj- 
obfitszym wyborze zawsze na 
składzie. 


rw DOJ 


dla 


sądowych 


1417 


| ę z: 
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= Handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 


poleca 
herbatę zbioru majowego 
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą , z wybornym 
smakiem i aromatyczną wonią. 


Ogłoszenia do wszystkich pism 
po cenach najtańszych przyjmuje 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


L. PLOBNA 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1.9. 


Firmy, pragnące ogłaszać, otrzymują na żadanie od- 
wrotnie kosztorysy, prospekta ogłoszeń i obliczenia naj- 
tańsze. — Na żądanie przechowuje się oferty dla stron. 


'Js kl. Congo czarna nr. 1 . zł. 160 "jg kl Pecco kwiat.najprzd. nr.8 zł. 6.— 

j n  Souebong czarna nr. 2 „ 2— „ Gunpowder ziel perł, nr.9 „ 3.-— 
i - „ zbiór majowy nr.3 „ 3.— >) 3 a „ dr.10, 45 
| „  Kaysów „ > or. 4, 4.— „  Imperialziel perł.nr.1l „ 6.— 
i „  Melange de Londresnr.5 „ 4.— „ Mandarin żółta krw.nr.12„ 6.— 
» Pecco kwiatowej nr 6 „ 3—  „  Wysiewki z własn. herbat „ 1.30 

A kwiat. karawan. nr.7? „ 4.— p z najlepsz. herbat „ 1.60 


„ Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paczkzch dk, Jh A pI, 
Opakowanie nie liczy się. 306 
Zamówienia z prowineyi załatwia się odwrotną pocztą. 


| 


a w wielkim wyborze na podarunki na Gwiazdkę 


| 
[| 
s r 
| Nowo GI i Nowy Rok ctrzymał i poleca po cenach nadzwy- 
czej umiarkowanych Magazyn specyalno-galante- 
ryjny pod firmą: 


(Au bon Marche) Kósmarky & llles Następca 
FE Władysław Ciechulski 


Lwów. róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej 1. 2 
(dom. kapitulmy')- 
Cenniki ilustrowane na żądanie gratis. 


CELTE ELOOWN FO 
| Wszędzie do nabycia 


1515 


1384 
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Są ona jedyną zabawką, która uwagę dzieci 
trwale zajmuje i która już po kilku dniach nie bywa 
rzicaną do kąta. SĄ one dlatego najtańszym podar- 
kiem, a dla ich wysokiej wy.howawczej wartości i Znako- 
mitego wykonania zarazem i najeelniejszym po- 
darkiem. ś 

Są one w ogóle najlepszą i najstosowniej- 
szą zabawką. jaką dzieciom podarować można. 54 one po 
cenie 40, 75, 0 ct aż do 6 zł. i wyżej do n»bycia we 
wszystkich lepszych składach z zabawkami i na dowód 
prawdziwości opatrzone marką ochronną Kotwica. 

Przestroga! Znani naśladowcy naszych je- 
dynie prawdziwych skrzynek budowlanych starają 
się Publiczność przez to w błąd wprowadzić, że ogłaszają 
nasz sławny oryginalny fabrykat jako za drogi. Takiem 
fułszywem twierdzeniem nia trzeba się dać oba- 
łamucić, należy przeciwnie dla porównania spiesznie 
zaźadaó od nas ilustrowanego cennika i zachwa- 
laue w tak uiedelikatnyi natarczywy sposób 
skrzynki budowlane jako mniej wartościowe nabla- 
downietwa ostro odrzucić. s 

Tylko skrzynki budowlane, zaopatizone ochronną marką KOTWICĄ są prawdzi we. 

Ostatnie odznaczenie: Lipsk 1697 złoty medal. ` 

F. Ad. Richter & Cie. 

Pierwsza austro węgierska e. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych. 
' Kantor i skład: I. Operng. 16, Wiedeń, fabryka XIII/I. (Hietring). Rudolstadt 
| (Turyngia), Olten, Rotierdam, Losdyn, New-York 215, Pearl Street. 


Nowość ! Probierz cierpliwości i gra towarzyska „Kotwica“. 
Bliższe szczegóły w oenniku. 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


| i a 


